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CZEŚC URZĘDOWA

M inister sprawiedliwości mianował ad­
iunk ta  sadu krajowego we Lwowie, Jana 
K Le e b o r  n  a-G- i r  1 1 e r  a, zastępcy proku­
ratora państwa we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lipóio., 17 lutego.

Angielskie dzienniki, a mianowi­
cie organa torysów, skwapliwie po- 
eh wy tują. każdą sposobność, przy k tó ­
rej mogą napisać niepokojący komen­
tarz do stosunków między Rossya a 
Niemcami, lub podburzyć jedno pań­
stwo p rzeć  w drugiemu. Jeżeli przy- 
tem wypuanie wplatać i F rancyę  w 
kombinaeye wojownicze, to i tego^nie 
wahają się uczynić organa torysów, 
byle tylko ze wszystkiego wypływało,' 
że Rossya wkrótce zostanie zniewolo­
ną do zapasów z zachodniemi sąsia­
dami swoimi. Taktyka ta jest ze “s ta ­
nowiska egoizmu zupełnie uzasadnio­
na, a egoizm nie jest bynajmniej w po­
lityce tak zdrożnym, jak w pojęciach 
etycznych, lecz owszem cnotą, Egoizm 
każe Anglii a zwłaszcza torysom pod 
trzymywać wszystko, co dzieli Niemcy 
od Rossyi, a W danym razie nawet 
stwarzać przeszkody, aby oba te p ań ­
stwa me wróciły znowu do dawnych 
stosunków, lecz stały ciagie na s tano­
wisku qm mve. Rossya bowiem, zawi- 
kłana w Europie w wojnę z którem- 
kolwiek państwem, przestaje być groź­
ną dla panowania Anglii w  Indyach
i umożliwia Anglikom różne „nauko-
w e“ sprostowania granic, jak  np. w

Afganistanie. Zresztą każda wojna na 
kontynencie byłaby jedną rękojmią 
wiecej, że torysi nie tak prędko j e ­
szcze beda musieli oddać ster rządów 
napowrót Gladstonowi i jego klienteli. 
Sam Grladstone nie forytowałby swo­
jego stronnictwa w takim razie, bo 
zasada gnuśnej obojętności, propago­
wanej przez niego jako najlepszy pro- 
oram polityki zagranicznej, me mogłaby 
sie nawet jednego dnia utrzymać.

“ Usposobiona tak wojowniczo p ra ­
sa torysów wyzyskała jak  mogła nie­
miecka mowę tronową, ale z artyku­
łów jej przebija, że nie jest zupełnie 
zadowolona. Ogólnikowy ustęp o czu­
w aniu nad pokojem jest dla mej w ca­
le niewygodny. Mowa tronowa powin­
na była grozić R ossy i, jeżeliby miała 
znaleźć oklaski w Londynie. Dlaczego 
mowa ta nie wspomina wyraźnie o 
przymierzu  ̂ Austiyą, dlaczego nie 
podnosi antirossyjskiej tendencyi (ego 
przymierza? Takie _ pytanie stawiają 
niektóre organa angielskie, jak gdyby 
mowa tronowa mogła być tak nieo- 
gledna w doborze zwrotów i wyrazów 
jak artykuł dziennikarski. Na pytanie 
powyższe jest najpierw gotowa ta od­
powiedź. że niemiecka mowa tronowa 
nie wymieniając Austryi, mówi o niej 
dość wyraźnie." Jeżeli bowiem cesarz 
Wilhelm upewnia parlament, że z mo­
carstwami tak pokojowo usposobione- 
mi jak Niemcy czuwać będzie nad 
tern, aby stworzona w traktacie b e r ­
lińskim podstaw-a pokoju europejskiego 
nie została zachwianą, to nikt nie mo 
że wątpić, że jestto aluzya w pierw­
szym rzędzie do Austryi wystosowana. 
Wolno każdemu państwu zaliczyć sie­
bie także do tej kategoryi stróżów po­
koju europejskiego, ale Austryi nikt 
nie odmowo pierwszego miejsca w tym 
szeregu.

Po Austryi Anglia największe ma

prawo zaliczyć siebie do wskazanej 
ogólnikowo ligi pokojowej. Z Rossya 
natomiast sprawa jest dość trudna, ale 
i to dałoby się ostatecznie naprawić. 
Jeżeli sama Rossya zechce siebie z a ­
liczyć do tej kategoryi państw-, to p e ­
wnie nikt jej ani nie zniechęci ani 
nie odmówi wstępu. Ogólnikowe 
brzmienie niemieckiej mowy tronowej 
w tym ustępie miało nawet, jak sie 
zdaje, ten cel wytknięty. Cesarz Wil­
helm nie mógł napiętnować niejako 
Rossyi jako wichrzyciel ki pokoju, bo 
nie ma dotąd faktycznej podstawy do 
tego. Zapewne także nie życzył sobie 
te g o , bo osobistym jego inteneyom 
najlepiej odpowiadałby taki zwrot, że­
by Rossya sama nie upatryw ała 
wr przymierzu niemiecko-anstryackiem 
dążności sobie nieprzyjaznej, lecz ow­
szem pośrednie zaproszenie do wzno­
wienia tradycyi trójcesarskiego przy­
mierza.

Czego mowa tronowa nie powie­
działa wyraźnie z powodów7 utylitar­
nych, to uzupełnia p rasa  berlińska. 
Skoro już nawet tak poważna Prom i- 
zial-Correspondenz z almanachu go taj - 
skiego wygrzebuje powód do oskarże­
nia Rossyi o zbytnie zbrojenie się 
w zamiarach zaczepnych, to w kołach 
berlińskich nie musi panować wielka 
otucha. żebv sagi.ad wschodni Niemiect< ci
zaliczyć się zechciał do grona państw 
zarówno pokojowo usposobionych. Ale 
przeciwnikowi trzeba na wszelki w y­
padek zbudować złoty most do od­
wrotu. Takim mostem jest dla Rossyi 
ogólnikowy ustęp mowy tronowej o 
polityce zagranicznej. W tym ustępie 
przebija jeszcze dawna polityka Nie­
miec, zgodna z osobistemi sympatya 
mi cesarza Wilhelma; Gdyby książę 
Bismarck mógł był na własną rekę 
ułożyć i wygłosić mowę tronową, byłby 
może wskazał wyraźnie, z kim" wspól­

nie i przeciw komu Niemcy bronić 
będą pokoju europejskiego.

KORESPOIDEICYE
P a r y ż ,  14 lutego.

(B ) N ikt ani chwili nie wątpił, że pro- 
pozycya Blanca w kwestyi ogólnej amnestyi 
dia komunistów zostanie niezm ierną większo­
ścią odrzucona w Izbie deputowanych. Re­
zultat usprawiedliwił oczekiwanie. Izba 318 
głosami przeciw 115 przeszła do porządku 
dziennego nad tym wnioskiem. Myliłby się 
jednak, ktoby w tem upatryw ał zwycięzt-wo 
gabinetu, chodziło tu bowiem najwidoczniej
0 to, co Francuzi nazywają enfoncer despor- 
tes onvertes — zwyeięztwo zatem przyszło 
bez trudu i chwały, a dla uzupełnienia tego 
porównania prezes gabinetu pozostawił i na­
da! drzwi te otwarte, a jak mówią dzienniki 
radykalne, kwestya amnestyi nie została roz­
strzygniętą, tylko odroczoną. Czytelnicy pa­
miętają bez wątpienia, z jakiem  oburzeniem 
poprzedni gabinet powstał przeciw preten- 
syom lewego krańca. Ułaskawiono wielkie 
mnóstwo skazanych ale dodano, że kwestya 
ta już jest zdecydowana* i że jak wyraźnie 
oświadczył p. W addington, „nigdy" już o o- 
gólnej amnestyi mowy być nie może.

Ale zaledwie wymówił ten wyraz „ni­
gdy11, prezes gabinetu a z nim  jego koledzy 
upadli, wprawdzie pod innym  pozorem, ale 
rzeczywiście z tego właśnie powodu.

Ostrzeżenie to nie pozostało m artw ą li­
terą dla p. Freycinet i chociaż aż nadto wi- 
docznein było nieprzychylne dla kwestyi 
amnestyi usposobienie przeważnej większości
1 Izby i opinii publicznej, prezes rady nie 
odważył się wymówić wyrazu „nigdy“. Mo­
wa jego w tym przedmiocie streszcza się w 
tych słow ach: „Na dziś rząd ani chce sły ­
szeć o amnestyi, nie jest to jednak jego o- 
statnie słowo i „później" będziemy mogli 
znowu o tem pogadać."

Nie wątpimy, że ten rodzaj ustępstwa, 
to pozostawienie za sobą otwartych drzwi 
dalszej agitacyi za amnestyą, musiały dużo 
kosztować p. ministra, ale takie to są na­
stępstwa, kiedy kto pozwoli nieporządkowi 
i anarchii jedną nogą dotknąć świętego grun-
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oczy. Jej wyblanszowana twarz nie

m ogła okazać rumieńców, tylko duże, sarnie, 
wylękłe oczy, tak dziwne i niedocieczone, że 
raz Sl£ zdawało, ii  północ z nich zieje, dru­
gi raz , że strzelają z nich ognie południa; 
tylko te oczy czarne zdradzały trochę niepo­
koju , zmięszanego z pewnem liluternein za­
dowoleniem. ■"

~~ 2o widzisz senoro.... —  począł Bon 
L iis to b a l, jeszcze nieuspokojony tą odpowie- 
dzia.

D onna Cecylia mu przerwała.
Lekarz zakazał panu wzruszającego 

dyskursu , a pan zawsze się upiera, żeby mo­
wie o rzeczach drażliwych. Idę sobie. Zosta­
wiam panu wczorajsze D iario de, la M arina. 
Zobaczy pan , że żona tego ło tra dyrektora 
chce sprzedać Liceum. To mi przypomina, co 
powiedział doktor, który słyszał w prokura- 
toiyi, a ta powinnaby najlepiej w ie d z ie ć  takie 
rzeczy, że ten opryszek miał uciec do jakie­
goś państwa w południowej Ameryce, zkąd 
go sami szatani nie. wydobędą. Czy też me 
w sty d , ażeby wypuścić takiego mordercę, 
kiedy go już 'm ieli w krym inale? Czegóż je­
dnak nie dokażą pieniądze z hiszpańskimi 
stróżami w ięzien ia!

W iadomości w gazecie okazały się tak 
interesujące, że zaczytany Don Cristobal me 
s ły sza ł, jak  kwadronka opuściła werandę. Zo­
stawmyż go samego i poznajmy panów urzę­
dników.

Wjlła zaszczycona ich wizytą należała 
do zacnego doktora. Spowodowany i osobistą 
przyjaźnią i am bicyą, żeby uratować życie 
pacyenta, o którym koledzy zw ątp ili, prze­
niósł on Don Cristobala do swego domu. 
Dzielny ten elew wszechnicy w Zurychu, 
(gdzież w nowym świecie nie znajdziecie wy- 
chowańców tej alma matar i gdzie nie _ są 
oni dumni z wielkiego uniw ersytetu, co ich 
kształcił?) m iał piękny dom i urządził go 
przyzwoicie, jak  wypadało jednem u z najpo­

pularniejszych lekarzy bogatej Hawany. Mie­
szkał z kreolska po pańsku , a przecież jego 
salon nie wyglądał wcale powabnie. Owszem, 
był on tak nagi, że mógł przejąć gościa chło­
dem w dzień najgorętszy. Na mozaikowej po­
sadzce stał długi stół marmurowy, z srebrną 
candela. S tół m iał po dwóch stronach tuzin 
k iz e se ł, ustawionych w dwa pod sznur wy­
ciągnięte szeregi. Na tem się kończyło um e­
blowanie p a ra d o m , obok kosztownych zwier­
ciadeł i obrazów, które doktor miał w swym 
salonie na przekor zwyczajom wyspiarzy.

w  tym pokoju siedzieli goście m undu­
ro w a n i, nadęci, ziejący kłębami dymu z naj­
lepszych cygar lekarza. Było ich dwóch — 
jeden z nich pewnie Hiszpan , sądząc z jego 
akcentu i arogancji. Łatwo pojąć strach bie­
dnej Ohristianity, kiedv tacy panowie zada- 
wali jej pytania, i kazali podpisywać doku­
menty, których widok tak ją  przeraził, jak 
gdyby każdy z jiicli był jej - wyrokiem śmier- 
ci. O co ją  py tali?  jaki był cel tych for­
malności? co z nią zrobią? czy jej nie sprze­
dali broń Boże, jak sprzedali niejedną z jej 
przyjaciółek ? Takie pytania kołatały się w jej 
biednej główce. Z całej rzeczy zrozumiała 
tylko, że jej narzucili o jca , a zdawało się 
jej, iż to, co mówili o jego przeszłości, zgoła 
nie poprawiało jej widoków w życiu. Czemuż 
mu nie pozwolą spoczywać w zapomnieniu, 
jak już spoczywa w grobie ?

Christianita wyszła z tej sali nie o wie­
le mędrsza niż do niej w eszła , ale o wiele 
sm utn ie jsza , z wiadom ością, że w jej pozy- 
cyi społecznej zaszła jakaś zm ian a , i że no­
wa plama spadła na jej pochodzenie, plama 
zabraniająca żywić wszelką nadzieję szczę­
ścia. Co słyszała ? nie umiałaby tego powtó­
rzyć. Chyba dowiemy się jej historyi familij­
nej z konwersacyi panów urzędników, na­
wiązanej przy kawie i cygarach po wyjściu 
Christianity, Przywilejem powieściopięarży po­

wtórzymy tę rozmowę na własny nasz spo­
sób , uzupełniając ją  różneini faktami.

W  czasie gdy słynny w hiszpańskiej 
_ Ameryce Taeon, który zbudował wielki te­

a tr w Hawanie, uporządkował miasto, dał ko­
deks Kubie i zostawił niezatarte ślady w h i­
storyi i instytucyach wiecznie wiernej wy­
spy — gdy ten najzręczniejszy i najokrutniej­
szy z wielkorządców był generalnym  kapita­
nem Kuby, żył współcześnie niemniej od nie­
go głośny M a rti, na pół ko rsarz , przem y­
tnik. który zawojowawszy niejako archipelag 
Jodłowych Wysp, bliski południowego wy­
brzeża Kuby, szydził z władz hiszpańskich, 
nazywał się kró lem , grom ił ekspedycye wy­
syłane przeciw sobie przez słabych guberna­
torów Kuby. Ale Tacon , tyran równie ener­
giczny jak  surowy, nie dał się zatrwożyć przy­
kładem swych niedołężnych poprzedników, 
lecz zaraz w pierwszych miesiącach swoich 
rządów zabrał się z tem większą sprężysto­
ścią do rozbicia bandy Martiego,_ że była 
związaną z agitacjam i politycznemi, składała 
się bowiem głównie z zbiegłych Mulatów, 
którzy pod wodzą Kreola mścili się na da­
wnych swoich p an ach , a nawet podnosili 
sztandar wolności wszystkich niewolników.

Taeon rozczarował się wkrótce w przy­
kry sposób , bo energia nie okazała się sku­
teczniejszą. Lekkie statki kontrabandzistów  
kierowane ludźmi znającymi każdy archipe­
lag i każdy przesmyk morski, wszystkie ska­
ły, mielizny i tajemniczo przystanie, ukryte 
pomiędzy koralowemi wyspami i nadmorska 
roślinnością, nie dawały L  uiać cW kim

S f S f t w  kicr,' T r
sl-iei JL  • sij ,  2 kro^w skioj floty i królew­
no J ' a/,y lladbl'zeżnej, turbując Hiszpanów,
■ i spotkał w równej sile, unikając
m n, kiedy byli liczn iejsi, a lud upatrując 
w m m  obrońcę swego, ostrzegał go i wspie­
ra ł w potrzebie.
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tu  prawa, m usi ciężkiemi ofiarami opłacać 
tę chwilę słabości.

Na teraz ta  kwestya usunięta; „póź­
niej", jak powiedział p. Freycinet, ujrzym y 
ją  wznowiony, ale i teraz gabinet z niejedną, 
jeszcze spotka się trudnością A rtykuł 7 u- 
stawy F erry  wywołał bardzo chm urny hory­
zont, kwestya me.gistratury nie obiecuje ła ­
twości rozwiązania. Idzie tu, jak wiadomo 
czytelnikom, o nienaruszalność posad sądo­
wych, którą większość Izby chce znieść zu­
pełnie, podczas gdy gabinet pragnie ją  u- 
trzym ać w zasadzie, a w inny uboczny spo­
sób zadość uczynić wymaganiom większości. 
Niezgoda między gabinetem  i Izbą jest wy­
raźna i nic nie wróży, aby gabinet ze s ta r­
cia tego wyszedł zwycięzko, chociaż idzie tu 
o bezpieczeństwo i interes ogółu.

Gabinet przyzwyczaił nas dotąd do ustęp­
stw we wszystkich punktach. W kwestyi 
am nestyi większość była za gabinetem , ina­
czej, kto wie, czy by nie był już teraz u s tą ­
pił, skoro zawczasu zostawił sobie drogę do 
wyjścia na „później." Ale w kwestyi niena­
ruszalności m agistratury już nie do otw ar­
tych drzwi trzeba będzie szturm  przypu­
szczać, gabinet dotąd zdaje się obstawać 
przy swojem, a właściwie mówiąc szuka 
sposobu obejścia trudności, a i w tern oka­
zuje słabość, bo w kwestyi zasady wszelki 
kompromis je s t dezercyą, a co gorsza, komi- 
sya roztrząsająca projekt ustawy wniesionej 
przez m inistra sprawiedliwości, nie chce 
przystać na pozorne utrzym anie nieusuw al­
ności sędziów przez wyznaczenie pensyi 
tym , którzy mają dwadzieścia albo dwadzie­
ścia pięć lat służby, chociaż, jak to m inister 
obliczył, otworzyłoby to dostateczną liczbę 
posad dla czekających na nie amatorów re­
publikańskich, chce ona wyraźnego oddale­
nia pewny liczby sędziów, żeby stanowczo 
zwalić zasadę nieusuw alności; rząd chciał­
by ocalić choć część zasady, komisya chce 
ją  obalić całą, a rząd, jak go znamy, znużony 
walką, gotów w koncu zrobić ustępstwo, ż e ­
by nie był sam zmuszony ustąpić.

Pozostaje jedyna nadzieja, senat. Senat 
wprawdzie zawiódł oczekiwania opinii przy 
wyborze dożywotniego senatora p. Broca, ale 
spełnił ważny krok energii, wprowadzając 
członków Insty tu tu  do najwyższej rady un i­
wersytetu ; jest to nie m ała kompensata, a 
będzie zupełną, jeżeli posuwając dalej ducha 
niezawisłości Izba wyższa stanowczo zer­
wie z artykułem  7. W takim razie rząd zo 
stanie ocalony, obroniony przeciw samemu 
sobie, co niebardzo byłoby pochlebnem dla 
niego, ale przynajm niej uspokająjącem dla 
kraju, który zawsze chwilowo przvnajraniej 
cierpi pod każdym względem skutkiem prze­
sileń gabinetowych. Które co najgorsza, przy­
najm niej w ostatnich dziesięciu latach ani na 
krok nie posunęły naprzód kwestyi wewnętrz­
nego rozwoju Francyi

Deleiro Ula sjrai isnijcl.
(X posiedzenie delcgacyi austryackiej.)

*f* W ie d e ń  15 lutego. (Korespon- 
dencya Gazety Lw owskiej.) Prezes S c h m e r -

Tacon użył potężniejszych środków od 
okrętów i żołnierzy — złota. Ofiarował obfi­
tą  nagrodę i zupełny pardon każdemu z kor­
sarzy w służbie Martiego, któryby zdradził 
swych towarzyszy i pomogł do zniszczenia 
ich flotylli. Prem ię tę kazał ogłosić wszędzie 
a naw et malować wielkiemi literam i na ska­
łach nadmorskich. M ógł być pewien, że zbój­
cy czytali ją  codziennie, ale żaden z nich 
nie ofiarował swoich usług  —  zdawało się, 
źe hufiec M artiego nie ma w swych szere­
gach zdrajcy.

Zdarzyło się nareszcie, że pewnego wie­
czora wszedł do prywatnego biura guberna­
tora człow iek, obwinięty do niepoznania w 
płaszcz fałdzisty. Był to słuszny mężczyzna, 
bardzo ciemnej cery. Tacon zerwał się na ró­
wne nogi.

— Co ty za je d e n ?  Kto cię tu wpu­
śc ił?  Jak  przeszedłeś w arty ?—zaw o ła ł, kła­
dąc rękę na pistolet.

— P ow oli! Za wiele pytań  na raz, Eks- 
cellencyo! —  odparł nieproszony gość z fle­
gmą. — Mniejsza o to na chwilę, kto jestem 
i jak wszedłem. Mara pilniejszy i ważniejszy 
interes do Waszej Ekscellencyi. Pozwól mi 
mówić po c ich u , bo ta rzecz tylko nas dwóch 
obchodzi.

— Mów!
— Ekscellencya szukasz informacyi o 

bukanieraeh na Jodłow ych W yspach, i ofia­
row ałeś królewską sumę za ich herszta, wy­
danego żywcem lub trupem ?

— A , braw o! —  zawołał uradowany 
Tacon. W iesz co o nim  ?

— Ekscellencyo, taki człowiek jak ja 
musi być ostrożnym , ażeby niejako sam so­
bie nie włożył stryczka na szyję.

—  Bądź spokojny. Ofiarowałem nieo­
graniczony pardon te m u , co ich zdradzi.

— A  gdybym  zajmował ważne stano-

l i n g  zagaja posiedzenie o godzinie l i t e j  
m inut 25.

Na ławie rządow ej: m inister spraw za­
granicznych bar. Haymerle, m inister wojny 
hr. Bylandt-Reidt, m inister wspólnej skarbo- 
wości bar. Hofmann, w iceadm irał bar. Pock, 
naczelnik wydziału bar Falkę, radca raini- 
steryalny bar. Krauss, radca dworu Szent- 
Gyórgyi.

Po zatwierdzeniu protokołu z posiedze­
nia ostatniego zabiera głos m inister spraw 
zagranicznych bar. H a y m e r l e * ) :  Mam za­
szczyt oznajmić wys. Delegacyi, że JOK, Apost. 
Mość powziętym podczas sesyi tegorocznej 
zgodnie przez obie delegacye uchwałom ra­
czył udzielić sankcyi najwyższej. Delegacya 
Rady państwa ukończyła na tę sesyę swoje 
wielce ważne zadanie, a poczytuję sobie za 
zaszczyt, że z najwyższego polecenia (Zgro­
madzenie powstaje) mogę wyrazić uznanie i 
podziękę JCK. Apost. Mości za patryotyczne 
wyrozumienie i ofiarność, któremi powodo­
w ała się w obradach i uchwałach. Nakoniec 
niech mi będzie wolno w im ieniu wspólne­
go m inisterstw a i w im ieniu własnem, któ­
ry po raz pierwszy miałem zaszczyt repre­
zentować rząd w tem wys. Zgromadzeniu, 
wynurzyć szczerą podziękę naszą za zaufa­
nie i uprzejm ość, które nam  podczas tej se 
syi od wysokiej Delegacyi dostały się w u- 
dziale.

P r e z e s :  Wysoka Delegacyo! Z wy­
głoszonego tu właśnie od wys. rządu zawia­
domienia, dowiedzieliśmy się. że uchwały, 
któreśmy powzięli, przez sankcyę Najj. Pana, 
najmiłosciwszego Pana i Cesarza naszego, 
zyskały prawomocność, a tem samem czyn­
ności naszej dostało się uznanie jako pracy 
plennej i pożytecznej. Wszyscy pewnie na- 
wskróś przejęci jesteśm y uczuciem wdzięcz­
ności za miłościwy sposób, w jaki Najj. P an  
oddał usiłowaniom  naszym swoje uznanie, i 
widzimy w tem  najpiękniejszą z pewnością 
nagrodę za dążności, któreśm y objawili w u- 
skuteeznianiu naszego zadania. •

Lubo sesya formalnie ciągnęła się przez 
dwa miesiące, jednak w stosunkowo krótkim 
czasie, na niewielu posiedzeniach spełniliśm y 
posłannictwo, do którego byliśmy powołani, 
i powiodło się nam ze wszech m iar mu 
sprostać. Z patryotycznem  poczuciem, z traf- 
nem zrozumieniem tego, czego wymaga po­
tęga i niezawisłość m onarchii, przyzwoliliśmy, 
czego wys. rząd od nas zażądał, a mniemam, że 
i tak nie uchybiliśmy względom,jakich wymaga 
położenie państwa pod względem finansowym 
i majątkowe stosunki ludności. Zadanie to. 
jak pewnie wszyscy wraz ze mną wdzięcznie 
uznacie, stało się nam łatwem ztąd, że wys. 
rząd stanął na stanowisku całkiem z nami 
zgodnem. Nabraliśmy przekonania, że i jego 
żądania nie przechodziły granic konieczności 
i że przeto żądał tylko tego, co wedle rze­
telnego przekonania jego było niezbędne dla 
celów, na które sumy mają być poświęcone. 
W inniśmy przedewszystkiem naszej komisyi 
finansowej szczerą wdjJęczność, że z bez- 
warunkowem poświęceniem oddawała się swej 
pracy i dała nam  możność załatw ienia i u ­

*) Wszystkie przemówienia podaję w przekła­
dzie z stenogramu.

wisko między nim i, gdybym  sam należał do
hersztów  ? _

— Nic nie szkodzi. To zaczyna prze­
chodzić w politykę, w rodzaj buntu przeciw 
królow ej, więc musimy zgnieść szajkę 
jakimkolwiek kosztem. Licz na moją łaskę, 
jeżeli pokażesz sposób odpowiedni.

— Ułóżmy się formalnie, Ekscellencyo, 
bo chociaż słowo honoru wystarcza pomiędzy 
kawalerami, urzędnik jako urzędnik przestaje 
być kawalerem. Mara więc urzędową obiet­
nicę Waszej Ekscellencyi, że dostanę przy­
rzeczona nadgrodę, pardon za moje wszyst­
kie przeszłe występki, bez względu na to, kto 
jestem , jeżeli pokażę kryjówki bukanierów, 
zniszczę ich flotyllę, oddam M artiego w ręce 
Ekscellencyi i rozbiję ruch, który się może 
skończyć rewolucyą w całej K ubie?

— To się rozum ie! Ludzie mówią o 
m nie różnie, mówią żem  okrutny, chciwy  
i t. d. ale nikt nie słyszał, żeby kapitan g e ­
neralny Tacon nie dotrzymał słowa. Masz 
jego słow o!

Tajemniczy gość skrzyżował ręce na 
piersi z powagą i rzekł dob itn ie :

— Ja  jestem  Marti !
Tacon rzucił się naprzód mimowolnie,

i odwiódł kurek p isto letu , ale zaraz się zre­
flektował. Rozbójnik stał niewzruszony. Ge­
nerał spojrzał mu bystro w oczy, pomyślał 
chwilkę, u siad ł, począł z nim c ichą , prosto 
do celu zmierzającą rozmowę, która wyjaśni­
ła  niebawem postępowanie Martiego.

W  miesiąc po nocnej wizycie zbójcy u
gubernatora nie było ani jednej kryjówki na 
Jodłow ych W y sp ach , nieprzeszukanej przez 
karabinierów, nie szybował po modrej zato­
ce karybdyjskiej ani jeden statek z bukanier- 
s k ą , czarną b an d e rą , na której trupia cza­
szka szczerzy zęby, nie był wolny od kajdan 
ani jeden  z licznej bandy Martiego, oprócz 
m łodzieńca, który był synem herszta i zna-

porządkowania w stosunkowo krótkim  czasie 
na posiedzeniach plenarnych obfitego mate- 
ryału, który z pod obrad jej był wyszedł.

Jesteśm y zobowiązani rządowi pod tym 
także względem , że uspokoił nas co do po­
łożenia państwa, o ile mowa o niein była w 
odniesieniu do zagranicy. Nietylko pan mi­
nister spraw zagranicznych pozwolił nam 
wejrzeć w swoje usiłowania, skierowane usta­
wicznie ku tem u , aby utrzym ał się pokój 
w E u ro p ie ; ujrzeliśmy praktyczne także za­
manifestowanie tej dążności w czynie, m ia­
nowicie w tem, że nasza adm iuistracya w o­
jenna zażądała jedynie tego, co służy na 
utrzym anie a rm ii, a bynajm niej nie sięgała 
do którejkolwiek dziedziny, któraby mogła 
nasunąć domysł, jakoby w łonie rządu za­
czepne panowały dążności.

Wśród takich okoliczności możemy rze­
czywiście zakończyć dziś sesyę naszą z tem 
spokojnem przekonaniem, że w tej chwili 
przynajmniej nic pokojowi europejskiemu nie 
zagraża. Są może, jak dowiódł pewien ge­
nialny mówca z łona delegacyi, ciemne punk- 
ta na w idnokręgu; ale zdaje mi się, że one 
nie mogą w tej chwili wywołać jakiegokol­
wiek zaniepokojenia. M ateryału palnego do 
zaburzenia pokoju po wsze czasy dosyć było 
w świecie, a szczególniej w Europie; ale 
rządów zadaniem będzie starać się, aby ten 
m ateryał palny nie w ybuchnął płomieniem, 
któryby na wszystkie strony spustoszenie tylko 
rozniósł. Ale, co prawda, do owych dwu 
ciemnych punktów w czasie najnowszym 
przybył trzeci, który jest nie ciemnym punk­
tem tylko, lecz przybrał rozmiary wielkiej 
tarczy, a który nie zagraża pokojowi euro­
pejskiemu, ale rzeczywiście potężnie oddzia­
łać może na dobrobyt ludności. Są to owe 
w kilku państwach europejskich objawiające 
się dążności do pomnożenia na nowo armij. 
Nie przypisując sobie sądu o tem, pragnę 
tylko, by te ustawiczne dążności, które teraz 
w tylu państwach europejskich się objawiają 
co do pomnożenia swych armij, te niemal 
wyścigi w tym  duchu , nie posłużyły nam 
bynajmniej za przykład ponętny. {Brawo! 
z lewicy.) Uchwalając ustawę wojskową, wy­
powiedzieliśmy, a uznał to i rząd nasz, że 
z liczbą siły zbrojnej, jaką uchwaliliśmy na 
lat dziesięć, stanęliśmy pod względem nasze­
go położenia finansowego, pod względem sił 
ludności naszej na samym już krańcu, po za 
który obyśmy już nie wychodzili. J e ­
stem przekonany, że i wys. rząd podziela te 
zapatrywania, że w którymbądź kierunku nie 
pójdzie za przykładem owych mocarstw euro­
pejskich, które — sm utna to rzecz, ale wy­
powiedzieć trzeba — poczytują sobie niemal 
za największe i najważniejsze zadanie po­
mnażać swe armie. Przyczem jedno wolno 
zachować na względzie: A ustrya nigdy nie 
rządziła się polityką zaborczą. A ustrya ma 
spokojne sumienie polityczne, a to także wa­
ży za kilkakroć sto tysięcy żołnierza. (Głosy-. 
Bardzo s łu szn ie ! brawo.)

Panowie! Ustępujemy teraz, by siły 
nasze niepodzielnie już poświęcać Radzie 
państwa i jej sprawom. Przystępując do tej 
czynności, powinniśmy spełnić jeden  szcze­
gólniejszy obowiązek. Uchwaliliśmy znaczne 
sumy dla państwa, niezbędnie, ale bądź co 
bądź ciężko ważące wobec ludności ponoszą-

lazł sposób opuszczenia kraju. Nieszczęśliwi 
bukanierzy zostali uduszeni za pomocą h i­
szpańskiej garoty na publicznym placu w ć ien- 
fuegos, przeklinając ostatniem  tchnieniem  h er­
szta, który zdradził swych towarzyszy, co 
trwali tak wiernie w jego służbie, między 
którym i nie było zd ra jcy ! Cała Kuba go 
p rzek lina ła , bo Kuba nie nazywała tych lu­
dzi zbrodniarzami.

Po spełnieniu niecnej obietnicy, M arti 
stanął powtórnie przed Taconem.

— Przychodzę po moją nagrodę — rzekł.
Jesteś zuch 1 — rzecze gubernator, 

który lubiał desperatów. —  Zrobiłeś swoje, 
a ja  zrobię moje. Twój pardon dawno ogło­
szony w urzędowej gazecie, a tu  masz mój 
własnoręczny przekaz na przyrzeczoną sumę. 
Idź do podskarbiego....

—  Ośmielam się zwrócić uwagę Wa­
szej Ekscellencyi — odparł sarkastycznie prze­
zorny rozbójnik, że skarb Jej Królewskiej 
Mości jest chronicznie pusty więc podskarbi 
nie darn i złamanej pesety, chociażby na tak 
dobry podpis, jak markiza Tacon. Otóż zrobię 
propozycyę, która nietylko nie przyniesie u- 
szczerbku skarbowi, ale w przyszłości otwo­
rzy mu nowe źródło dochodu. N ikt na 
świecie nie zna tak dobrze rybnych 
miejsc naokoło Hawany, jak ja. Dajcie mi 
monopol rybołówstwa na morzu około stolicy 
na lat dwadzieścia, a zbuduję wam pałac na 
targ  rybi, do którego będą się zjeżdżali cie­
kawi z wszystkich stron świata, dostarczę 
m iastu obficie ryb tanich i świeżych, a po 
upływie mego term inu oddam rybołówstwo 
rządowi, z całą flotyllą, budynkami, sieciami, 
służbą i t. d.

— Z goda! —  odparł Tacon, zważywszy 
chwilkę to żądanie.

W  taki to sposób stanął sławny targ 
na ryby w Hawanie, kiórogo marmurowe ko­
lumnady są głów ną ozdobą miasta, a rybne

cej ciężary. Obowiązkiem przeto naszym dać 
ludności możność ponoszenia ich bez przecią­
żenia, a obowiązkowi temu uczynimy zadość, 
poświęcając się niepodzielnie przedewszyst­
kiem rozwiązaniu kwestyj ekonomicznych. 
Sprawy polityczne, dążności narodowe, spra­
wy odnoszące się do innych urządzeń w ad- 
m inistracyi państwa może bądź co bądź nie 
są pozbawione pewnego in teresu ; obecnie je- I 
dnak, moi panowie szanowni, ustępują one 
w ty ł wobec ważności traktowania kwestyj 
ekonomicznych. (G łosy z  lew icy, bardzo I 
słuszn ie!)  Popierać pracę, starać się o środki 
komunikacyjne, zapewnić owocom przem ysłu 
i rolnictwa pole zbytu, zdjąć ciężary, które 
może jeszcze spoczywają na niektórych gałę­
ziach rolnictwa i przemysłu, oto zadanie 1 
ważne i nader wdzięczne. Ludność zaś spo­
dziewa się po nas, że niepodzielnie przystą­
pimy do rozwiązania tych zagadnień. W tedy 
też — jestem  przekonany — Rada państwa 
w najobfitszej mierze zjedna sobie wdzięcz­
ność i zaufanie ludności.

Jeśli w tym  pójdziemy kierunku, wtedy, 
moi panowie szanowni, pójdziemy tylko za 
przykładem  wielkodusznego Cesarza i Pana 
naszego, którego rządy całe, cała troska n ie­
podzielnie jest poświęcona dobru i pomyśl­
ności ludów jego. Otrzymaliśmy dziś od Niego i 
nieoceniony i nieopłacony żadną wdzięczno­
ścią dowód łaski i m iło śc i; obowiązkiem 
naszym z czcią podziękować za ten  dowód 
łaski cesarskiej i wynurzyć uczucia, którem i 
zawsze jesteśm y przejęci. Wzywam was 
przeto, byście powstali iZgrom adzenie p o ­
wstaje) i powtórzyli za m ną o k rzy k : Najjaś­
niejszy Cesarz Franciszek J ó ż e f l  niech żyje! 
(Zgromadzenie trzykrotnie powtarza  : niech  
ży je !)

Deleg. S t u r  m : Ponieważ szanowny 
przyjaciel moj, przewodniczący komisyi bud ­
żetowej (Rechbauer), zasłab ł, przeto mnie 
dostało się zaszczytne polecenie, bym posłu­
szny powszechnie uczuwanemu obowiązkowi 
wyraził wielce szanownemu prezydyum  n a ­
szemu podziękę delegacyi. Jak  członkowie 
obu Izb i wszystkich stronnictw  Rady pań­
stwa w kończącej się dziś sesyi starali się 
jako dobrzy Austryaey zgodzić i wspólnie 
działać dla dobra pięknej ojczyzny naszej, tak 
też — jestem  przekonany — wszyscy człon­
kowie delegacyi są przepełnieni jednem  u- 
czuciem uznania dla czcigodnego pana pre­
zesa naszego {Brawo z  lewicy). Jako świe­
tny wzór patryotyzmu austryackiego pan p re­
zes z właściwą sobie jako najwyższemu w 
państwie sędziemu, ścisłą bezstronnością, z I 
ciepłem w sercu, z jasnym  na rzeczy poglą­
dem i pewną dłonią kierował obradami de- 
legacyi, przyspieszał j e , zagaił i zamknął.
Oby czcigodny pan prezes drobną znalazł 
satysfakcyę za swą działalność patryotyczną 
w najgorętszej podzięce, którą powtórnie w  
im ieniu delegacyi niniejszem  mu wynurzam. 
{Brawo, z  lewicy.)

Członkom i reprezentantom  wys. rządu 
wspólnego także wypowiadam najserdeczniej­
szą podziękę naszą za łaskawą gotowość, z 
jaką udzielali pożądanych objaśnień, i za u- 
przejmość ich w obcowaniu z delegacya. 
(Braw o).

P r e z e s :  W  wysokim stopniu jestem  
wzruszony nader łaskawemi słowy, któr

bogactwo morza tam tejszego, niezrównane i 
prawdopodobnie w żadnej innej części świata, 
stało się ważnem źródłem  dochodu publicz- ' 
nego. Hawana ma smaczniejsze i piękniejsze 
ryby i spożywa ich więcej stosunkowo, niż 
jakiekolwiek miasto, a założyciel szeroko roz- I 
gałęzionego bractwa rybaków, dziś stojącego 
w służbie rządowej, byłby zostawił po sobia 
milionową fortunę, gdyby zam iłow ane w 
Valle-de-yallos i Flaza-de-toros obok innych 
rujnujących wydatków nie były go zubożyły. 
Powiadają, że wiele jego ekscentrycznych 
czynów należało przypisać desperacyi, spowo­
dowanej stratą syna, który znikł bez wieści 
zagranicą i przez długie lata z ojcem się nie 
znosił. Rozbrat między młodszym i starszym 
Martim, posunięty tak daleko, że syn zm ienił 
nazwisko, m iał pochodzić z gniewu i pogardy, 
jaką młodzieniec czuł ku zdrajcy, który wy­
dał wiernych swoich towarzyszów w ręce władz 
hiszpańskich.

Ten syn powrócił nareszcie do Kuby 
jako wódz pierwszej bandy gerrilasów, jacy 
podnieśli zbrojny bunt w głębi kraju prze­
ciw Hiszpanom. I ludzie białej cery z dobrych , 
famihj służyli pod nim. a walka toczyła się
nietylko o wolność niewolników, lecz pod­
niesiono sztandar z napisem Cuba librc. Było 
to pierwsze, wyraźne powstanie za wolność 
wyspy. Ruch ten  nie cieszył się długim  ży­
wotem. Oddział powstańczy został rozbity, 
buntowników wieszano, gdzie ich złapano, 
nawet ich żony i dzieci mordowano podług 
prawidłowej metody Hiszpanów, dążących do 
radykalnego stłum ienia kubańskiej swawoli- 
Z samego Madrytu przyszedł dekret, skazu' 
jacy na u tratę majątków i wygnanie całych 
rodzin buntcwniczych. W  pewnych okolicach 
odbywały się formalne rzezie.

(Ciąg dai-wy nastąpi.)
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szanowny p. delegat dr. Sturm  im ieniem  de 
legacyi do mnie wystosował. W rzeczy sa 
mej muszę, wyznać, iż na podziękę, którą mi 
wypowiedział, zaledwie zasłużyłem. Obrady 
delegacyi miały przebieg tak spokojny, że 
zaledwie miałem sposobność wmięszać się do 
nich mocą prawa prezesowskiego, jak wogóle 
zaledwie "miałem sposobność wpływać na 
przyspieszenie obrad, skoro sama delegacya 
wszystko pod tym  względem uczyniła. U 
przejmych wyrazów, które do mnie wystoso 
wąno, nie mogę przeto poczytać za podziękę 
złożoną prezesowi za jego działalność, lecz 
za wyraz przyjacielskiej życzliwości szanow 
nych panów delegatów, za którą najserde 
czniejszą i najszczerszą wypowiadani niniej 
szem podziękę, (B raw o , brawo, z  lewicy).

Po przemówieniach tych odczytano 
zatwierdzono protokół z posiedzenia dzisiej 
szego.

P r e z e s  ogłasza zamknięcie dwunastej 
sesyi delegacyjnej.

KoDiec posiedzenia o godz. 1 1 min. 50

SPRAWY ZAGEAUCME
<l>el>atj na<l am nesfyą,)

Dnia 12 lutego odbyła francuska Izba 
deputowanych jedno z owych „wielkich po­
siedzeń", których „cały Paryż" z wielkiem 
zwykle oczekuje naprężeniem a z którego 
już w wczorajszym num erze Gazety  podali­
śmy krótkie sprawozdanie. Rozprawy prowa­
dzone na tera posiedzeniu są zbyt ciekawe 
i ważne, aby nie zapoznać bliżej czytelnika 
z całym ich przebiegiem. Przedmiotem obrad 
był wniosek uchwalenia zupełnej i bezwa­
runkowej amnestyi dla koraunardów. P ierw ­
szym mówcą był wnioskodawca, L u d w i k  
B l a n c :  „Dlaczego, zaczął mówca, wstępuje 
właściwie na trybunę? Czyż Izba nie wyda­
ła  już wyroku? Ale wielkiemu Zgromadzeniu 
narodowemu przystoi zawsze jeszcze w yru­
gować z swojego serca drażliwość, którą mo­
że pozostawiły w nim dawno już minione 
wypadki, podczas gdy z drugiej strony po­
wszechny interes wymaga ostatecznego roz­
wiązania kwestyi amnestyi. Powiedziano, że 
am nestya jest kwestyą wyłącznie paryską i 
że prow incje. kraj cały, nie o niej nie chcą 
słyszeć. Objechałem kraj, zwiedziłem mia­
steczka i wsie a wszędzie przyjmowano mnie 
okrzykam i: „Niech żyje am nestya!" „Niech 
żyje republika!" Lud swoim zdrowym in­
stynktem  zrozumiał, że am nestya może ty l­
ko posłużyć do utw ierdzenia republiki. Po­
wiedziano dalej, że pomiędzy skazanymi 
których dotąd nio obdarzono jeszcze wolno­
ścią, znajduje się 500 takich osób, które już 
poprzednio dopuściły się zwykłych zbrodni. 
Ależ. moi panowie, am nestya zniosłaby tylko 
kary za czynności nieprawne połączone z po 
wstaniem a owi skazańcy znaleźliby się po 
amnestyi ze względu na inne swoje prze 
stepstwa w tem samem położeniu, w którem 
się znajdowali przed procesami o udział w 
komunie. Właśnie amuestya pociągnęłaby za 
soba tę korzyść, że- polityczni winowajcy 
kom lipy nie byliby już nadal t«ak samo trak- 
towani jak ci. którzy się dopuścili pospoli­
tych zbrodni. Ale cóż jest w powstaniu po­
spolita Zbrodnią? Tylko taki czyn. który ma 
brzydki cel osobisty. Tak wprawdzie nie za 
patry wały się na sprawę sądy wojenne, a i 
zdania tego były rządy europejskie, ktoie na 
wystosowane do nich żądania w sprawie 
wydania komunistów odpowiedziały wszy­
stkie — bez badania pojedynczych wypad­
ków — odmownie. Oświadczono, że niepo­
dobna amnestyować ludzi, którzy się o a i 
niejako wcieleniem komuny a którzy dzisiaj 
jeszcze głośno się przyznają do tych samyc i 
zasad. Na to odpowiem wam słowami Loyer- 
Collarda: ..Amnestyę ogłasza się przedewszys - 
kiem w interesie amnestyi sam ej; idzie tyl­
ko o to. czy pragniecie przyspieszyć przy- 
wrócenie wewnętrznego spokoju a nie o to, 

p ’ ----- wypada

indywiduów nieułaskawionych: 5 czerwca by-1 zdania właśnie dlatego 
ło ułaskawionych 311H. Po tym term inie u - |  ostatecznie. Nadmieni 
łaskawiouo jeszcze wiele osób. innym  zaś 
zmieniono karę, tak że przed miesiącem by­
ło już tylko 830 osób wykluczonych od
wszelkiego rodzaju łaski. Dzisiaj liczba ta ^ ------ —  ,
wynosi już tylko 805. Idzie o to, czy Izba że to jest mrzonką, chcieć utworzyć republi- 
w,’,. 8 0 5  in d y w id u ó w  Pn „ 1™ W m irćln l; _________

należy ją  rozwiązać 
mieniono dalej, że ci, 

którychby miano ułaskawić nie zmienili 
zgoła swoich przekonań, nie uciszyli swo­
ich namiętności i nie okazują najm niejszego 
żalu, ależ moi panowie, przyznacie mi

czy tem  wielkiem rozporządzeniem 
także objąć niejednego wielkiego winowajcę. 
Najwyższy już czas położyć kres agi tacy h 
która mogłaby się stać bardzo niebezpieczną 
gdyby długo potrwać miała. Samym okrzy­
kiem : N igdy! z pew-nością nie dokażecie 
tego. W ygnanie jest reklamą dla wygnanych 
i dla idei, które reprezentują, a .jeśli sobie 
pomyślę, że amnestyowaliśeie ludzi ł6  maja, 
muszę się doprawdy dziwić, dlaczego me 
chcecie także amnestyować ludzi komuny.
Ten sam powód, który wtenczas przytoczono, 
że kraj jest spragniony spokoju, m ożna tutaj 
jeszcze lepiej- zastosować. (Bardzo dobrze na 
skrajnej lewicy.)

Sprawozdawca kom isji, K a z i m i 0 1 z
P e r i e r ,  wystąpił w imieniu komisyi prze­
ciw wnioskowi Ludwika Blanca. Zwróciw.-zy 
uwagę na to, że poprzedni mówca przema­
wiał w taki sposób, jak gdyby kwesty* amne­
styi była jeszcze w pełni na porządku dzien­
nym, podczas gdy parlam ent już przecież 
uwzględnił najzupełniej wszystkie uczucia 
sprawiedliwości i ludzkości, zwrócił mówca 
u w ag ę , że -ustawa z 3 marca 1879 zrobiła 
daleko więcej aniżeli wiele dawniejszych a-
mnestyj. W dniu 1 stycznia 1879 było 4311

Gazeta Lwowska z dnia 17 Lutego

ma amnestyować tych 805 indywiduów. P o ­
wiedziano, że wspomniana ustawa nie odpo­
wiedziała względom sprawiedliwości, gotowiś­
my nawet zgodzie się na zdan ie , ze żadna 
wogóle ustawa nie odpowiada absolutnej 
sprawiedliwości moralnej, ale w takim  razie 
i wasz system panowie, pozostawia pod wzglę­
dem sprawiedliwości bardzo wiele do życze­
nia P- Ludwik Blanc, wyliczając rozmaite
przestępstwa, powiedział, że w czasie po­
wstania niepodobna odróżnić zwykłych zbro­
dni od przestępstw politycznych. Ale p.
Blanc powinien był także przytaczać inno 
przykłady. I tak powiedziano, że owo indy­
widuum. które aresztowało proboszcza od św 
Magdaleny, mogło działać z rozkazu wyższej 
władzy, ale czyż to samo indywiduum, ra­
bując w pomieszkaniu księdza wszystkie cen­
niejsze przedmioty i sprzedając je  następnie 
nie popełniło pospolitej zbrodni? Lub czy 
ów stróż więzienny, który obdzierał więźniów 

zrabowane przedmioty zastawiał, nie dopu­
ścił się najszkaradniejszej kradzieży? (Bardzo 
dobrze!) W owym czasie dopuszczano się w 
Paryżu pospolitych zbrodni a dla tych zbro­
dniarzy me domagacie się amnestyi, żądacie 
jej zaś dla tych, którzy dopuszczając się ta- 
iich zbrodni brali równocześnie udział w ko­
munie, żądacie więc tylko amnestyi dla tych 
ctórzy dopuścili się podwójnego rodzaju zbro­
dni. ‘Mówicie, że amestya przyczyni się do 
uspokojenia kraju, tymczasem ci, dla których 
jej zadacie, głoszą wojnę na noże. (Mówca 

żyta" ustępy z licznych publikacyj londyń- 
kicli, genewskich, brukselskich). Uspokoje­

nie kraju, umocnienie rządu, oto hasło, które 
macie ciągle na ustach, tymczasem w rze­
czywistości nie wahacie się rozdzierać społe­
czeństwa francuskiego, osłabiać wszelkiemi 
„posobami rządu, L użyteczne, a tak naglące 
prace parlamentarne przerywać ciągiem w zna­
wianiem kwestyi już rozwiązanej. (Bardzo 
dobrze na kilku ‘ław ach, hałas na innych). 
Mówca zbija twierdzenie przeciwników, ja ­
koby Izba nie była już wierną reprezen tacją 

raju. Izba jest nią dopóty, dopóki nie wy­
gaśnie mandat, jaki otrzymała od narodu. 
Sprawozdawca charakteryzuje następnie wszy­
stkie amnestye ogłoszone od r. 1791 wyka­
zując że we wszystkich chodziło o nieprzy­
jaciół. o przeciwników zdeklarowanych, t o  
też w tych wszystkich przypadkach mogła 
być mowa o wspaniałorayślnern przebaczeniu, 
ale dzisiaj chodzi o ludzi, którzy się nazy­
wają republikanami. Otóż krok, który zasto­
sowany do nieprzyjaciół, może być aktem
wspaniałomyślności, zastosowany do republi­
kanów, za których republika jest do pewnego 
stopnia, odpowiedzialną, staje się kompromi­
sem. Do takiego kompromisu przyszło, ale 
wy panowie naruszacie go teraz. Dowiedzia­
no, że komuna podniosła broń w obronie 
republiki przeciw zgromadzeniu monarebi- 
cznemii. ale stanowczo przeczę temu, jakoby 

którzy zburzyli dom Thiersa przyczynili

kę, w itó rejby  wszyscy myśleli jednakowo. 
Owszem należy się przyzwyczaić do różnic 
w przekonaniach i do walk a ustawom zo 
stawić troskę o zjednanie sobie powagi. Na­
stępnie stara się dowieść mówca, że jak 
względy wewnętrznej tak i względy zewnę­
trznej polityki nie sprzeciwiają się amnestyi, 
i wyznaje, że z oświadczenia złożonego w 
Izbie, w ktorem rząd pomijając wprawdzie 
milczeniem kwestyę _ amnestyi, powiedział 
jednak między innemi, żo „będzie pojednaw­
czym, ponieważ chce stworzyć republikę, 
pod której sztandar mogli by się powoli 
skupić wszyscy Francuzi", czerpie mówca 
nadzieję, iż rząd tym słowom swoim nada 
jak najrozleglejszo znaczenie, nie może bo­
wiem przypuszczać, aby rząd stosował je 
tylko do nieprzyjaciół instytucyj republikań­
skich. (Oklaski na lewicy)- Jestem , powiada 
mówca, przekonany, że rząd równie gorąco, 
jak my, pragnie położyć jak najprędzej kres 
tej „kwestyi, która nas rozdwajc" j oczekuje 
tylko odpowiedniej ku temu chwili, bedę 
więc prosił rząd aby nie zwlekał tej chwili" 
gdyż im dłużej będzie ją  zwlekał, z tem 
większemi trudnościami będzie miał do wal­
czenia. Będę go nadto prosił, aby wykonanie 
tego wielkiego czynu politycznego przygoto­
wał licznemi ułaskawieniami. „Amnestya b o ­
wiem, powiada Lamartine, jest jednym  z 
najpotrzebniejszych, ale także równocześnie 

jednym z najtrudniejszych dla rządu aktów, 
ponieważ wymaga tryumfu czystej miłości 
dobra publicznego nad ws?ystkiemi niałemi 
osobisteini namiętnościami." Otóż tę je '  
miłość dobra publicznego wy posiadacie, a 
ponieważ wiem, że ją  posiadacie, więc też 
liczę na to, że wkrótce przystąpicie do roz­
wiązania, które jesteście dłużni nietylko k ra­
jowi, ale i sobie samym!

W końcu zabrał głos prezydent m ini­
strów. którego nfowę jako najważniejszą, po­
damy w obszerniejszym streszczeniu w ju 
trzejszyra numerze Gazety.

kwestya, czy P e rs ja  ma być zaproszoną do 
zajęcia Ileratu w własnym interesie, czy też 
w interesie Anglii i Indyj. Co do pierwszego 
wypadku, nie da się wiele powiedzieć, chyba 
to, że Persya jest. potęgą słabą, chylącą się 
do upadku, niezabezpieczoną nawet przeciw 
takiemu nieprzyjacielowi jak Afganie, a tem 
miej przeciw Rossyi. W  ostatnim  wypadku 
wezwauie wystosowane do Persyi nakłada na 
nas n o w ą , bardzo wielką odpowiedzialność. 
Znaczyłoby to tyle, co działać w zastępstwie, 
zamiast jak to przepisują specyaliści znający 
centralną Azyę, działać wprost. I  rzeczywi­
ście, już teraz jednoczą się głosy, że perska 
okupacya Heratu ma być zabezpieczoną przed 
niepowodzeniem obecnością angielskich ofi­
cerów i angielskich politycznych agentów. 
Ulokować Persyę w Heracie i gwarantować 
jej tam stanowisko, chociażby uawet pośre­
dnio, znaczy tyle, co wziąć na siebie obowią­
zek wmięszania się na wypadek groźnych 
zawikłań. Znaczyłoby to tyle, co wysłać w 
danym razie znaczne siły zbrojne bardzo da­
leko poza obecne nasze granice indyjskie. 
Jestto odpowiedzialność, którą moglibyśmy 
objąć w razie niezbędnej konieczności, ale 
nie należy ona do rzędu takich spraw, na 
które raożnaby się zgodzić bez namysłu. 
Pominąwszy już kwestyę ekonomiczną, któ­
ra jednak przy obecnym stanie indyjskich 
finansów jest także niemałej wagi, mamy 
jeszcze nierównie ważniejsze moralne i poli­
tyczne względy, a mianowicie, że nasze za- 
wikłania z Heratem mogłyby lekkomyślnemu 
i nieodpowiedzialnemu rossyjskierau genera­
łowi dać sposobność do zgotowania nam przy­
krych kłopotów^ Jakiś gorączkowy niespokój, 
ciągła nieufność w naszych stosunkach z 
państwem rossyjskiem, muszą koniecznie o- 
budzić przekonanie, że lada chwila w tych 
lu t owych stosunkach zostaniemy boleśnie 
dotknięci w samem sercu Azyi jakimś aktem 
wojskowego znaczenia. Azya centralna — 
mówiąc zwięźle, nie jest puntein środkowym 
angielskich interesów państwowych, a przy 
obecnych stosunkach europejskich nie jest 
ani rzeczą oględną ani pożądaną, wyruszać 
tak daleko w pole, aby spotkać się z możliwym 
nieprzyjacielem".

Cl.
się do we Francji, 

r o u s t  (Gum­
ko misyjnej za 

zaznaczywszy na wstępie 
osobiste stanowisko w kwestyi, a mia-

utw ierdzenia republiki 
Następnie zabrał głos I 

betysta) członek mniejszości 
wnioskiem. Mówca 
swoje
nowiciu, że nigdy nie głosował ani za częś­
ciową amnestya, ponieważ kwestya amnestyi 
JJła  zawsze połączona z kwestyą gabinetową 
ani przeciw amnestyi, ponieważ sprzeciwiłby 
SIQ w takim razie własnemu sumieniu, przy­
pomina, że już wtenczas, gdy rząd zapropo­
nował częściową am nestyę, żądał amnestyi 
powszechuej. Następnie przechodzi pojedyn­
cze argum enta przytoczone przeciw amnestyi. 
1 mk powiedziano, że Izba powziąwszy już 
raz uchwały w tej kwestyi. chcąc być kon­
sekwentną nie może jej zm ieniać! Ale kwe- 
stya amnestyi jest kwestyą czy to polityczną, 
której rozwiązanie w takiin lub w przeciwnym 
duchu zależy wyłącznie od okoliczności, 
(Bardzo dobrze! na" lewicy). Przyznając to 
niektórzy członkowie komisyi, powiedzieli 
jednak, że okoliczności od owego czasu by­
najmniej się nie zmieniły. Jestem  zupełnie 
przeciwnego zdania. Okoliczności zmieniły się 
najprzód wskutek wpływu czasu, który w ta­
kich rzeczach zawsze wiele znaczy, dalej 
pi zez oddanie kwestyi pod sąd całego narodu 
a wreszcie przez to, że rząd przeprowadzając 
amnestyę częściową wykrzywił zasadę amue- 
styi, Ltora nie zna różnicy i podziału, (b a r­
dzo dubrze!) Amnestya nie jest, jak powie­
dziano. rehabilitacją, gloryfikacyą faktu, nie 
jest naw et zapomnieniem, ale jest wezwaniem 
do puszczenia wszystkiego w niepamięć w 
interesie dobra publicznego. (Bardzo dobrze!) 
Takie zapomnienie wojny domowej pozwoli­
łoby tem łatwiej zapomnieć także o walce z 
zewnętrznym nieprzyjacielem. Mówca wyka­
zuje następnie, że zmniejszając liczbę wy­
gnańców podniesiono w oczach ludności tych, 
itórych nie ułaskawiono. Powiedziano, że 
należy usunąć kwestyę amnestyi z porządku 
dziennego, "ponieważ kwestya ta rozdziera 
partyę republikańską, ale według mojego

IS80

(Anglia i Persya).
O rokowaniach Anglii z P e rs ją  — pi 

sze z Londynu 12 b. ra. korespondent 
Auysh. AU. Ztg. — nie ma jeszcze auten­
tycznych wiadomości. Ze te rokowania są w 
toku, to potwierdził sam lord Beaconsfield 
ale zaprzeczył przytem. jakoby Anglia zrze­
kła się traktatowego warunku, według k tó ­
rego nie wolno Persyi o k u p o w a ć  Ileratu 
A rtykuł anglo-perskiego traktatu z r. 1857 
w którym szach perski zrzekł ei" wszelkich 
pretensyj do H eratu, opiewa: „Jego Mość
szach perski zrzeka się wszelkich pretensyj 
do panowania nad obszarem i miastem He- 
rat, tudzież w krajach Afgbauistanu i przy­
rzeka, że nigHy nie będzie domagał się od 
naczelników Ileratu, albo krajów nfghań- 
skieh jakichkolwiek oznak posłuszeństwa 
albo haraczu." Tim es  doniosły’ jak wiadomo 
że A ugba zrzekła się tego warunku traktu 
towogo. D a ily  New* zaś trzymały z Peters­
burga następujący telegram z i l lutego : 
„Ze źródła, które' może być uważam-m za 
kom petentne, dovriedziałein się dzisiaj, że 
między Anglią i Persya został podpisany 
trak tat złożony z ;> artykułów, które tak o 
piewają : 1) Persyi wolno zając llerat.
2) Persya ma Anglii pomagać w Afgliani- 
s ta nie. 3) Anglia wybuduje drogę żelazną z 
Teheranu do portu w zatoce perskiej, który 
później zostanie oznaczony. Być jednak rao 
że, że powyższe warunki są obecnie tylko 
przedmiotem dyskusji. Wiadomości ze źró­
deł perskich bywają niepewne." — Z innej 
zaś strony donoszą :" „Jednym z warunków 
proponowanej konwencyi z Persya ma być 
między innem i wspólna okupacya Heratu 
na wypadek, gayby względy wojskowe ko­
niecznie tego wcmagały, dalej miano zawrzeć 
także układ, ved ług  którego wojska angiel­
skie mają otrzymać prawo prze,marszu przez 
terytoryum  perskie do Afghauistanu, a n a ­
reszcie, że AfghanistaD ma być uważany za 
terytoryum  neutralne." Jaki mają cel roko 
wania między Anglią a Persya, pokaże się 
wkrótce. W całej tej sprawie przebija dą­
żność do pociągnięcia linii z Cypru na Sy-
ryę do „scyentylicznej“ giauicy indyjskiej, 
celem zaszachowania Rossyi. Ale bez wzglę­
du na to. jaki cel ma mieć ten układ, tu ­
dzież bez względu na przytoczone powyżej 
rew elacje Beaconsfielda, warto dowiedzieć 
się, jak na tę sprawę zapatruje się Times. 
Pisze on : „Jeżeli układ co do okupacyi H e­
ratu przez Persyę ma nastąpić za wiedzą i 
wolą Rossyi, będzie to tylko* fczęśeiowera u 
regulowaniem spraw centraino-azyatyckich 
między interesowanemi mocarstwami euro- 
pejskiemi uregulowaniem, o którem wspo- 
miał lord Dufferin w pogadance swojej z 
baronem Jom ini w lecie r. z. O sprawie ta­
kiej. jak obecna, nie możemy wydać żadne­
go sądu, dopóki nam  nie będzie znana ogól 
na-jej natura. Ale w każdym razie powstaje

(W yprawa przeciw T ck iń com ^
Wyprawa przeciw Achał-Tekińcom, za­

mierzona w r. b., zbliża się z każdym dniem 
w miarę zbliżania się wiosny. Ze Rossya musi 
przedsięwziąć tę wyprawę, nie ulega żadnej 
wątpliwości, jeżeli klęski ostatniej wyprawy 
nie mają zadać śmiertelnego ciosu rossyjskie- 
iuu panowaniu w centralnej Azyi. Łatwo 
także pojąć, że ze strony rządu tak o wy­
prawie samej, jako też o koniecznych do niej 
przygotowaniach zostanie zachowaną jak naj­
głębsza tajemnica. Zaprzeczyć zaś, że zbro­
jenia i przygotowania nie odbywają się by­
łoby rzec/.ą nieroztropną; a że przygotowa­
nia te odbywają się na seryo, o tem świad­
czy pomiędzy innemi najnowsza nominacya, 
jeszcze nieogłoszona. Generał S k  o b e l e  w, 
jeden z najdzielniejszych'i najbardziej lubio- 
nych młodszych generałów, został mianowa­
ny naczelnym wodzem tej wyprawy, a m ia­
nowicie ma on przedewszystkiem dowodzić 
kolumną, która od strony Taszkentu ma 
wkroczyć do kraju Achał-Tekińców. Skobe- 
lew zamierza temi dniam i wyjechać na miej­
sce przeznaczenia, gdzie stanie za 2— 3 ty ­
godnie, a więc na początku marca. 0  tej po­
rze ro t u zaczyna się w tych okolicach wios­
na ; tak więc Skcbelew będzie miał do czu­
wania nad bezpośredniemi przygotowaniami 
do wymarszu i w połowie marca wyruszy w 
*Bogę, która wzdłuż podnóża gór, a wiec 
przez okolicę urodzajną, przez Bocharę do­
prowadzi go do Mcrwu. Z drugiej strony 
wyruszy z Czykislaru nad morzem Kaspij- 
skiein osobna kolumna, która ma poprzeć ak­
c ję  Skebelewa. poczem obejmie on także nad 
nią komendę. Czy wojska wysłane z Krasno- 
wodzka mają operować oddzielnie od tej ko­
lumny, czy też wspólnie z nią, nie jest je ­
szcze wiadomo, ale zdaje się, że jeżeli nie 
zaraz, to przynajmniej w najbliższej przy­
szłości połączą się z nią niedaleko zeszło­
rocznego pobojowiska w Geoktepe. Skobelew 
i Tergukassów połączą się prawdopodobnie 
dopiero pod samym AJerwem. którego zaję­
cie wobec takiej taktyki zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. D yw ersja mogłaby nastąpić tyl­
ko ze strony Anglików, ale niestety," sa oni 
przykuci do A fganistanu; obawy zaś co do 
zachowania się Persyi, która mogłaby do 
krzyżować operacye nad Atrekiem, nie sa u
zasadnione mimo ostentacyjnych przepowie­
dni niektórych rosy jsk ich  dzienników Per
sya sama, bez Pomocy A nglii n ie może przed
siewziąc żadnego kroku stanowczego eieli 

chce narazić się na największa n J  , 
ztą me marzy ona n a w e t o krokacłT za’ 

czepnych, tem bardziej, że zaieeie K ?  f  
podczas wojny w schodnie" • ajazy-du
uprzejmości Rossyi, jej zawdzięcza tylko

M s p *  w t S t S .  S E
nryey -Za • Podarunek. Nareszcie
wv i(nitjSI<;n '.e Punktu ciężkości wypra- 

. ( w schodnią kolumnę, odjęto Persyi
moznosc zaatakowania tej kolumny.
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KROMKI
— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  od­

będzie się pojutrze, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
prezydenta miasta z czynności urzędowych w 
ostatnim peryodzie wyborczym 1877— 1879.

—  P ro c e s  s o c y a l is tó w  rozpoczął się 
wczoraj w Krakowie. Celem przesyłania nam 
wyczerpujących sprawozdań z tego ważnego 
procesu udał się do Krakowa jako specjalny 
korespondent nasz sprawozdawca z Izby są­
dowej.

—  W a ln e  z g ro m a d z e n ie  członków 
polskiego towarzystwa przyrodników imienia 
Kopernika we Lwowie odbędzie się we czwar­
tek, dnia 19 lutego b. r. o godzinie 6 wieczo­
rem w auli uniwersytetu. Na porządku dzien­
nym następujące spraw y: Zagajenie posiedzenia 
przez przewodniczącego ; sprawozdanie z czyn­
ności za rok ubiegły; sprawozdanie kasowe; 
sprawozdanie komisyi lustracyjnej; odczyt dr. 
Staueckiego: O najnow szych zdobyczach w 
dziedzinie meteorologii; wybory i wnioski 
członków.

—  W  s z e re g u  o d c z y tó w  towarzystwa 
pedagogicznego duia Id  i 25 b. m. inspektor 
p. Bolesław Baranowski mówić będzie o po- 
wieściopisarstwie.

(7c) O rg a n m ls trz o w s tw o  w kraju na 
szym, równie jak niejeden inny przemysł za­
czyna się powoli dźwigać znowu z długiego 
letargu, dzięki głównie usiłowaniom niewielu 
młodszych pracowników na polu tego szlache 
tnego rękodzieła, którzy nabyte za granicą w ia­
domości swego zawodu przenieśli na grunt oj­
czysty i już na wystawie krajowej w r. 1877 
złożyli dowody, iż kraj liczyć może na ich pra­
cę i inteligencyę. Na pierw szem miejscu już 
wtedy wymieniano w tym zawodzie młodą fir­
mę p. Jana Śliwińskiego, kióry ukończywszy 
studya i kilkoletnią praktykę w naiznakomitszych 
fabrykach paryskich, założył na większą skalę 
pracownię we Lwowie. Uznanie, jakie tak pręd­
ko umiał sobie młody organmistrz zjednać, 
ugruntowane zostało niejako trwale, gdy orga­
ny koncertowe jego wyrobu zupełnie zadowoliły 
wyższe z pewnością wymagania zarządu Dasze- 
go towarzystwa muzyczuego i przed dwoma 
laty wyrugowały z estrady naszych koncertów 
symfonicznych dawniejszy instrument w tym 
rodzaju zagranicznego wyrobu. Zanotowaliśmy 
w właściwym czasie z prawdziwą przyjemno­
ścią ten tryumf przemysłu krajowego, który na­
wet żywo był zainteresował szersze koło pu­
bliczności —  a dziś z niemniejszą przyjemno­
ścią wspomnieć nam wy ada o pracowni pana 
J  Śliwińskiego, która w niedzielę w południe 
przedstawiała się formalnie jak jaka sala kon­
certowa, gdyż na zaproszenie uprzejmego wła­
ściciela zebrało się w niej około 200 miłośni­
ków i zDawrów muzyki, ażeby być świadkami 
próby nowowykonauych, wielkich organów sy­
stemu francuskiego, zamówionych dla kościoła
00 . Franciszkanów w Krakowie, I tym razem 
p. Śliwiński zyskał powszechne uznanie, o tyle 
pochlebniejsze dlań jeszcze od poprzednich, że 
nowe jego organy rozmiarami i konstrukcją 
całą przechodzą zwykłą miarę, są większe i w 
tonach nierównie więcej urozmaicone niż n. p. 
nasze katedralne, z przyrządem tak zwanym 
ekspressyjnym, umożliwiającym „crtscendowa- 
nie“ gry, który jest specjalnością systemu fran- 
ouskiego. Strój nowych organów p. Śliwińskiego, 
jak niemniej czystość i dźwięczność ich to­
nów, tudzież potęga pedałów, rówuie były po­
dziwiane podczas próby, jak łatwość w łącze­
niu dwóch klawiatur podczas gry, dzięki uowo- 
zastosowaaemu mechanizmowi kopulacyjnemu, i 
kombinacjach 20 kompletnych regestrów orga­
nowych, pozwalających Da wszelkie cieniowania 
i zwroty harmoniczne. Z solowych podobały się 
zwłaszcza regestra fletowe i smyczkowe; pierw­
sze tak są czyste, iż nawet fleciści przyznają, 
że trudno je rozróżnić od rzeczywistego fletu. 
W całości konstrukcji niemałą gra rolę wy­
borny mechanizm miechowy, uproszczony nad­
zwyczajnie i niewymagaiący owego „kalikowa- 
m a,“ które, zwykle z wielką szkodą muzyki i 
nabożeństwa, słyszane jest w kościele razem z 
grą organisty. —  Organy skonstruowane są na 
dwie strony chóru, a kiedy już oddaliśmy, cn 
należało, p. Śliwińskiemu, słuszność nakazuje 
nam wyrazić także wszelkie uznanie snycerzowi 
tutejszemu, p. Sekulskiemu, który w sposób 
równie misterny jak pełen strlu ubrał dzieło 
organmistrza w poważną szatę gotycką z rzeź­
bami i złoceniami, odpowiednio strukturze kra­
kowskiego kościoła, którego prawdziwą ozdobą 
będą z pewnością te organy wyrobu lwow­
skiego.

—  W y b ó r  u z u p e łn ia ją c y  jednego
człon k a  B ady pow iatow ej w S ta n is ła w o w ie  z 
grupy miasta Stanisławowa rozpisano na dzień 
11 marca bież. roku. W ybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem o godzinie i w  lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom  c. k. starostwo.

* Z a p is k i p o l ic y jn e .  Skradziono ku 
poowej K. B. z Chodorowa z sieni domu przy 
ulioy Szpitalnej worek z towarami bławatnemi; 
zaś pani S. C. z kieszeni pugilaresik z czarnej 
skórki z kwotą 20 zł. — Aresztowano Piotra

4
Lisowicza za posiadanie kożueha skradzionego 
Janowi Chrypiakowi w Grzybowicach; Michała 
Moroza za kradzież uprzęży z zamkniętej stajni 
pod 1. 69, przy ulicy Zielonej; Autoniego Kur- 
nickiego schwytanego na kradzieży kieszonko­
wej ; Jakima Nosatego, terminatora kowalskiego, 
z powodu posiadania futru skradzionego z po­
mieszkania służbodawcy, pod 1. 5, przy ulicy 
Kotlarskiej; Kazimirza Lacka, przychwyconego 
na kradzieży bielizny z wystawy sklepowej przy 
ulicy Karola Ludwika. — Złożono w poiicyi 
koc znaleziony na ulicy Karola Ludwika.

t  Z m a r l i  W ostatnich dniach: w Kra­
kowie prezes towarzystwa lekarskiego, dr. Ale­
ksander Kremer, młodszy brat zmarłego dawniej 
estetyka; w Berlinie znakomity architekt nie­
miecki Kohn.

—  N a  k o le j  i  warszawsko-wiedeńskiej 
pod Częstochową w sobotę wpadły na siebie 
dwa pociągi towarowe, przyczem wiele wago­
nów zostało bądź zdruzgotanych bądź uszko­
dzonych, jeden ze służby pociągowej zabity na 
miejscu, a trzej ciężko ranni. — W zeszły 
czwartek pociąg osobowy, zdążający z Suezu do 
Aleksandrvi, pod Tanta wjechał na towarowy, 
przyczem maszynista został zabity, z podróżnych 
jednak nikt nie doznał uszkodzenia.

—  M a g n e ty z c ro w i Hansenowi nie po­
zwoliła właściwa władza dawać przedstawień 
w Peszcie. —  Wydział medyczny wszechnicy 
wiedeńskiej na zapytanie dolno-austryaekiego 
namiestnictwa orzekł, że eksperymenta „ma­
gnetyczne", połączone z mechaniczuem naciska­
niem pewnych tętnic i nerwów, mogą być szko- 
dliwemi a nawet niebezpiecznemi w skutkach 
dla „mediów!“. Na podstawie tego orzeczenia 
zapewne i w Wiedniu nie będzie mógł Hansen 
dawać dalszych produkcyj.

— Z ja w is k a  n ie b ie s k ie .  Z południo­
wej półkuli dochodzi wiadomość telegraficzna 
od astronoma dr. B. Goulda, że pojawił się na 
tamtejszem niebie kometa który posuwa się 
w kierunku południowym. —  Dr. Palisa w 
Pola duia 6 b. m. odkrył znowu małego pta- 
netę w grupie pomiędzy Marsem a Jowiszem; 
obecnie więc liczba znanych asDroid wynosi 
212. W ubiegłym roku odkryto i-h 20.

—  N ie z n a n y  k o d e k s  z XIII stulecia, 
zawierający ośm dekretaliów, powiodło się od­
kryć adwokatowi p. Mattianda w Loano, w pro­
wincji Genueńskiej.

—  T u n e l  św . G to ta rd a . Z Gó-ehcnen 
donosi duia 12 b . m.  telegram: „Dziś słyszano 
już po naszej stronie w tunelu pracę świdrów 
p a r o w y c h  od stroDy Airolo."

— N a  m o rz il  Atlautyckiem zatonął 
dnia 14 b. m. w drodze z LLwerpcoln Ao Tfy- 
ostu parowiec angielski Anatólian  z pełnym 
ładunkiem.

—  L a m p a  E d is o n a ,  zapalona na pró­
bę w berlińskiem akwaryum mikioskopijnera, 
według N . A . Ztg. paliła się v e środę już 
czternasty dzień bez najmniejszej przerwy je­
dnakowo jasno. Praktyezuość jej, zdaniem wspo- 
mniouego dziennika, nie ulega już wątpliwości.

— S k ą p ie c . W Dunajowcaoh na Po­
dolu roBsyjsk., umarł niedawno w 59 roku ży­
cia pewien ubogi, jak sprawdzono, z niedostat­
ku i zimna. Człowiek ten od dawna mieszkał 
w pokoiku, którego nigdy nie opaiał; żył Chle­
bem. po który chodził o kilka wiorst dlatego, 
aby jak najtaniej go kupić; czasami jadał mię­
so, ale tylko wątrobę, gdyż inne części wołu 
były za drogie dla ni-go. Wydatek na światło 
uważał za zbyteczny. Po śmierci znaleziono po 
nim pół miliona rubli w dukatach i kosztowno­
ściach, a drugie tyle w papierach —  wszystko 
ukryte w garnku! Dziedziczą ten majątek da­
lecy krewni skąpca.

— J a k b y  z p o w ie śc i wyjęta jest na­
stępująca „prawdziwa historva“, którą opowiada 
paryskie F ig a ro : „W dzielnicy lluttes Mont-
martre żyła w uędznej baraoe stara gałganiar- 
ka. Od pewnego czasu nie widywano jej, jeden 
z sąsiadów wyłamuje drzwi, szczury spłoszone 
zmykają do wszystkich kątów, a ci, co weszli 
do tego przybytku nędzy, widzą j rzed sobą 
trupa nędzarki rozciągniętego na gałganaeb i 
aż do kości ogryzionego przez szczury. Kobieta 
owa, jak się pokazało, umarła z zimna i znu­
żenia, w skrzynce jednak, którą znaleziono w 
kącie, znajdowała się spora suma w złocie, a 
nadto zgłosił się jakiś krewny zmarłej z wia­
domością, że właśnie szukał jej, ponieważ spadł 
na nią po iunym krewnym majątek, ceniony 
na 400.000 franków.u

—  Scliossa  p r z e d  są d e m . Przed lon­
dyńskim centralnym trybunałem karnym dnia 
10 b. m. stawał osławiony wyrobnik, Aleksan­
der Schossa, rodem Medyclańczyk, pod zarzu­
tem, że w dniu 10 stycznia rozmyślnie strze­
lał w kościele do księdza Bakanowskiego, aże­
by go zamordować. Zeznania świadków nie za­
wierały nic takiego, coby Die bvło już zimnem 
naszym czytelnikom. Obrońca oskarżonego usi­
łował przeprowadzić dowód, że Schossie nie 
chodziło o zamordowanie księdza, ale tylko o 
okazanie nienawiści swej przeciw stanowi du­
chownemu i kościołowi przez danie ognia do 
księdza i zniszczenie własności kościelnej. Przy­
sięgli jednak uznali oskarżonego winnym za­
mierzonej zbrodni morderstwa, a po oświadcze­
niu tegoż, że już nie ma nic do przytoczenia 
na swoją obronę, sędzia zamknął rozprawę na-

stępująeem przemówieniem: „Aleksandrze Schos- 
sa! Dowiedziono tu panu ohydnej zbrodni. Po­
pełniłeś dnia 10 stycznia nietylko czyn święto- 
kradzki, ale targoąLś się także na życie peł­
niącego święty swój urząd księdza, w którym 
to celu pięć razy strzeliłeś do niego. Najmniej­
szego nie ma powodu powątpiewania, iż byłbyś 
zamordował księdza, gdybyś był to tylko potra­
fił Mowa pańskiego obrońcy, jakkolwiek znako­
mita, nie zdołała przecież zachwiać w nas te­
go przekonania Już we Włoszech raz zostałeś 
pan skazany zaocznie za podobną zbrodnię na 
dożywotnie roboty przymusowe. Wówczas po­
zbawiłeś nawet życia jednego człowieka. Gdyby 
i tym razem było się panu powiodło zamordo­
wać księdza, musiałbym wydać wyrok, skazu­
jący pana na szubienicę, i z pewnością ani 
jeden głos w tym trybunale nie byłby się pod 
niósł przeciw takiemu wyrokowi. W okoli­
cznościach, jakie wykazało śledztwo i rozprawa, 
zmuszony jestem wymierzyć panu najcięższą, 
po śmierci na szubienicy, karę — dożywotnie 
roboty przymusowe."— Schossa obojętnie przy­
ją ł ten wyrok.

—  O lb rz y m i p ro m  którymby prze­
wozić można całe pociągi kolejowe z wybrzeża 
francuskiego przez kanał Kaletański na wybrze­
że angielskie i w odwrotnym kierunku, jest 
znowu przedmiotem żywego zajęcia w kołach 
inżynierów angielskich, a jeden z nich, p. Zi- 
merinan, wypracował szczegółowy projekt tego 
jedynego w swoim rodzaju dzieła technicznego. 
Przewożenie całego pociągu przez morze ma na 
celu nietylko skrócenie drogi, ale i oszczędzenie 
podróżnym trudu przesiadania się z kolei na 
okręt a z okrętu na kolej, tudzież uwolnienie 
ich od choroby morskiej Projektowany przez 
Ziwermana prom prowadziłoy wprost od koń­
czyny nowej koleji Paryż-Dieppe w tem ostnt- 
niem mieście do Beechy Heac! pod Castbournem. 
Długość tej linii wynosi niespełna- 100 kilo­
metrów, a wybrano ją dlatego, ponieważ droga 
z Paryża do Londynu skrócona byłaby przez 
nią o 160 kilometrów. Prom, niezależny od 
przypływu i odpływu morza, ma mieć 198 
metrów długości, a 45 szerokości przy U  me 
trowern pogłębieniu; 180 wagonów może się 
pomieścić na takim promie, który ma być bryty 
w ten sposób, ażeby fale nie dochodziły do 
wagonów i do osobno nad wagonami urządzo­
nego drugiego pokładu dla podróżnych, którzy- 
by nie chcieli pozostać przez czas podróży mor­
skiej w wagonach. Górny ów pokład pomieścić 
może 2000 osób. Olbrzymi prom byłby poru­
szany czterma kołami parowemi i dwiema śru­
bami ; te ostatnie służyć mają zarazem za ster. 
Machina posmdać będzie siłę pociągową-12.O^O 
koni. Tą siłą moża się posuwać z eby-
żością 25 k'!omet.-ów na godzinę, pod^ż 
z Dieppe do Be«chy Head trwałaby cztery go­
dziny. Codziennie prom odbyłby dwa razy dro­
gę pomiędzy wybrzeżarat kanału.

KORES POND ENC YA RE DAKCY1

Wny dr. K. w Leżajsku. W Gazecie Lwow­
skiej nie było nigdy żadnej wzmianki w kwestyi, 
do której się odnosi sprostowanie. Przesłane nam  
oświadczenie ogłoszone być nie może.

OSTATKA POCZTA

Wczoraj już po zamknięciu Qi gety o- 
trzymali.śmy następujący te legram :

W i e d e ń  16 lutego. W I z b i e  p a ­
n ó w  m inister rolnictwa przedłożył projekty 
ustaw o kom asacji gruntów , o łączeniu la­
sów, o podziale wspólnych posiadłości g ru n ­
towych. i o uregulowaniu stosunków tego 
rodzaju. Ustawę o adm inistracji Bośni! przy­
jęto bez zmiany. Hr. Thun mniema, że kwo­
ty potrzebne na inwestycye powinny były u- 
cliwalić delegacye. Mówca zgadza się jednak 
na ustawę w przypuszczeniu, że umożliwi ona 
administracyę okupowanych krajów w sposób 
poręczający ich rozwój.

Przyszłe posiedzenie w czwartek.

W właściwej rubryce znajdą czytelnicy 
obszerne sprawozdanie z ostatnich rozpraw 
nad wnioskiem L o u i s  B l a n c a  o a m n e -  
s t y i .  Ju tro  uzupełnim y to sprawozdanie 
mową m inistra - prezydenta F r e y c i n e t a ,  
który w imieniu rządu oświadczył się prze­
ciw amnestyi, chociaż dał do zrozumienia, że 
w niezbyt długim  czasie zostanie ona udzie­
loną Tak przynajmniej tłóinaczy sobie sens 
tej mowy lićp . franc.. która notuje, że pan 
Freyeinet nie powiedział ,Jam ais", chociaż 
niestety! nie użył takżo słówka „bicntótu.
Dzienniki radykalne pocieszają się te m , że 
liczba zwolenników amnestyi w Izbie od 
grudnia z. r. p o d w o i ł a  s ię .  W tedy wnio­
sek p. Clemenceau uzyskał zaledwie 57 gło­
sów, gdy obecnie oświadczyło się z a  a m n e -  
s t y ą  114 deputowanych. W tej liczbie znaj­
duje się 110 republikanów i 4 bonaparty- 
stów (baron Dufour, de Loąueyssie, Lengló 
i Robert M i t c h e l l ) .  Pomiędzy republika­
nam i, którzy głosowali za amnestyą, znajdu­
ją  się wszyscy członkowie skrajnej lewicy

tudzież kilkudziesięciu członków unii rep u ­
blikańskiej. Z tej ostatniej frakcyi głosowało 
za rządem w ogóle tylko 47 członków a 21 
wstrzymało się od głosowania. P r z e c i w  
a m n e s t y i  oświadczyło się ogółem 3 16 
deputowanych, między którym i znajduje się 
230 republikanów a 86 konserwatystów (45 
wstrzymało się od głosowania) W liczbie 
230 republikanów, którzy głosowali za rzą­
dem, znajdują się wszyscy członkowie lewe­
go centrum , cała republikańska lewica z wy­
jątkiem  8 członków, którzy wstrzymali się od 
głosowania, złożywszy oświadczenie, z któ­
rego przebija przychylność dla amnestyi, 
wreszcie 47 członków unii republikańskiej.

RussJcija W iedom osti donoszą, że se ­
kretarz stanu książę U r u s s o w wypracował 
projekt zaprowadzenia w Rossyi k a l e n d  
r z a  g r e g o r y a ń s k i e g o .

Petersburgski korespondent Czasu po­
daje o prasie petersburgskiej niektóre oryen- 
tujące szczegóły. I tak pisze między in n e m i: 
„Oprócz ofieyalnej gazety Praw itielslw ien- 
n y j  W iestn ik , zawierającej wyłącznie wiado- 
domości, nominacye i ogłoszenia rządowe, 
za organ rządu uważane są Journa l de S t. 
Petersbourg i Agence R usse. Pierwszy je s t 
gazetą wychodzącą codzień pod kierunkiem  
p. Horna, W ęgra rodem, drugi koresponden­
c ją  litografowaną, wydawaną 3 razy na ty ­
dzień pod redakcyą p. P o g g e n p o h l n ,  
p e t e r s b u r g s k i e g o  k o r e s p o n d e n -  
t  a Politische Corrcspondenz. Oba te wyda - 
wnictwa można tylko o tyle uważać za pół- 
urzędowe. o ile przedstawiają osobiste po­
glądy i zdania wyższych urzędników m in i­
sterstwa spraw zagranicznych, wyjątkewo 
nawet samego ks. Gorczakowa. W  wewnę­
trznych sprawach rossyjskich Journa l de Śt. 
Peter sbourg i Agence Russe, a szczególniej 
ta  ostatnia nie stanowią żadnej powagi.

W brew  różnym informacyom prasy 
zagranieznej mogę was jak  najsolennięj za­
pewnić, że żaden inny dziennik za półurzę- 
dowy uchodzić nie może. F ak t ten n. p . że 
S t. Piet. W iedom. są własnością m inister­
stwa oświaty, wprowadził w błąd wiele 
dzienników rossyj.-kich o znaczeniu tego 
dziennika. Piet. Wiedom. mimo błyszczące- 
cego na froncie gazety herbu państwa, nie 
mają żadnego stosunku do rządu i nie o- 
trzymuią z tej strony ani natchnień ani in- 
formacyj.

Poster Lloyd  podaje telegram  Z K o n ­
s t a n t y n o p o l a  w edług którego M a h -  
m u d  N e d i m  basza mianowany został ie- 
mi dniam i m inistrem -prezydentem , . v f e t  
nasza m inistrem  spraw zagranicznych. a 
S a i d basza spraw wewnętrznych, tlafiz 
basza, dotychczasowy m inister poiicyi, otrzy* 
niał nominacyę na gubernatora Konstantyno­
pola. Korespondent dodaje, że nominacye te 
m iały być 14 bm. ogłoszone, co jednak do­
tychczas nie nastąpiło.

W I z b i e  r u m u ń s k i e j  podezas o- 
brad nad organizacją Dobruczy dnia 13 b.m 
zabrał głos dep. U r  e c h  i a, aby jako czło­
nek towarzystwa macedońsko - rumuńskiego 
odeprzeć twierdzenie, że Rum unia prowadzi 
propagandę polityczną między R u m u n a m i  
w M a c e d o n i i -  W sparcia przesyłane z R u ­
m unii do M acedonii są przeznaczone jedynie 
do dania pomocy przebywającym tam  roda­
kom i szerzenia między niemi języka ojczy­
stego. Urechia chwali ducha liberalnego u- 
stawy dla Dobruczy i rzek ł: „Odpowiemy na 
złośliwe insynuacje w ten sposób, że poka­
żemy w Dobruczy, j ak zdobywają się serca, 
szanując najdroższe dobra ludzkie, religię i 
język ojców ; zrobimy z Dobruczy na małe 
rozmiary to, czemby mógł być półwysep Bał­
kański w rękach inteligeneyi".

Stosunki między Rum unią a Portą są 
obecnie ja- najlepsze, dowodem tego między 
innemi, że książę rum uński nadał niedawno 
sułtanowi wielką wstęgę orderu gwiazdy ru ­
muńskiej.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  została 15 
b. m- zam knięta mową tronową, w której 
książę Milan dziękując zgromadzeniu za pa- 
tryotyczuą i skuteczną działalność, wspomniał 
o zawarciu traktatu z Anglią i wyraził na­
dzieję, że także inne mocarstwa pozawierają 
z Serbią podobne traktaty.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 16 lutego. W edług Frem- 

denblattu br. K r i e g s a u  o b e j m i e  
t e k ę  s k a r b u ,  a namiestnik br. C o n -  
r a d  t e k ę  w y z n a ń  i o ś w i a t y ,  w 
skutek czego gabinet zostanie skom­
pletowany.
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Wiedeń, 16 lutego. Wiener Ztg 
ogłasza odręczne pismo Najj. Pana, 
którem minister sprawiedliwości S t r e- 
m a y r  z zupełnem uznaniem wypró­
bowanej patryotycznej działalności, u- 
w o l n i o n y  zostaje od kierownictwa 
ministerstwa wyznań i oświecenia. P i­
smem tern mianowany zostaje namiest 
nik C o n r a d  ministrem wyznań i o- 
świecenia, a szef sekcyi K r i e g s a u  
ministrem skarbu. Szef sekcyi Ch e r -  
t e k  otrzymał order żelaznej korony 
drugiej klasy.

Wiedeń, 16 lutego. Komisya dla 
u s t a w y  o l i c h w i e  przyjęła w  o- 
gólnej i szczegółowej rozprawie pro­
jekt ustawy przedłożony przez podko­
mitet. §. 1 stanowi, że najwyższy le­
galny procent wraz z pobocznemi do­
płatami i karą konwencyonalmą w y­
nosić może 10 od sta na rok.

B e r l in ,  16 lutego. Izba deputo­
wanych przyjęła b u d ż e t  w t r z e -  
c i e m  c z y t a n i u .  Zajście wywołało 
oświadczenie hanowerskiego partyku- 
larysty Brula, że w hanowerskich bi­
bliotekach ludowych znajdują się książ­
ki historyczne, w których zawierają się 
wzmianki uchybiające hanowerskiej 
rodzinie królewskiej, co tern więcej 
wpada w oczy, że szacunek dla pru­
skiej rodziny monarszej graniczy tam 
z bałwochwalstwem. Mówcę przywo­
łano do porządku wśród oklasków Iz­
by. Minister Eulenburg wyraził obu­
rzenie. Hanowerski poseł G-rumbrecht 
protestuje przeciw oświadczeniu Brula, 
przeciw któremu wystąpił także Schor- 
lemer z centrum.

W ro cła w , 16 lutego. Bresl.Ztg. do­
nosi: W kopalni Scharlcy zaszły g r o ź n e  
z a b u r z e n i a .  Zburzono dom gościn­
ny, zniszczono akta górnicze, zniewa­
żono urzędników i zabrano kasę. Za­
wezwano wojsko.

P e te r sb u r g , 16 lutego. K s i ą ż ę  
b u ł g a r s k i  przybył do Petersburga 
i stanął w pałacu zimowym.

r* 'ter sb u rg , 16 lutego. Z powo­
du j u b i l e u s z u  C a r s k i e g o ,  który, 
o ile zurowie Carowej na to zezwoli, 
obchodzony będzie stosownie do pre­
cedensu z r. 1850, nie należy oczeki­
wać żadnych politycznych aktów or­
ganizacyjnych. Wszystkie pogłoski o 
nowych projektach finansowych są 
nieuzasadnione.

Rzyill, 16 lutego. Dziś ogłoszona
zosta ła  e n c y k l i k a  p a p i e s k a  z 10  
lu tego  o m ałżeństw ie. Papież w skazu­
je na dobrodziejstw a, które koscioł na 
s p ołeczeństw o zlew a. M aiżeństwo_jest_

przez Boga ustanowione, który nadał 
mu zasadnicze znamiona jedności i 
miłości. Małżeństwo sponiewierane 
przez pogańską korupcję zostało przez 
Chrystusa wysoko podniesione i otrzy­
mało charakter sakramentu. Sądow­
nictwo w sprawach małżeńskich na­
leży zatem do kościoła. Papież gani 
uzurpacyę władzy świeckiej. Wszyst­
kie narody stawiały małżeństwo pod 
opiekę duchownej władzy, uznając jego 
święty charakter. Kościoł wykonywał 
zawsze swoje prawa wobec małżeń­
stwa niezależnie od władzy świeckiej. 
Papież, odpierając odmienne zapatry­
wania wykazuje, ze kontrakt małżeń­
ski jest nierozdzielnie z sakramentem 
połączony, wylicza złe skutki zawiera­
nia małżeństw bezinterwencyi kościoła, 
zwraca uwagę na zamiar ustawodaw­
czego zaprowadzenia rozwodu, pod­
nosi zgubne skutki takiej zmiany, która 
uwolniłaby żądzę od wszelkich wię 
zów i rozwiązywałaby małżeństwa, od- 
Jujac je na pastwę namiętności. Kościoł 
zasłużył się społeczeństwu, broniąc
nierozerwalności i świętości związku 
małżeńskiego. W życzliwym tonie wzy­
wa papież świeckie władze, aby usza­
nowały prawa kościoła wobec mał­
żeństwa tak jak kościoł sobie życzy, 
aby świeckie prawa w tej mierze były 
szanowane. W końcu w gorących w y ­
razach apeluje papież do zgodności 
władz duchownych i świeckich.

T e c c h i o  wybrany p r e z y d e n ­
t e m  s e n a t u  a Conforti, Borgatti, 
Alfieri i Oaccia wiceprezydentami. O 
głoszono listę 26 nowo mianowanych 
senatorów.

W ied eń , 17 lutego. (Teł. pr.) 
Zdania tutejszych dzienników o usku- 
tecznionem u z u p e ł n i e n i u  g a b i ­
n e t u  są podzielone. Fremdenblat, Fres- 
se, Eztrablatt podnoszą zachowanie 
myśli koalicyjnej i znaczenie faktu, że 
teka oświaty nie została powierzona 
kandydatowi klerykalnemu. Vaterland 
niezadowolony z nominacyi bar Kon­
rada; inne dzienniki wyrażają zdanie, 
że uzupełnienie nie wzmocniło stano­
wiska gabinetu i okazują pewną nie­
ufność wobec bar. Kriegsau.

Fremdenblatt donosi, że n u n- 
c y u s z  J a c o b i n i  prosił ks. Liech- 
tensteina i hr. Clam-Martinitza, aby w 
kwestyi szkolnej zachowali rezerwę, 
gdyż papież pragnie zachować najlep­
sze stosunki z Austryą i nie chce jej 
gotować trudności.

Na wczorajszem posiedzeniu k o ­
m i s y  i b u d ż e t o w e j  przyszło do ży­

wego starcia między p ministrem 
Stremayr a deputowanymi dr. Irecz- 
kiem i hr. Clam-Martinitzem.

Pełnomocnik serbski, M a r i c z, 
wyjeżdża pojutrze do Belgradu, aby 
zdać sprawę z rokowań w kwestyi 
kolejowej i zażądać nowych instrukcyj. 
Rokowania rozpoczną się na nowo w 
Wiedniu w pierwszych dniach marca.

Berlin, 17 lutego. (Tel. pryw.) 
W kołach parlamentarnych oczekują 
ważnych oświadczeń ks. B i s m a r ­
c k a ,  który podnieść ma energicznie 
korzyści i znaczenie stosunków N i e ­
m i e c  z A u s t r y ą .  C e s a r z  W i l ­
h e l m  będzie dziś na obiedzie u am­
basadora austryackiego.

Londyn, 17 lutego. (Teł. pr.) 
Daily Telegraph zamieszcza artykuł wi­
docznie inspirowany, w którym uważa 
to za fakt zdecydowany, że Persya 
zajmie Herat, uznając zwierzchnictwo 
Anglii nad tym punktem, który obsa­
dzi jako obszar powierzony sobie ufno­
ścią Anglii. Znalezione w Kabulu pa­
piery, kompromitujące R ossyę, zawie­
rać mają plan i n w a z y i  I n d y j .

Wiedeń, 16 lutego. (Tel. Gaz. 
Iao.). Na dzisiejszy targ bydła spę­
dzono 3184 wołów, t. j. 815 g a l i ­
c y j s k i c h ,  1738 węgierskich i 631 
niemieckich. Spęd był o 71 sztuk 
większy ; ruch bardzo ospały a cena 
spadła o 1 1/2 zl r- Wielu wołów nie 
sprzedano. Płacono za w o ł y  g a l i ­
c y j s k i e  4 9 --5 4  zł., za węgierskie 
48— 55 złr. W najprzedniejszym ga­
tunku 58 złr., za niemieckie 52— 58 
złr., za krowy 48— 50 złr., za byki 
47— 52 złr.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 16 lutego 1880, godzina 2 

min. 25 Losy kredytowe 179 75, W ęg. akeye 
kredyt. 3 0 4 6 0 , Akcye anglo-austr. 156 50, 
Akcye bankn Union 122’75, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 259-50, Akeye kolei północnej 
236-— , Akcye kolei południowe] 89-80, Akcyi 
kolei Alfóld 149 — , Akcye kolei Elżbiety 
192-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157 — ,' 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 142-50, 
Akcye kolei Rudolfa — , Akcye kolei A l­
brechta — •— t W ęg oblig. państw, w złocie 
81-50. Galie, oblig. indem n 97 25, Losy z r. 
1864 175-50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
188"— , Akcye banku obrotowego — *—, Losy 
tureckie 18-25, Akcye kolei węg.-galic. — -— , 
Akcye kolei państwowej — ■— , Akcye banku 
związkowego 159*25, Rubel papierowy U 263/4, 
W iedeńskie losy 123-30 Węgierskie losy 117-30, 
Mark. niemieck. —*— , W ęgierska renta 101-95, 

''sposobienie utwierdzone. ______

W ie d e ń , d 16 lutego 1880, godzina 5, 
minut. 36. Akcye kredytowe 304’—, Anglo- 
Austr. —'—, Unionsbank — , Kolej Karola
Ludwika 259-25. Południowa — —, Renta 
pap. 71.45, Rubel pap ierow y— -—, Gal. listy 
zastawne (01.50, Gai. indemnizacyjne — , 
Mark niem. —*— , Gal. bank rustykalny 101 "50, 
Losy z r. 1860 — •— , Napoleonsdor 9‘34‘ł/8 
Usposobienie —

W ie d e ń , 17 lutego 1880 godz. 10 m. 
42, Akeye kredytowe 304-70, Anglo-austr. 
156-90, Akcye banku Union 123-25, Kolej 
Kar. Ludw. — , Południowa 89 25, N a­
poleonsdor y-3472, Rubel papierów. 1267*. 
Renta pap. — , Galie, bank hip. — 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •—, Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie stałe.

T e le g ra m y  zb o żo w e z d. 16 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica IB1—  do 14*— zł., ży­
to 10-50 do 11-—  zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 36 — do 3 6 2 5  zł. — .B u d a­
p e s z t -  Fszenica 75 klgr (na wiosnę) 14 45 
do 14-50 zł., rzepak (styczeń — luty 13 25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
230‘50, żyto — •—, spiritus loco 59’80. olej 
rzepakowy 54-70. S z c z e c i n :  Pszenica — ,
r z e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 68-—
olej rzepakowy 79-50, spiritus — . W r o ­
c ł a w  Pszenica — , żyto — •— , owies 
— , spiritus — •—, kukurudza — —, K 0- 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński

łc ® lc J o s r« . 
Prxyek«idią do Lwowa.

W edług południka Peszieńskiegc. 
C a e rn lo T F M e c ; o godzin ie  P m inut 4 

w ieczór (p o c ią g  p o sp ieszn y ); o godzin ie  3  
m inut 45  rano (pociąg  m ięsza n y );  o g o ­
dzinie 3 m inut 32 po południu  (pociąg  
mięszsny)

% K r a k t t w w :  o godzinie £ minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. i  1 prze 

południem pociąg mieszany).
Z  P o d w o l o c a y s & t :  (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 raut (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg m ieszany);

2  P e d w o l o c z y s k : (na dworzec lwowski 
głów ny): o godzin. 10 m, 10 w ieczór (p< - 
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. % win. 52 po­
południu (pociąg mięszany)

Z e  S t a n i s ł a w o * r a  : (na Stryj! Lwows 
o godz. 8 min. 34 wieczór. ^  

Ddchodsą *e Łwows.
Według południka Peszteńskiego:

D a  C a e r n f o w l e c : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w  południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszanyl. 

D o  K r a k o w a :  o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie
4 min. 33 rano (pociąg osobo wy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg

Cenui klwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.

Lwów dnia 16 lutego 1880

1. A k c j  e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwów. ozer.-jas. po 200 zł. m. k. j* 
Banku kip. galie. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. £

8 . L is y  * a s t .  za 100 zł.

fo w . kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
„ 4 pr. w. a. gj 

„ n 0 pr. okresowe ,g‘
Banku hip. g»he. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. w ł. (i pr.. w. a.

i s t y  d ł u i n ©  za 100 złr. J -

i. roln. kred. Zakład dla Wal. g  
Buków. 6  pr. los. w 15 la t *“

4 . O b l ig i  za 100 zł.

aniz. galie. 5 proc. m. k.
. Komunalne gal. Zakł. kred.
>śeiaćskiego 6  proc. w. a.
izki kr. z r. 1873 po 6  pr. w. a.

iOSy miasta Krakowa 
n „ Stanisławowa

6. Monety.
t holenderski............................
t cesarski ...............................
leondor  ..............................
iperyał . • ■ ....................
I rossyjski srebrny . .

papierowy . . .
uarek" niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą austr 

, i r p.t. złr. et,

258 ł0 
156 -  
291 50 
240 -

261 50 
159
295 50

96 50 
89 70 
96 50

100 70
101 -

9 /  50 
90 70 
97 50 

101 70 
103 -

92 - 94 —

96 75 97 75

98 —
99 50

100 — 
101 50

20  -  
27 25

22  -  
29 25

w srebrze

5 41 
5 45 
9 30 
9 58 
1 58 

1 25 ‘/. 
57 50 
99 50 
99 25

5 51 
5 55 
9 40 
9 70 
1 70 

1 27 ‘/, 
58 10 

100 50 
100 25

70.65
70.60

71.35

172
29.—

70.80
70.75

K n r 8 g ] e i d j  w i e d e ń s k i e  1
z dnia 13 lutego 1880.

1. D łu g państwa płacą żądają-
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad
luty sierpień . . . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze ko
styczeń-lipiea . . . 71.35 71.50
kwieeień-październik . . . . .  71.35 71.oO

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 123.50 124.
" » 1800 po 500 złr. 5 p r .. 130. - 1 ' , , .

- 1860 po 100 złr. 5 p r .. 132 50 133.50
•' » 1864 (z premia) po 100 złr. 175 j ■
.  „ 1864 „ po 50 , 172.-- 1/3.

Renty Com. po 43  i ir. austr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120 

złr. 5 proc. . . .
Austr. Asyg. skarb. zw ro tn elM  5pr.
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

3 0 -

145.50 1 4 6 . -
101.50 102. > 0 

84.40 84.60

2. (zaO b lig a c y e  indemn. 5 pr.
Czech .............................................
Bukowiny '
Galioyi
Niższej Austryi . . . . .  104.50 105.
Siedmiogrodu .......................................  88 - -  S f 50
Węgier . 89 50 90.

100 zł. m. k.)

103.— W4-"' 
05 _  95.50 
OTAO 97.70

3 . A k e y e .
15, .75 154.25 
301.50 301.75 
805.— 810.— 
2 4 0 .-  242.

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . • • ____
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. • _  •__
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. • ” •
Banku narodowego a. 600 zł. - ■ • •_ __ '_
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . -
A ust. Tow. żeg lug i par. po 500 zł. m. k. . _  iq *’_
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 2 0 0 :zł. „ __
Kol- Preszów-Tarn (w.c.) a 200 . .
Połnocna kolej po 1000 zł. m. a .
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m.

191.

2358.— 2365. 
sr. 2 5 9 . -  259.50

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolej po 200  zł. wa. w sr. 155.75 156.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 274.— 274.50
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 88.50 89.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 128.75 129.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102. — —. —

I owsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 105. — 106.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6  pr. - •  ■—

w 2 0 1 .7  pr. 101 . -  —
» „ w 361.5*/* pr. 95.50 —

1 la 1. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 88.50 —.—
n n po 5 proct. . 97. 97.50
” — , ” , „ po 5 proct. w

37 latach zwrotne . . . .  97.— 97 50
Gal. banku hip. po 6 proc. . 101.— 101.50
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 101.— 101.50
Banku narodowego po 5 proc —•— — •—
Węg. Tow. ziem. po 51/* proc. . 102.75  -

n „ n po 5 proc. • 98.50 —.—

*7* O b l i g a c y e  z prawem  pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 85,75 86.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . —•— —• ~
Kol. pół. po 100 zł. m. k....................... 104.50 —

n n po 100 zł. w. a......................  100.50 101.—
Kol. gal. kar. Lud. po 500 zł. 5 pr. 102.75 103.2o

ł:
h i.
JV.

emisyi

Kol. Lwow-Ozer.-Jass. 111 emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr.

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k..........................
Tow. źegi. par. na Dunaju po 190 zł. m.k.

101.25 102.25 
101.75 103.25

88 .— 88.25
91.25 9 2 . -  
86.30 86.70
83.75 84.25
84.75 85.25

178.50 179. 
4 5 . -  45.75 

1 0 7 . -  1 0 8 . -

116.90 117.30 
46.45 46.50

płacą żądają
Kegleyicha po 10 zł. m. k....................  13.— —
Losy miasta Krakowa . . . .  20.50 1 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 44 .— 45.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 43— 43.50
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18 25 18 75
Salma po 40 zł. m. k.............................  52.50 53.—
St. Genois po 4J zł. m. k. . . . 46 — 47.—
Pożyczka m Stanisławo wa(pr 10 zł. w. a.) 27.50 2 8 .—
Poż. Tryestu po 100 zł. w  .. . - 119.50 —.

„ „ po 50 zł. u . i .  . . 62.50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. I . . . 33.75 34.25
Windischgriitza po 20  zł. m. k. . . 37.50 38.—

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. u. —-— — - -
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.— —
Frankfurt za 100 mark p. . . . —■— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za '00 fr,

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men. . . . 5.52.— 5.54.—

„ pełnej wagi . . 5.50.— 5.52.—
Korona . . . . . .  — _ _ _ _ _
20-frankówka . . - - 9.34.50 9 .3 5  .
Rossyjski imperyał . 9.60.— 9.62 —
Talar związkowy . . . — ____ '__
Srebro  ....................... . . —.—,  __'  j _

Z lwowskiej Izby handlowej I przem ysłowej.
Telegrafowany fcu-s wiedeński 

z dnia 16 lutego 1880 

Jednolity dług państwa w bankuotaeh
r , ",  , ,1 w srebrze .
Kenta w z ł o c i e .......................
Losy pożyczki z roku 1860 . !
Akeye banku austro-węgierskiego ,
Lond ” kredytowego...................
Srebre . . ' ’
Napoleondor . .
Dukat cesarski men. 

i 100 marek niemieckich .

zł. et.
71 50
72 25
85 05

129 75
837 _
304 —
116 95

"i 341/.
5 53—

57 65

1
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P r z y j e c h a l i  jdo  I  w o w a .

dnia 17 lutego 1880.
Hotel George‘a.

Pp. M. ks. Wcroniecki z Rossyi. II Grul- 
kowski z Rudy. W. Janicki ze Stubna W. 
Krai baki z Wyszatycz.

Hotel Lazarusa.
Pp. M. Rychlicki z Krakowa. B. Dawid 

z Krakowa. J . Dobrowolski z Chodorowa. S. 
Parnass z Tarnopola. J  Schapira z Brodów.

L. Hoffenreich ze Stryja. D. Kahane z Droho­
bycza. E Grart nberg z Drohobycza 

Hotel Angielski 
Pp P. Pluschk ze Złoczowa. J. Jawor­

ski z Czereza. K Wiktor z Zarszyna 
Hotel Langa 

Pp. K. br. Horoch z Wrzaw M Knop- 
felmacher z Wiednia. A. Wolfenbuttel z Paryża. 

Hotel Narodowy.
Pp. E. hr. Olizar z Oczacia J. Waw-

rauscta z Drohobycza. S. Benediks z CzerDio- 
wiec. J. Gold ze Złoczowa.

Hotel Krakowski.

Pp J . Bittner ze Sarnik. P. Hofman z 
Rozdołu. K. Szuszkiewicz ze Stryja R. Riedcl 
z Brodów. K. Kałużniacki z Czerniowiec.

Odjechali *e Lwowa.
Pp. R. hr. Poniński do Kowalówki. Dr 

J . Wesołowski do Złoczowa. E. Rapapori do 
Czerniowiec. A. Dorożyński do Brodów. L. J o r ­

dan do Czerniowiec. L. Lipski do Zborowa. J  
Nowakowski do Rossyi. J. Starzyński do Ba- 
rauowa. M Teplakow do Brodów

Spoelrzeżenla oueteorwiegioBKtie.
J j i -  17 lutego 1^80 ■> l/.mię 1 ran., 

Barometr 73S.n0mm. Psyhrometr eucby — 7 6 ’C. 
Psyohromeir wilgotny — 7.8 C. Próżność pary 2.4m n\ 
Wilgoć 95 '/u* Zachmurzenie 10. Wiatr SI Ozon 9 

Temperatura powietrza — 6. PR.
Barometr idzie w górę.

 Stan barometru nad poziom moczu 765 u/mm.

m

(1114 1—3) Sluniitttttuinng.
|)I. 56. S n t R o n fu rfe  bc3 Osiasl L u d m --  

rer luirb ju r  £ iq u ib itu n g  nttyrerer rtatyJJB L  
fialtung ber afigemeinen P iquib iruiig»tagjal)rt  
angemelbeten gorb erun gen , ferucr ju r  g-cftftcb 
lu n g ber Sltttyriitye bc§ auSnctreteuen 2Raffe= 
uenualterś ® r .  H orow itz au f © ntlotyunig mtb 
© r f a |  fiir feine Slu slagcu  bie $ a g fa l)r t  auf 
beu 20 g e b ru a r  1880 S 5orm ittag§ 0 Ul)* bor­
tem  Śioncurścom utiffdr Dci biefem Sirctógcritytr 
angeorbitet.

T arn o p ol ant 26 S cjcn tb e r 1879.
(1048 1— 3) 5  M  f t -

31. 2219. iBom S am b o re r f. f. Slretśge= 
rityte luirb Bcfamtt gematyt, c§ fei iiber ba§ 
gefammte luo intmer beftnblidje, beioeglidjc fo 
tuie iiber ba3 in beu Sdnbern, fiir lueltyc bie 
Son cu rSorb n u ng uotn 25 ®e jc m b e r  1868 gilt 
gelegene mtbemeglitye SSermógen be§ Salamon 
S c h w a lb e n d o if nityt protocohirten Stanfm an* 
ne§ in S a m b  r ber fto n fu rS  crbffnet werben.

3 u r Seitu n g beśfelben tourbe ber f. f 
jDberIanbe3geritytgrat§ S clu ju k  m S a m b  r u. 
al§  einftweiliger 2ftaffaberm alter ber Slbbofaf 
® r .  B a z y li W o ło siań sk i in S a m t e r  beftimmt.

2M e biejenigen, weltye gegen biefe iton* 
furSm affe einen Stnfprudj abS © oncu rśgld u b L  
ger ertjeben toollen, Ijaben tyre gorberungen  
felbft wen ein 9tetyt3ftreit bariiber aityaitgig  
fein follte, inuerfjalb 60 2 age uou ber ił unb- 
m atyuitg biefeg ©bicteś an, bci biefem f. f. 
$rei£gerid jte  naty 93orftyrift ber ©oncur§orb= 
nung ju r  SSermeibung ber in berfelbeu ange* 
brot)ten Sftatytyeile ju r  Stnmelbung, unb in  ber 
f)ieju au f beu 29 S tyrii 1880 um 9 Uf)r be= 
ftimmteu S a g fa ljt  ju r  2 iqutbirung unb ŚłartgS- 
beftimmung ju  bringen, welcfje X ag faf)rt ju*  
gteity a is  93ergleicf)§tagfal)rt beftimmt w irb.

2)en bei ber aUgemeinen SEagfaljrt cr- 
ftyeinenben angemelbeten © lan bigern , ftet)t bai? 
IRedjt ju , burd) freie SSa£)l an bie ©telle beS 
9Jtaffaoerroalter3, feineś @tellbertreter§, ber 
9ftitglieter be§ © Id u b igcrau śjtyu fjcs. ioeldy bi§ 
bafyin im SImte Waren, aubere $pcrfoncn tyre§ 
SSertranenS enbgiltig ju  berufen.

SSorldufig wirb ju r  Scftdttigung bes uom 
©erityte beftellten ober ©rncitnung eiue§ aubc= 
ren 9JfaffaoerroaIter3 bc§ ©tcKbcrtreterś beśfeP 
beu unb ju r  2Bat)l eine§ ©(dubigerausfdjitfies, 
bie SEagfat)rt auf beu 28 gebruar 1880 SSor= 
m ittagi 9 Uf)r bei bem SoncurSconuniffdr an= 
beraumt, ju  Weiner bie ©Idubiger unter Sei* 
bringuug ber ju r  33cfd)cinigung tyrer SIm 
fprii^e bienlidjen Sclcge ju  crfc^einen eiuge* 
laben werben.

3ugleid^ wirb beu ©laubigern, weldjc 
nic^t im ©prengel be§ S iu  borer 1. f. ftdbt. 
big S ejirtygeri^ teś woljuen, crriuitcrt, bafj 
fie nadj §. 111 einen in Sambor woljityaftcu 
3ufteHungśbeuoIImdd)tigten nal)ml)aft ju  ma= 
ó)en fjaben, wibrigenś iiber Slntrag be§ (£on= 
curśommifjdrź auf iljrc ©efatjr unb ftoften ciit 
©uratc fiir fie beftellt werben Wiirbc.

® i e  weiteren Słcrbffcntlic^ungen im ilau= 
fe biefeś (5uncnrśucrfaI)renio werben burd) ba»  
Slnitśblatt ber „ G a ^ t z  L w o w s k a “ betaunt gc 
geben werben.

S » m b o r ben 12 g e b ru a r  1880.
(980 1 - 3) <g b t I  t

31. 3424. ® a §  f. f. 33ejirf§gcrid)t in 
O b ertyn  bringt ju r  aUgemeinen Śen ntn ty, bag  
ju r  jw an gw eifen  geilbietung ber bem ©d)ulb= 
ner Iw n a  G a t  gefjbrigen fub S .  214 ju  
C b o cirairz  gelegcncn bem © djulbner Iw>,n G u t  
gefjorigen feincn S a b u la rlo rp c r  bilbenbeit 3łe* 
alitat m it S ln ś fĄ Iu ^  ber fparjcllc S t ło m "  
^SoI)I 6 be3 © d)dgnng§acte3 jn  © unftcn ber 
minberjdljrigen Iw a n  S e m -n  u. Z "fy.ja  C h o rt  
ju r  ^erein b rin gn n g ber erfiegten go rb eru n g  
per 184 fi. 98 fr. fl. SB. © eritytltoftcn 3 fi 
72 fr. unb ©jeeution»coften 3 fl. 191/2 f r , 7 
fi. 86 fr., 2 fi., 9 fi. 96*/, fr- unb 11 fi. 3 
fr. 5. 23. bie 2ijitation§tagfaf)rten a u f ben 9 
SD?arj, ben 9 Slp ril unb ben 10 9ftai 1880, 
jebcSm al um 9 Uf)r 25orm ittag§ im @erid)t§= 
§ a u fc  unter nadjftefjcnben 23cbingungen feftge= 
fe^t werben.

I. 3 unt SIu§ruf§preife w irb ber taut ge= 
rid)tli(^en © Ą d ^u n g§acte§  uom 2 Styrii 1876 
31. 1818 erljobenc SBertf) Uon 335 fi. oft. 2B. 
angenommen.

II .  Seber ftaufluftige ift oerbunbcn ben 
je^nten SI)eiI be3 S lu ^ ru ftyrcifeg  a l»  SSabiunt 
ju  § a n b e n  ber SijitatiouScom m iffion im 83aa= 
rrn  ju  crlegen, w cIĄ c§  beu aRciftbictyenbcn in 
ben ftanffdjilling cingercd)nct ben ubrigeu £i=  
jiiant.m  aber gleid) nad) bccnbigter S ijita tio n  
jurudfgefteHt werben w irb.

111. © olltc biefe fRealitat in bett jlo ei 
Iterm inen nid)t iiber ober wcnigftend um ben 
© Ą c ^ n n g ś w c r ty  an 9)?anu gcbrad)t werben 
fo w irb  foldje bcim 3 SLcrminc and) unter bem

ł t Ł 7
©d)d£ung§wertl)e, um wcldjeit ifJreiś intmer 
Ijintangcgebcn werben.

IV. SDer ©rftcljcr ift ucrpflidjict bcit 
itanffd)illing mit ©iitrcdjnung beg (Srlegten 
SJabiumś biniten 30 £agcn uom S agr ber 
sJłcdjtgfrdfttgWerbung be§ 3ijitatioit§bcf(^eibeg 
ben adfdlligcn Ueberrefr jit ©cridjts^dnbcn ju  
crlegen.

V. ©olltc aber ber (Srftcf)er ben dtcfP 
itauffdjilling innetyalb obigen ÓlrmiucS nid)t 
crlegen, fo Wirb nad) §. 4 o l ©. C . auf ©c 
fafjr unb śloften bes wortbritdjigcu (SrftetjerS 
einc neuerlidje Sijitation an§gefd)riebeit unb 
biefe Diealitdt blofj an einen einjigcn Śerminc 
aud; unter bem ©djdguitggwertfje, um weldjcn 
tyśroiś immer ocrdit|ert werben.

VI. ©obalb fid) ber ©rftel;cr, au§wcil)ct 
biejcn 23ebingnngcn ©enitge gcleiftel ju  ^aben 
wirb tym ba§ ©inantwortunggbccret iiber bie 
erftanbcuc fRcalitdt anggefcrtigt mtb er in ben 
23efif} eingefiitjrt

U b .r tjii  ben 10 Suli 1879.
(1113 1— 8) K  d  j  k  U

L. 1463. 0. k. Sąd obwodowy w Ko- 
icmyji niniąjs-em  wiadomo czyai, że róweo- 
czt śnie otwiera się konkurs do całogo rucho­
mego, jakoteż w krajach w których ustawa 
konkursowa z 25 grud <>a 1868 N. 1. dz. u. 
p. p. z r. 1869 ouowiązujo położonego nie­
ruchomego majątku Amalii Zachsryasiewicz 
i że do kierowauia tym  konkursem ustano­
wionym został jako komisarz konkursowy c. 
k. sędzia powiatowy w Sniatynie p. W łady­
sław Madejski zaś jako tymczasowy zaw ia­
dowca tejże masy adwokat kraj. p. Paw eł 
Iluicki w Sniatynie.

W zywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konuursowych, ażeby uszelkie swe, z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
naw rt gdyb.* to  do takowych spór jaki był 
w toku, do doi 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i p..d żagiozenhm  podanych 
tamże następstw' praw nych w tutejszym są- 
d tie  zgłosdi, i a ly  ua term inie na d d eń  31 
maja 1880 godzinę 9tą przed południem , do 
likw idacji ogólnej wyzuaczo/ym , t tóry zara­
zem jako term in ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj

Zresztą wolno będzie wierzycielom 
którzy wierzytelneści s,ve zgłoszą, wybrać 
na tym term inie w miej-ice zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy , i wydziału wierzycieli 
innych mężów swego zaufania.

D ) potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe­
go zawiadowcy masy, tegoż za-tępcy i wy­
działu wierzycieli ustanawia się t rm in  na 
dzu ń 17 maja 1880 godzinę 9 przed połu­
dniem, na którym wierzycieli do komisarza 
konkursowego zgłos ć się mają.

W reszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem  miosta Saiatyaa mieszkają, 
aby mieszkającego w SDiatynie zastępcę do 
odbierania u .h w sł sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
in-tano wionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku pzstę- 
pow rnis konkursowego jako potrzebne się 0- 
każą, zostana w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja data 12 lutego 1880.
(1076 1— 3, F , d  y  k  t .

L. 2508. 0 . k. sad krajowy w Krako­
wie w1 »domo czyn’, że w celu zaspokoje­
nia należącej się Racheli Siisserowęj kwoty 
5000 r łr . z pn. odbędzie się w tutejszym  
sądzie krajowym publiczna sprzedaż realni ś- 
ci pod I. 91 J)z. V III (Nr. »7 Gm. V I) w 
Krakowie położonej, Joanny Mikołajewiezo- 
wei i masy spadkowej Łazarza Mikołajewicza 
własnej, w dwóch term inach 15 m arca i 15 
kwietn a 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, im których ta realność 
tylko za cenę szacunkową w sumie 16262 
złr. 40 ct. wypośrodkowaną lub wyżej takowej 
sprzedaną będzie.

Chęć kupna m ający obowiązany jest 
jako wadyum złożyć do rąk komisyi licy ta­
cyjnej kwoty 1626 złr. w gotówce, w ksią­
żeczce kasy oszczędności krakowskiej, iobli- 
gacyaoh indem uizacyjnych galicyjskich lub 
innych ‘papierach wartościowych prawnie na 
wadyum służyć mogących, które wedle kur­
su, nigdy jednak nad nom inalną wartość 
przyjęte będą.

Gdyby na pierwszych dwóch term inach 
realność w mowie będąca sprzedaną nie zo­
stała wyznacza się term in do ułożenia lżej­
szych M arunków sprzedaży na dzień 15 
kw ietnia 1880 o 4tej popołudniu, poczem

ponownie jeden term in  do sprzedaży wyzna­
czony będzie, przyczem się nadmierna, że 
wierzyciele ua term inie tym niestawają* y za 
zgadzających się na postawione lżejsze wa­
runki uważani będą.

Roszta w aruużów  licytacyjnych, akt 0- 
szacowania i wyciąg hipoteczny mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej a w duiu 
licytacyi w biurze komisyi licytacyjnej.

O tern zawiadamia się obie s tro n y , 
wierzycieli wiadomych do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli, którym by uchw ała n in ie j­
sza lub następne uchwały egzekucyjne z ja 
kiego bądź powodu albo wcale nie lub w cześ­
nie przed term inem  doręczony być nie m o ­
gły, tub którzy oy po dniu 20 stycznia 18S0 
do hipoteki weszli, do rąk ustanawiającego 
się kuratora Dr. Lisowskiego z substy tucją  
Dr. W ędrychowskiego i przez edykta.

Kraków 6 lutego 1880.
(1104 1 - 3 )  E  «1 y  M U

L. 6920. Dnia 16 marca, 6 kwietnia i 
11 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się 
w Sądzie na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego celem zaspokojenia 549 iłr. 6 ct. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
Jana Łanoehy 1. k 18/sutrep. 43 w Jasieniu 
położonej, wykazem hipotecznym 18 objętej.

Cena szacunkowa 1200 złr. wadyum 
120 złr. w, a

W arunki licytacyjne wyciąg hipoteezny 
i akt oszacowania przeglądnąć można w re- 
g istra tu rz j .

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 20 grudnia 1879.

(1102 1— 3) £ d y k t .
L. 5244. Dnia 16 marca, 6 kwietnia i 

11 maja 1880 o godz. 10 lano odbędzie się 
w sądzie na rzecz m ałoletnich dzieci po J a ­
nie Kubali, celem aaspoktyenia 120 złr. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności Załki 
Klmgenfrau 1 41 w Jurkow ie połcżouej nia- 
będącej ciałem hipoteczcem .

Gena szacunkowa 605 złr* wadyum G1 
złr. w. a.

W arunki licytacyjne i akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 30 grudnia 1879.

(1066 1— 3) E  d  y  k
L. 49522. 0 . k. Lwowski sąd krajowy 

zawiadamia niuiejszem. że w skutek prośby 
Chaima Fussa z dnia 26 września 1879 do 
1. 45884 wdraża postępowanie am ortyzacyj­
ne względem spslonej w nory z dnia 8 na 
9 m arca 1879 w edług podania teg< ż Chaima 
Fussa ua masę spadkową po Ludwiku Jelin- 
ku wystawionej obligacyi indemnizacyjnej 
Galieyi wschodni-j nr. 46494 na 100 złr. 
w. a. opiewającej z kuponami za czas od 1 
listopada 187^ do 1 listopada 18*3 i wzywa 
niniejszym  edyktem posiadacza wspomnianej 
obligaeyi indemnizacyjnej i kuponów, aby 
obligację sa™4 w _ przeciągu trzech lat, licząc 
od dnia zapadłości ostatniego kuponu do po­
wyższej obligacyi dołączonego a dn.a 1 li­
stopada 1883 płatnego, a gdyby U obligacya 
wcześniej wylosowaną zo-tała w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia 
wypłaty po wylosowaniu przypada;ąceg.p ku­
pony zaś za czas od 1 listopada 1876 sź do 1 
listopada 1883 w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dui, licząc co do kuponów już zapadłych 
od dnia n in iejrzegj ogłoszenia, co doSjkupo- 
jiów zaś dopiero zapaść mających od dam 
płatności pojedyńczcgo kuponu, tutaj przedło­
żył, ileże po upływie powyższych term inów 
na żądanie Chaima Fussa ob ligac ja  ta a 
względnie kupony, jeżeli jm czaso w o  pizy- 
padaiące kwoty z kasy odebrane nie będą» 
za umorzone uznane zostaną.

Lwów dnia 6 g rudn ia ' 1879.
(1121 1— 3) E  d  y  i i  t .

L. 8986. C. k. sąd powiatowy w Le­
żajsku oznajmia, że dnia 19 marca 1880, 27 
kw ietnia 1880 i 28 maja 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się przym usow a  
sprzedaż realności pod nr. k. 142 i 126 w 
Dembnie położonej, na 325 złr. oszacowanej 

Zakład wynosi 32 złr. 50 ct.
W arnnki licytacyjne i oduośue ak ti 

złożone w sądzie do prz jrzenia.
Leżajsk dnia 31 października 1879. 

(1130 1— ii) E  d  y  k  t .
L. 6265 0. k. sąd krajowy we Lwowie 

niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, że Izra­
el Penzias przeciw Henrykowi W inklerowi 
pod dniem 22 stycznia 1880 1. 3191 prośbę 
o nakaz zapłaty sum y wekslowej 260 zł. 
z pn. w niósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego ponieważ miejsce pobytu H en­
ryka W inklera jest nieznajomem a zatem c.

k. sad krajowy do zastęp iwauia i na jego 
koszt i szkodę, tutejszego adwokata Dr. Ku- 
szkiewicza, z substy tucją  adw. Dr. Btromei,- 
gera kuratorem  mianu w ł, z którym  nin iej­
sza spraw a wedle usiawy sądowej dla Gali­
c j i  pr/.t p sanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym  więc edyktem  w zyi-a eię 
zapozwauego, aby w należytym czasie oso­
biście staiiął, lub potrzebne ty tu ły  praw ne 
ustanowionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ł  słow tm  
stosownych do obrony środków wżył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 14 lutego 1880.
(1132 1— 2) O g ł o s z e n i e .

L. 135. C. k. sąd krajo wy jako handlo­
wy we Lwowie ogłasza niuiejszem, że w sku­
tek ts. uchw ały z duia 13 g rudcia  1879 1. 
55260 firma „Galicyjskie ogólue towarzystwo 
ubezpieczeń w likwidacyi" na mocy uchwały 
Walnego zgrom adzenia t-g . ż towarzystwa z 
dnia 10 lutego 1878 została rozwiązaną i w 
rejestrze h a n d b e y m  dla firm spółk. wych 
dnia 1 stycznia 1880 została wykreślona.

Lwów dnia 10 stycznia 1880.
(1087 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 6253 0 . k. sąd powiatowy w Dob 
erycach uwiadamia. Iż celem zapłacenw H en­
rykowi Turnaowi kwoty 54 złr. z pn. odbę­
dzie się w dniu 15 m arca 1880, w dniu 5 
kwietnia 1880 i w dniu 10 maja 1880 o 
godz^ 10 z rana w tutejszym  sądzie publicz­
na sprzedaż połowy realności pod 1. 53 w 
Targoszynie ad Brzezowa położonej.

Cena wywołania wynosi 335 2łr . wa­
dyum 33 złr. 50 ct

Bliższe irarunki przejrzeć uiożna w re- 
gistraturze sądowej.

Dobczyce 22 grudnia 1879 
(1119 1— 8) E  d  j  k  t .

L. 9535. 0 . k. sąd powiatowy w Le-
iejcku ozn^m ia, że dnia 30 m&rca 1880 o 
g o d z in ie  10 rauo odbędzie s :ę przym us iwa 
sprzedaż idealnej połowy realo śri pod N r 
k. 13. w Dornbaehu położonej, n a  1212 zł. 
50 ct. oszacowanej.

Zakład wynosi 96 zł.
W arunki licytacyjne i odnoś ie akta 

złożone w sądzie do 1 izyjrzenia.
Leżajsk 22 listopada 1879.

(1062 2— 3) O g ł o s z e n i e .
L, 892. C. k. sąd obwodowy Nowo- 

Sądecki uznał A ntoninę Zwolińską z Kroś­
cienka m arnotraw ną —  kuratorem  ustano­
wiono B artłom ieja Zwolińskbgo 

C k. -sąd powiatowy
Krościenko 30 listopada 1879.

(1077) E  d  y  k  t .
L. 818. Dnia 18 lutego 1880 rozpoczę­

te zostaną d o ch o d zen i rniejsci we celem za­
łożenia księgi gruntowej w gm inie katastral­
nej Potoczysto.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu atosunków' posiadania, może uię zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 0. k. K om isja hipoteczna

Horodenka 6 lutego 1880 
(1118) c K  d  y  k

L 1564. Sąd powiatowy Kosowski zu- 
windeinia, że dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gnintuw ej w guaime Kosów 
miasio rozpocznie 22 lutego 1880.

Każdy m -jący interes praw ny w z b t-  
danin stosunków posiadania może się zgł - 
sic i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub obrony ; r  w M»oich.

Kosów II  lutego 1880 
(1126) Obw ieszczenie.

L. 96 i 97. K om isja hipoteczna dla 
powiatu sądowego M osteiLkiego, urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 14 lutego 188Ó aż 
do dnia 20 lutego 1880 w godzinach urzę­
dowych złożone będą w biurze c k. sądu 
powiatowego w M ostach do powszechnego" 
przejrzenia arkusze posiadania wraz zsp ro s io - 
wanemi spisami, kopiami map katastralnych 
i protokołami parcelowemi tudzież protokoły 
dochodzi ń dotyczących posiadłości w obrębie 
gm in ka t: Stanisłówka i W olica leżących

Równocześnie wyznacza się term in  na 
dzień 21 lutego 1880 o godzinie 9tej przeu 
południem do zgłoszenia zarzutów m niem a­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania. O oein zawiadamia się strony intere • 
sowane z tern, że każdy, kto ma in teres 
praw ny w zbadaniu stosunków posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stocowne uzls

Mosty dnia 13 lutego 1830.



(1038 2— 3) E  d  j  k  t ,  z roczną płacą 600 zł. a. w. za kierow nic
L. 44. 0. k. sąd krajowy we Lwowie two 100 zł. a. w. i relutum  na pom ieszka-

rozpisuje niniejszem  w sprawie galicyjskiej 
kasy oszczędności przeciw Janow i Jurkiew icz 
o zapłacenie 522 zł. 37 et w. a. przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności 1. 294V* we 
Lwowie położonej, własnością Jana  Ju rk ie ­
wicza będącej, a dłużnej sumie wedle Dom. 
64 pag. 292 n 18 on za hipotekę służącej, 
na rzecz galicyjskiej kasy oszczędności.

Sprzedaż ta  odbędzie się w dniu 22

nie w kwocie 180 zł. a. w. ewentualnie na 
posadę starszej nauczycielki z roczną płaeą 
600 zł. a. w.

b) na posadę młodszej nauczycielki z 
roczną płacą 360 zł. a. w. przy tej samej 
szkole.

c) Na posady nauczycielskie przy szko­
łach etatowych jedaoklasowych z roczną pła­
cą 300 zł. a, w. i wolnem pomieszkaniem

kw ietnia i w dniu 28 maja 1880 każdym ra- w powiecie Stryjskim w Dobrzanach, Dzie- 
zem o godzinie 11 przed południem  w sali duszycach wielkich, Lubieńeach, Podhorc&rh,
rozpraw ustnych pod następującemi wa 
runkam i.

Ceną w ywołoaia jest kwota 2500 zł. __ >
wadyum wynosi 250 zł. a gdyby w powyż- ! wie i Żyrawie.

Sławsku, Stynawie niżnej, a na takie same 
w powiecie Żydaczowskim, w Dam ni, Der- 
żowie, Nowem siole, Sułatyczaeh, W ofeaio-

szych term inach rzeczona realność wyżej Prawo prezentowania przy szkole stryj-
lub przynajm niej za cenę wywołania nie zo- \ skiej wykonuje reprezentaeya gm inna przy 
stała sprzedaną, wyznacza się do ułożenia 1 ' u
ułatw iających warunków term in na dzień 1 
czerwca 1880 o godzinie 4 po południu w 
biurze N r. 8 Da którym  wierzyciele pod tym

wszystkich innych powyżej wymienionych 
szkołach miejscowa Bada szkolna.

Ubiegający się o jedną z po3zezegól- 
nionych posad nauczycieli lub nauczycielki

rygorem  stanąć mają, iż nieobecni za przy- maja wnieść swe podania zaopatrzone w po­
stępujących do większości głosów obecnych trzebne dokumenta a oraz dokładny wykaz 
uważani będą dotyczasowej służby i pobranej płacy za po-

Bliźsze warunki mużna przejrzeć w re- średnictw em  swej przełożonej władzy do ću 
gistraturze sądowej. tejszej c. k. okręgowej Bady szkolnej aaj-

O czem wszystkich tych, którzyby po późniąj do dn.a ostatniego m arca b. r. 
dniu 21 grudnia 1879 prawo hipoteki uzy- " Z c. k- okręgowej Bady szkolnej
skali, lub którym by niniejsza uchw ała lub Stryj dnia 7 lutego 1880.
też późniejsze należycie doręczone być nie mo- (1060 2—3) E  d  y  k  f» 
gły do rąk kuratora adwokata Dr. Balko ze L. 3930. O. k. Sąd powiatowy w Kol-
substytucyą adwokata Dr. Bomanowskiego buszowie zawiadam ia, iż celem zaspokojenia 
i przez edykta zawiadamiamy. wierzytelności Nuty Notowicza w kwocie 30

Z c. k. sądu krajowego ‘ zł. a. w. z procentem po °/o realność w Za-
Lwów dnia 31 stycznia 1880. rębkach pod 1. 8/1 położona Jędrzeja Augu-

(987  ™  p  ? d J ? *1 s  • « “ tT li c;»tgo"1

b « i £ . k ,  Ą “ « « '  * £  ^ 4 rŁ er ,C Ji w “,a s i9
niewiadom ych Annę z Zimemrów M iano- przeV -? a wywołało* wynosi 175 zł. w a 
wską i Aleksandra Zimmera, że pod dniem  ! ^ ,m 18 zł. w. a.
14 stycznia 188’ -. 634 wnieśli Ju lian  Sze- Bliższe warunki w registraturze tutej-
melowski, A ntonina Kriegseisen i Em ilia „ du przejrzeć można.
Szemolowska przeciw mm skargę o " łiso o śc  Kolbuszowie duia 19 grudnia 1878.
*/6 części połowy realnosei pod Nr. 7o d./85 a  *£ d  y  k  t .
w Samborze dziel. Lwowskiej położonej i , ^  T ^
zaintabulowanie powJdów za właścicieli tych

L. 13316. C. k. sąd powiatowy miej.
zaintaouiowame powoaow za wiasueiBi, tycn Stanisławowie podaje niniejszem
części rzeczoną) realności z pn którą to do • j wiadomości że na zaspokojenie

w 4  erzT T L K J  ? h
doręczouo tymże ustanowionemu kuratorowi ĉ ' P°.f , n r' i r 118’ ), ; v  \  ° 8u

adw. Dr. Budzynowskiego, którym pozwani 
należyte środki do obrony udzielić lub inne­
go zastępcę z powiadumieniem sądu ustano­
wić mają, gdyż inaezcjjz tego wyniknąć mo­
gące złe skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Sambor dnia 20 stycznia 1880.
(1019 2— 3) E  d  y  fc t .

L. 16762. C. k. sąd obwodowy T ar­
nowski zawiadamia niniejszem, że na zaspo­
kojenie wierzytflności galic. kasy oizczędno- 
ści w sumie 9028 zł. 64 kr. w. a. z pn. 
rozpisany zostaje egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę dóbrB uszkow a do p. Ka­
mila Rydla należących w powiecie dąbro­
wskim położonych.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licy Łą­
czę publiczną w sądzie tutejszym w ostatnim

własnej w tutejszym  c. k. sądzie w drodze 
,.ubhczDej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 
marca 1880, 9 kw ietnia 1880 i 1 maja 1880 
każdym razem o godzinie 10 z rana z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch t roninach, realność ta tylko za cenę 
wywołania 150 złr. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim term inie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

W adyum wyuosi 10 proc. ceay szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej regisiraturze.

Stanisław ów  8 listopada 1879.
(1055 2 —3) Obw ieszczenie

L. 8361. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 1 m arca 1880

term inie na dniu 30 m arca 1880 o godzinie . i w dniu 1 kw ietnia
10 przed południem

1880 o godzinie 10
przed pr>łudtń«m celem zaspokojenia wierzy-

Oenę wywołania stanowić będzie sum a ; telności Karola Nowaka w ilości 1200 złr. 
30.000 złe. w. a przyjęta przy udzieleniu . z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
pożyczki jako wartość tych dobr, poniżej = ZZó w Kozaeh w powiecie Bialskim pułożo- 
której dobra te najwięcej ofiarującemu sprze- nej^wedle ks. gł. gminy Kozy 1. w. 223 do 
dane będą

W adyum licytacyjne wynosi sumę
1500 zł w. a. .

Besztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądu tutej­
szego.

W  Tarnowie dnia 31 grudnia 1879.
(1043 2— 3) E  d  y  k  U

L. 1658 C k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnienia cum 115 zł, 115 zł. i 2202 zł.
99 ct. w. a. z pn na rzecz c. k. uprzyw 
galic. akc. Banku hipotecznego odbędzie się 
dnia 9 kwietnia i 14 maja 1880 o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużniczki Chaji Freudy dw. im- 
Rappap0^  P«d 1. 52/228' w Tarnopolu poło- 
żonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch term inach sprzeda­
ną ni® będzie 5150 zł. w. a.

W adyum  515 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 30tym  g ru ­

dnia 1879 prawo zestawu uzyskali, lub któ­
rym by uchwała względem dozwolenia licy­
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręezoną 
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem  od actum p- 
adwokata Dr. Horowitza a p. adwokata Dr.
W eissteina zastępcą tegoż.

Tarnopol 9 lutego 1880.
(1042 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 119- Niniejszem ogłasza się konkurs 
na następujące posady nauczycielskie w tu­
tejszym okręgu szkolnym :

a) Na posadę kierującej n auczy c ie lk i  
przy szkole 4 klasowej żeńskiej w Stryju

G azeta Lwowska Nr. 38  z dnia 17 lutego 1880.

małż- A ndrzeja i Zofii'Nowaków należącej 
QYeri^ wywołania stanowi kwota 1625 

a ’ P°niżej której realność ta na po- 
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 163 złr.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania może przejrzeć lub odpisać w re g i­
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym term inem  nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
Jan  Ehrler.

O. k sąd powiatowy
Biała dnia 4 grudnia 1879.

(1063 2 - 3 )  L. 4211.
O głoszenie licytacyi.

Dnia 4 marca, 18 m arca i 8 kwietnia 
1880 każdym razem o 10 godzinie.rano, na 
dwóch pierwszych powyżej lub za cenę sza­
cunkową 145 złr. na trzecim  zaś i poniżej 
takowej odbędzie się p r z y m u so w a  sprzedaż 
gospodarstwa pod n r. 616 w Zawoji położo­
nego, dłużników Macieja i A nny tórayrek 
własnego, celem zaspokojenia pretensyi H ele­
ny B inger 23 złr. z pn.

W arunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpisać.

C k. sąd powiatowy
Maków 22 grudnia 1879.

(1054 2—3) O bw ieszczenie.
L. 127. W c. k. sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie się w dniu 15 m arca i w 
dniu 15 kwietnia 1880 o godzinie 10 przed 
południem , celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Nowaka w ilości 850 złr. przym uso­
wa sprzedaż realności pod 1. 32 tudzież po­
łowa posiadłości nr. 373 w Kozach w po­
wiecie Bialskim położonej, wedle ks. gł. gm i­

ny Kozy 1. w. 32 i 373 do M&ryanay Ma- 
larzowąj należących.

Cenę wywołania stanow i kw eta 2122 
złr. 50 c t , poniżej której realność ta na po­
wyższych term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wyuosi 212 złr. 25 ct.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
lieytacyi przed pierwszym term inem  nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Eisen- 
berg.

C k. sąd powiatowy
w Białej dnia 8 stycznia 1880.

(999 2 - 3 )  E  d y  k  t.
L. 11859. C. k. Sąd powiatowy w 

Szczercu uwiadam ia, celem zaspokojenia su­
my 69 zł. 1222 zł. 29 ct. potem  4 ra t po 
23 zł. i reszty kapitału 475 zł. 93 et. z pn. 
przez c. k. uprzyw. gtlic . akcyjny bank h i­
poteczny przeciw Danielowi Stieber wywalczo­
nej przedsięweźmie w tusądowej kancelaryi 
w dniach Sgo maja, 17 czerwca i 22 lipca 
1880, każdokrotnie o godzinie 10 przed po­
łudniem  przymusową przetargow ą sorzedaż 
realności dłużnika pod 1. 42 w Dornfeldzie 
w Starostwie Lwowskiem położonej ciało ta­
bularnego stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 3820 
złr. w a.

Zakład wynosi 382 zł.
W term inach powyższych sprzedaż na­

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta ­
kowej nie uzyskano, ustanaw ia się do ułoże­
nia warunków ułatw iających term in  na 22 
iipca 1880 o godzinie 3 po południu.

Dla wierzycieli którym by uchw ała licy­
tacyjna doręczoną być nie m ogła, lub którzy­
by prawo hipoteki na powyższ-j realności 
po dniu 12 m arca 1878 uzyskali ustanaw ia 
się p. F ilipa Simona z Szezerca kuratorem

Besztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć m ożna w tusądowej 
ćegistraturze.

Szczerzec 21 stycznia 1880.
(1095 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 1840. W celu zabezpieczenia bu­
dowli konserwacyjnych na lata 1880, 1881 
i 1882 na gościńcu państw ow ym  w Tarno­
p o lsk im  okręgu budowniczym  wykonać się 
mających, odbędzie się w dniu 8 m arca 1880
0 godzinie 12tej w południe w c. k. Staro­
stwie w Tarnopolu, lieytacya przez układa­
nie ofert.

Sum a fiskalna robót w roku 1880 wy- 
kazeć się m ających wynosi 1824 jzłr 93 ’/» 
ct, w. a.

Bliższe w arunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być m ogą w wymie- 
niouem c. k. starostw ie, gdzie takźo oferty 
stem plem  na 50 et. i wadyum 5prc. od su­
my fiskalnej wynoszącem zaopatrzone, z wy­
rażeniem  ceny nie tylko cyframi ale i lite­
ram i przed term inem  oznaczonym w dniu licy­
tacyi aż do godziny 12 w południe wnoszo­
ne być mają.

Oferty juieułożone w edług przepisów , 
lub nie pedane w term inie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z e. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 8 lutego 1880.

(1094 2— 3) E  d  j  k  t .
L. 6972. C. k. sąd krajowy we Lw o­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni, ze 
Fani D rucker przeciw Henrykowi W inklero­
wi pod dniem  13 lutego 1880 1. 6972 proś­
bę o nakaz zapłaty sum y weklowej 219 złr. 
wniosła i o pomoc sadową prosiła, wskutek 
czego ponioważ miejsce pobytu Henryka 
W inklera jest niezuajomem, a zattm  c. k, 
sąd krajowy do zasiępowan.a i na jego koszt
1 szkodę, tutejszego adwokata Dra. Kuczkie- 
wicza z substy tuc ją  adw. Dra. Strom engera 
kurtorom m ianował, z którym  niniejsza spra 
wa wedle ustawy sądowej dla Galipyi prze­
pisanej, przeprow adzoną będzie.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionem u zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ił słowem 
stoi-ownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam s> fcie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 14 lutego 1880.
(1097 2 —3) O b w i e s z c z e n i e

L. 5588. Celem zabezpieczenia budow­
li zacho ii awczych w latać 1880, 1881, 1882 
i 1883 wykonać się mających na gościńcach 
państwowych, w obrębie budowniczym prze­
myskim, odbędzie się dmn 4 marca 1880 o 
godzinie 12 tej w południe, w c. k. Staros- 
trnie w Przem yślu, lieytacya przez składanie 
p isem njch  ofert.

Kwota fiskalna robót wykonać się m a­
jących w przestrzeni sekcyi drogow ej: M o­
ściska, Przem yśl i Krzywcze wynosi w r. 
1880 a mianowicie:
1) na trakcie krakowskim 2880 zł. 54 ct.
2) na trakcie przem yskim  1628 „ 4 5 ł/t ,

razem 4503 zł. 9 9 1/, ct. 
P lan y , kosztorys sum aryczny i wykaz 

cen jednostkow ych, jak  niemniej ogólne i

szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. starostw ie, gdzie także oferty 
zaopatrzone m arką stemplową na 50 ct. i 
wadyum, wynoszące 5 prc. od sumy fiskal­
nej, z wyrażeniem cen aietylko cyframi, ale 
także literami, przed oznaczonym term inem  
w dniu licytacyi, najpóźniej do godziny 12 
w południe, wnoszone być m ają.

Oferty nieułożone w edług przepisów, 
lub niepodaue w term inie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 5 lutego 1880.

(1096 2— 8) O b n i e o a c z e n l e .
L. 3355. W celu wykonania budowli 

konserwacyjnych w latach 1880, 1881 i 1882 
na gościńcu państwowym „krakow skim ", w 
rzeszowskim okręgu budowniczym odbędzie 
się w dniu 10 marca 1880 r. o godzinie 
12tej w południe w c. k. starostw ie w Rze­
szowie lieytacya na podstawie pisemnych 
ofert.

Kwota fiskalna robót w roku 1880 w e  
konać się mających wynosi 5148 złr. 48 ct. 
w. a.

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz cen 
jednostkowych, ak n iem nbj ogólne i szcze­
gółowe warunki przedsiębiorstwa tego doty­
czące, przejrzane być m ogą w wymieuionem 
e. k. starostwie, gdzie także oferty zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. i wadyum 
wynoszące 5 proc od tum y fiskalnej z wyra­
żeniem cen nietylko cyframi, ale także 1 li­
terami, przed ozuaczom m  term inem  w d u 
licytacyi najpóźniej do godziny 12 t-j w po­
łudnie wnoszone być mają.

Oferty nieułożone w edług przepisów, 
lub niepodaue w term inie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 8 lutego 1880.

(1072 2 - 3 )  F  d  y  la  t .
L. 15716 C. k. sąd powiatowy m iej­

sko delegowany w Kołomyi ogłasza, iż w
sprawie egzekucyjnej Itziga Hers^na Kriegs- 
maaa przeciw Mikołajowi W eugryniukowi
pto. 42 zł. w dniach 18 m arca 1880, 24 
kwietnia 1880 i 26 ms.ja 1880 każdym ra ­
zem o godzinie 9 pized południem  odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem licytacja real­
ności ro d  1. 231 w Tłumaczyku położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 430 zł.

W adyum wynosi 10 prc. od takowej.
Protokół za itawniczego opisania io s ia -  

cowania realności, tudzież w arunki licytacyi 
można przejrzeć w registraturze sądowej.

Kołomyja 18 listopada 1879.
(1064 2—3) O b w ie s* e * e n I e .

L. 172. C. k. sąd powiatowy w Ryma­
nowie oglaszs, że przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż rea lr  ci w Jaśliskach pod lk. 
40 położonej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej, dłużników Stanisława i M ary-uny W ar­
choł własnej, celem ściągnienia przez M en­
dla N eum ana ugodzonej sumy 141 zł. w. a. 
z pn. w jednym  terminie, mianowicie dnia 
5 kwietnia 1880, o godzinie 10 przed połu­
dniem w zabudowaniu tusądewem.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
130 złr. w. zakład zaś 10 proc. takowej.

Besztę warunków, tudzież ak t opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów 21 stycznia 1880.
(1051 2 — 3) JK a  y  fc it-

L. 37853. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Krakowie podaje do w iado­
mości, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 złr. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 140 złr. 9 ct. z przyn. o dbę­
dzie się na rzecz galicyjskiego zakładu k re­
dytowego ziemskiego w Krakowie w gmachu 
sądowym w trzech te r"  lnach 9 marca, 9 
kw ietnia i 30 kw ietnia 1880 każdym rasem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re ­
alności 1. k. 33 wyk. hip 33 i 48 w P rą ­
dniku białym w powiecie Krakowskim po­
łożonej

Cena wywołania wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

kaz hipoteczny chęć kupoa mający w tut. 
registraturze przejrzeć mogą.

Kraków 30 grudnia 1879.
(1047 2 —31 E  d  y  k  l .

L. 4055. C. k. sąd krajowy w K rako­
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Alberta Pi.nofskyego, ż e Ju d a  B irubautn 
wniósł przecim niemu pozew wekslowy de- 
praes 11 lutego 1880 1. 3998 o zapłacenie 
sumy 324 zł. w. a w zełstw ieniu  'k tórego 
nakaz zapłaty w dniu 11 lutego 1880 wy- 
dano że dla niego ustanowiono kuratorem  
adw. Dr M arkiewicza z substytucyą adw 
Dr. W ilkosza i z  tym że spór wytoczony we- 
d « eP raw a wekslowego przeprowadzonym  bę-

Poleca się więc pozwanemu Albertowi 
Panofskyem u, by tem uż kuratorowi potrze­
bnych dokum entów  udzielił iub w razie obra­
nia sobie innego zastępcy o tem sądowi oznaj­
m ił, gdyż s k u td  z zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisaćby m usiał

Kraków duia 12 lutego 1880.
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(1023 3—3) E d f k  t.

L. 12276. C. k. sąd powiatowy miej­
sko- deD go w aoy w Rzeszowie ogłasza, i i  ce­
lem zaspokojenia kw ot; 821 zł. 67 kr. w. a. 
przez Abracham a G riinspana wywalczonej 
odbędzie się w dniach 12 marca, 23 kwie­
tnia i 28 maja 1880 w sądzie publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1. 85 w Ru­
skiej wsi położonej do nieobjętej, masy Moj­
żesza Kellera należącej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej.

Cena szacunkowa 1200 zł.
W adyum  wynosi 120 zł. w. a.
Rzeszów dnia 12 stycznia 1880.

(1031 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5816. O. k sąd powiatowy w Ra­

wie rozpisuje wskutek odezwy c. k, sądu 
krajowego lwowskiego z 24 maja 1879 i. 
24071 celem ściągnięcia preteusyi c. k. 
uprzyw. galie. akcyjnego banku hipoteczne­
go lwowskiego w kwocie 1648 złr. 79 ct. 
w. a z 7 proc. od 23 maja 1877 kosztów 
22 złr. 82 ct., 20 złr. 18 ct. ponownie przy­
musową publiczną lieytacyę realności tabu­
larnej pod 1. d. 88 star. 66 now w Rawie 
ruskiej, dłużników A bracham a i Majera
Ehrm anów  własnej w dwóch term inach na 
15 marca 1880 i na 12 kw i-tn ia 1880 o
godziuio 10 rano z tem, iż realność na d ru ­
gim  term inie także niżej ceny szacunkowe 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania i szacunkowa 4000 zł
W adyum  200 złr. w gotówce lub pa­

pierach pupdarne bezpieczeństwo dających.
W yciąg hipoteczny i bliższe w arunki 

przejrzeć można w registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego

Rawa 9 stycznia 1880.
(1010 8— 3) u ^ w i M z c i e i d e .

L. 5283. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu na rekwizycyę sądu krajowego

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania Jana 
ks. L ichteusteina właściciela firmy „Adam-
sthaler M dschineufabrik" z dnia 24 grudnia 
1879 do liczby 60307 przeciw Józefowi de 
Poncet o zaspokojenie kwot 3255 fr. 651 
frank, i 104 frank. 57 ct. z pn. pod zagroże­
niem otwarcia konkursu wydaną została pod 
dniem 3 stycznia 1880 1. 60307 uchw ałą z 
term inem  na dzień 23 lutego 1880.

Powyższa uchw sła doręcza się z miejsca 
pobytu niewiadom em u p. Józefowi de Pon­
cet, do rąk równocześnie w osobie adwokata 
dr Lubińskiego z zastępstwem  adwokata dr. 
Balko ustanowionego kuratora.

W zywamy niniejszym  edyktem  p. Józe­
fa de Poncet aby w należytym  czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcy się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Lwów dnia 7 lntpgo 1880.
(1026 3— 3) 8isttftti0U3=®&tfk

31. 7226. 2tm 26ten $ebruar 1880, 11 
Uljr aiormittugź, alź oiertem SŁerntine, ftnbct 
hiergeridjtź 95ureau 9Zr. 4 bie ejjecutioc %nU 
bietfjung ber ben Sfjeteuten Isak o. E dcl Ru­
fa'n gefjorigen, fjierottiijen jftealitat 91. £ab . 
511 Son§. 675 ju r  ©tnbringung bon 1420 
f). 84 fr. f. 9ł. ©. ,,u ©mtften ber f f. prio. 
ófter §ppott)cfenbanf tu SBiett, ftatt, ait toeD 
djetrt bieje iRcalitat urn tneldjeit immer “ipretó 
ffintattgegeben wirb.

nmSrufgpreiiS 8587 ft. oft. 2B. SSabium 
429 fi. 35 fr.

2Beitere flijitationsBebingungen mtb 2 n= 
bularejtract, fbmten fjiergeridjtó eingefdjen 
tuerben.

©enjenigen, meldjen ber £tjitations=i8 e=
Lwowskiego w sprawie galic. Towarzystwa fdjeib nid)t jugefielll werben fonute. ober lueL 
kredyt, ziemskiego przeciw Auastazyi Dąm  dje ttadj bem 3 Sfłćirj 1 8 an bie ©ehmtjr 
bskiej dla zaspokojenia sum 2903 zł: 67 c t  biefer SłeaUtdt gelangten, xft ber picrort. ?Ibt>. 
i 9868 zł. 90 ct. w. a z pn. rozpisuje przy- H i ‘i "h S t rzewski junt ©urator obat- 
mu«ową publi zną sprzedaż dóbr Bystra z to h  ernaunt. 
przyleg. w pomiecie G orlckiin  p. łożonych, j *■ -oCjrcKjjcttajt.
dłażniezki w ł-snycb w dwóch term inach dnia Brudy b. 31 SDejcinber 1879.
19 marea i 27 ^w ^ tm a 1881' każiym  razem (1029 3 —3) E  rt y  k  t .  
o godzinie 9 przed południem w gm achu są- L  400 w  duiu 30 lłllU.(.a 1880, 30 kwie-
dowym odbyć się m ającą. tu ia  1^80 du iu  31 m aja 1880 ikażdym razem o

Cenę wywyjauia stanowi wartość dobr g i>dzjDie raQo odb^dz.in się w c. k- sądz'e
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie 
347^4 zł. wadyum wynosi 3478 zł. 40 kr w. a 
Gdyby dobra te na pierwszym lub drugim 
term inie przyu»joiuiej za eeuę wywoła .ia 
sprzedane nie były, natenczas w celu u ło­
żenia ułatw iających waruuków wyznacza się 
term in na dzieó 12 maja I80O o godzince 
9 rano z tem , iż niest»w*jąey na term inie 
wierzyciele hipote zni jako du większości gło­
sów -tawających orzy-tępujący, uważani bę­
dą. Reszta warunków 1 eytacyjnych i wyciąg 
hip teczuy mogą być przejrzane w tutejszo- 
aądowej reg istr turze. O tem zawiadamia się 
Floryana Helcia z miejsca pobytu niewiado­
mego, tudzież wszystkich tych wierzycieli, 
którym by niniejsza uchw ała i dalsze z ja- 
kiohkolwiek przyczyn doręczone być nie mo 
gły, lub którzyoy z pretensyam i swemi na 
hipotekę dóbr Bystra po dniu 26 maja 1879 
weszli, niniejszym edyktem, tudzież do rąk 
kuratora ustanowionego w osobie A dw . Dr. 
Olszewskidge z podstawieniem Ad w. Dr. Że­
lechowskiego.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 15 listopada 1879.

(1032 3 —3) O h w l e u e s c B l s .
L. 6193. Dnia 15 m arca 1880 tudzież

powiatowym w Krzeszowicach egzekucyjna 
sprzeda/ przez publiczną lieytacyę realn  ści 
włościańskiej p -d  l. k. 2 w Czatkowicach 
położ.‘nei eiało hipoteczne stanowiącej i Ja ­
na M szełtta własnej.

W a dyu m wynosi 1200 zł. a. w.
O n a  wywołauia 12000 zł. a w.
Wierzyciel* m, którzyby po duiu 8 sty­

cznia 1880 do hipoteki weszli ustanowiono 
kuratora w osobie Adw. Dr. Grudzińskiego 
z Chrzanowa.

C. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 5 lutego 1880.

(1015 3— 3) E  d  y  fc t .
L. 27479. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie rozpisuje w drodze egzekucyi orzeczenia 
m agistratu krakowskiego z dn. 20 listopada 
1874 1. 28406 na zasadzie rozporządzenia 
m inisteryalnf go z dnia 2 września 1856 nr. 
164 dpp. tudzież celem zaspokojenia kosztów 
p. notaryuszowi jako komisarzowi sądowemu 
i taksatorom  sądowym w kwotach 20 złr., 
20 złr. 1 15 złr. przyznanych, kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 28 złr. 31 ct. już po­
przednio przyznanych, kosztów niniejszej 
egzekucyi w kwocie 7 złr. 36 et egzekueyj

j ks. „  „
^haer. Lazara Samelgona w 1j6 części a masy

4/s częściach

, . £  “  ną sprzedaż realności położonych w Krako-dn.a 12 kw ietnia 1880 1 dnia 19go kw ietnia P miauowicie podP n r J 48 \  ™
1880 zawsze o godzinie 9tej runo sorzedaną y n I  zdaw . n r. 46 lit, B. gm. X I.) wedle
zostanie w sądzie tutejszym  realność wło- , 3 ___ , y t . „ i  la a  \
ściańska na 860 zł. a. w. oceniona w H u j- 1 ks’ g ł gm> ?  a a t  » • Pag- 590 n ‘ 1 
czu pod 1. 72 położona, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca w łasna spadkobierców ś. p. Iw a 
na Fediuk i Paw ła Fediuk w drodze publi­
cznej licytacyi celem ściągnienia pretensyj 
c. k. uprzyw . Zakładu krldyt. włościańskiego 
w kwocie 222 zł. 92 ct. a. w.

Zakład wynosi 86 zł. w. a.
Chęć kupienia maiący zechce przejrzeć 

w arunki licytacyjne w sądzie tutejszym  a 
o stanie zaległych podatków wiadomości za- 
eiągnąć można w tutejszym  c. k. urzędzie 
podatkowym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa dnia 10 stycznia 1880.

(1022 3 - 3 )  K  d  j  k  fc
L. 14529. 0 . k. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany w Rzeszowie wiadomem 
czyni, iż w sprawie egzekucyjnej Saula Schif- 
fa przeciw Kaźmierzowi P ietrucha pto 43 zł. 
z pn. rozpisaną została egzekucyjna licyta- 
cya realności dłużnika pod 1. 29 w Nie^ho- 
brzu położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej na dzień 5go m arca 9 kwietnia i 14 
maja 1880, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena szacunkowa oraz cena w ywołania 
X900 zł

Wadyum kwota 190 zł.
Resztę warunków oraz protokoły egze­

kucyjnego zajęcia i oszacowania można przej­
rzeć w tut. sąd registraturze.

Rzeszów 11 stycznia 1880.
(1037 3— 3) JE d  j  k  K

L. 5558. C k sąd krajowy we Lwo-

spadkowej Jó?efv L indaua w 
] wedle gs. gł. gm. XI vol. nov. 3 pag. 238 

n 4 i 5 haer. własnej, dalej realności nr. 
243 lit. 0 . dz. V III (daw. nr. 46 lit. 0. gm. 
X I) wedle ks. gł. gm. XI vol. ant. 1 pag. 
549 n  1 haer (Jhauy Btinau własnej, i real­
ności nr. 243 lit. D dz. V III (daw. nr. 46 
lit. C. gm X I) wedie ks g ł gm X I vol. 
ant. 1 pag. 602 n. 1 haer. Herszli 1 Ryfki 
Wekslerów własnej, z wyłączeniem części t 
j. nr. 243 lit. A. jako osobną całość stano­
wiące], która to licytacja w c. k sądzie 
krajowym w Kr«kuwie w trzecim term inie 
dnia 15 marca 1880 o godz. 9 przed połu­
dniem  odbędzie się pod następującemi w a­
runkam i :

Za cene wywołania ustanawia się w ar­
tość szacunkową vr ilości 850 złr. realność 
powyższa na tym  trze iim  term inie sprzeda­
ną będzie także poniżej ceny szacunkowej
za jakąkolwiekbądź ceDę.

W adyum  przed licytaeyą do rąk kom i­
syi licytacyjnej złezyć się mające wynosi 
43 złr.

A kt oszacowania i wykaz hipoteczny, 
tudzież waruuki licytacyjne mogą być przej­
rzane w reg istraturze tut. sądowej.

O tom uwiadam iam y wierzy -ieli h ipo­
tecznych t. j. Szyję K,;tza a względnie m a­
sę spadkową tegoż d<dei Lejzer Biiuan Bo- 
nart, Esterę Feiglę W eksler z miejsca poby­
tu niewiadomych, dalej wszystkich w ierzy­
cieli, którzyby po dniu 27 m arca 1879 do

hipoteki weszli, lub którym by uchw rłs licy­
tacyjna przed term inem  .icytacyjnym z jakie- 
gobądź powodu doręczoną być nie mogła 
do rąk ustanowionego kuratora dr. W ędry- 
ehowskiego i przez edykt, dalej w spółwłaści­
cieli t. j. Lazara Samuelsona vel Samelsona, 
Józefa Landaua, Woife Lsndaua, a względnie 
mas spadkowych tychże, dalej Chaue Bunau 
Bonart, tudzież Herszla i Ryfkę Wekslerów 
do rąk  kuratora dr. Goldmanna dla nich ni- 
niejszem ustanowionego 1 przez edykt.

Kraków 28 listopada 1879.
(1033 3— 3) Obwieszczenie.

L. 6404. Dnia 8 marca 1880, tudzież 
dnia 5 kwietnia 18h0 i dnia 12 kwietnia 
1880 zamsze o godz-nie 9 rano sprzedaną 
zostanie w sądzie tutejszym realność włościań­
ska na 760 złr. w. a. oceniona w Rzyczkacb 
pod 1. 69 położona, ciała tabularnego niesta- 
nowiąca w posiadaniu E ryn ia  B iłan zostająca, 
w drodze publicznej licytacyi, ceiem ściągnie­
nia pretenoyi e. k. uprzyw. zakład- kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 281 złr. 27 
ct. w. a.

Zakład wynosi 76 złr. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

w arunki licytacyjne w sądzie tutejszym, a o 
stanie zaległych podatków wiadomość zacią­
gnąć w tutejszym c. k. urzędzie podatko­
wym.

Rawa dnia 20 stycznia 1880.
(1008 3— 3) E d y k t

L. 2584 0. k. sąd powiatowy miej. 
del. dla m iasta i przedmieść Lwowa w spo­
rze sumarycznym klasztoru 0 . 0 . Bernardy­
nów we Lwowie przeciw Aleksandrowi Dy- 
dyńskiemu o zapłacenie czynszu najm u 81 
złr. w. a. z pn. wdrożonym pozwem de pr. 
9 list. 1879 1. 49845, ustanawia dla niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego kurato­
ra  w osobie adw. kraj. dr. Siterskiego z sub- 
stytucyą adw. kraj. dr. Tilla, oraz wzywa 
go, ażeby ustanowionem u kuratorowi udzieiił 
wskazówek do prowadzenia tego sporu lub 
wskazał tut. sądowi innego zastępcę.

Z c. k. sądu pow. miej. dcl. s. I.
Lwów dnia 23 etyczoia 1880.

(1011 3 - 3 )  E d y k t
L 4074. D nia 27 lutego, dm a 26 m ar­

ca i dnia 29 kw ietnia 1880 każdego razu
0 godzinie 10 rauo odbędzie się w tut. są­
d ź ^  przymusowa publiczna sprzedaż realnoś­
ci pod 1. Ir. 373 sub. 47 w W orotie położo­
nej, ciał -i t-.buiarueg;) niestanowiąeej Iw an8
1 A iny H iltajiów  własnej, na zaspokoje­
nie preteusyi c. k uprzyw. gollc. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 479 złr. 60 ct. z pn.

Cena w ynosi 900 złr. w. a.
W adyum  90 złr. przy trzecim ternomie 

realność ta także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

R tsztę warunków licytacyi i protokół 
opisania tei relnośści mogą interesowani w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowogo 
Tyśmienica 30 sierpnia 1879.

(1013 3— 3) K  A  j  U  U
L. 5404. Dnia 26 lutego, dnia 26 m ar­

ca i dnia 23 kw ietnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. ck. 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod ik. 227 w Oltynii położonej, cia­
ła  tabularnego niestaDowiąeej Jan a  i Em ilii 
M atheisel w łasnej_ na zaspokojenie pretensyi 
c. k. uprzyw galic. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 445 
86 ct. w. a.

Cena wywołania wynosi 1000 złr. a. w. 
W adyum 1 ) złr, przy trzecim term i­

nie realność ta także niżej ceny wywołania 
sprzedana zostanie.

Reszte warunków licytacyi i protokół 
opisania tej realności mogą interesow ani w 
tusąd registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Tyśm ienica dnia 30 serpnia 1879 .' 

(1012 3 -3) E  d  y  k  L
L. 5195. Dnia 26 lutego 1880, dnia 

26 m arca 1880 i dm a 23 kw ietnia 1880 
każdego razu o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tut. c. k. sądzie przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod i. k. 67134 w 
W oronie położonej, ciała tabularnego nie^ta- 
nowiącej, Łukasza Sołowyja własnej na zaspo­
kojenie pretensyi c k. uprzyw. galic. zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 200 złr. w. a.

Cena wywołania wynosi 350 złr. w. ». 
a wadyum 35 złr. przy trzecim term inie 
r ea lu o ść  ta także niż"j ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyi i protokół 
opi-ania tej realności mogą interesowani w 
tusąd. registraturze przetrzeć.

Z e. k. sądu powiatowego 
Tyśmienica 30 sierpnia 1879.

(1021 3— 3) E d y k t .
L. 14636. C. k. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany w Rzeszowie ogłasza, iż w 
dniach 9 marca 9 kw ietnia i 11 maja 1880 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod 1. 
84 w Staromieściu położonej wedle t. u. h. 
159 dłużników M ichała i Agnieszki Kwar- 
tów własnej celem zaspokojenia kwoty 600

zł. a. w. z pn. na rzecz galicyjskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie.

Cena szacunkowa 1500 zł.
W adyum  150 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reg istraturze
Rzeszów 12 stycznia 1880.

(1027 3— 3) E d y k t .
L 7257. C. k. Sąd powiatowy Gliniań- 

ski podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Leisura Eisnera przeciw 
Jakóbowi Schlarpowi o 50 zł przym usowa 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę połowy 
realności w G linianach pod 1. d. 152s/4 po­
łożonej Jakóba Schlarpa własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiąeej, 200 zł. oszacowanej 
dma 5 marca, dn a ' 9 kw ietnia i dnia 7 ma­
ja 1880 o lOtej godzinie przed południem  
w kancelaryi tegoż sądu odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy
Gliniany 27 grudnia 1879.

(1024 3— 3) E d y k t .
L. 12646. C. k. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany w Samborze zawiadamia u'i- 
niejszem, że wskutek pozwu Samuela Grfiii- 
felda przeciw z pobytu m eznanem u Alfredo­
wi B ititow i o 45 zł. w. a wyznaczono te r­
m in do rozprawy drobiazgowej na dzień 25 
lutego 1880 o godzinie 8mej przed połu­
dniem, i ustanowiono kuratora dla z pobyiu 
nieznanego Alfreda Betita w osobie adw oka­
ta D ra Wołosiań^kiego.

W zywa się przeto pozwanego Alfreda 
Betita, by rzeczonemu kuratorowi wszelkie 
środki dowodowe przesłał, lub innego peł­
nom ocnika sądowi wymienił.

Sambor dnia 25 listopada 1879.
(1018 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 360. Jego E ice lien c ja  Prezydent 
c. k sądu wyższego krajowego na mocy §. 
301 ust. post. kar. dla drugiej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgły* h n 8 
rok 1880 przy c. k. sądzie obwodowym w 
Przemyślu na dniu 7 kwietnia 1880 o go­
dzinie 9 przed południem rozpoczynając) 
się, zamianował Prezydenta c. k. sądu ob­
wodowego Dr. M ic b s ^  Trusza przewodni­
czącym sądu przysięgłych a jego zastępcami 
c. k. radców sądów krajowych: H uberta F rey- 
bergera, Cypryana Leszczyńskiego, Andrzeja 
Skalę, Em ila Leo de Lów enm uth.

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Przernyś' 11 lutego 1880.

(848 2— 3) E d y k t .
L. 8966- C. k. Sąd powiatowy w W a­

dowicach celem wydobycia przyznanej Moj­
żeszowi Sehmelziiwi sumy 110 zł. a. w. z 
z procentem  zwłoki po 6u/0 od dnia 2 czerw­
ca 1878 bieżącym, kosztów 6 zł. 91 ct 5 
zł. 57 ct. już przyznanych i obecnie w kw o­
cie 9 zł. 98 ct. a. w. przyznających się, do­
zwala na przymusową sprzedaż przez p u ­
bliczną licy tac ję  7s części realności h zbą 
wyk. hip. 84 księg: gruntowej dla gm iny 
Graboszyce objętej a dłużnika Jakuba Zieliń­
skiego w łasnej, w protokole de praes 20 
września 1879 1. 6834 bliżej opisanej i osza­
cowanej, która to sprzedaż w tymże sądzie 
w dwóch term inach dnia 15 kw ietnia i dnia 
20 maja 1880 każdym razem o godzinie 10 
z rana przędsięwziętą będzie pod aastępuia- 
cemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 720 zł. a. w.

W adyum 70 zł austr. wal., poniżej 
której to ceny wywołania realność na licy- 
tacyę wystawiona na term inach powyższych 
sprzedaną nie będzie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i reszta waruuków licytacyjnych w reg istra­
turze sądu przejrzane być mogą.

O licytacyi tej zawiadamia się Mojże­
sza Sebmelza, Jakóba Zielińskiego, A gniesz­
kę Zielińską, C. k. urząd podatkowy w W a­
dowicach, M ichała Brandysa, wierzycieli h i­
potecznych M ichała Zielińskiego, A nt o niego 
Zielińskiego, Jakuba i M aryanuę małż. Le­
śniaków, galicyjski zakład kredytowy ziemski 
w Krakowie, Adolfa Sassa oraz wszystkich 
tyc.i wierzycieli którzyby po szóstym lipca
1879 na hipotekę weszli lub którym by u- 
chw ała licytacyjna wcześnie lub z jakiego- 
bądź powodu doręczoną by6 nie mogła na 
ręce kuratora adwokata Dra Krobickiego i 
przez edykta

Wadowice dnia 24 stycznia 1880 
(1020 2— 3) E d y k t .

L. 17148. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski zawiadamia publiczność, iż celem za­
spokojenia wierzytelności 440 zł. w. a. z pn. 
odbędzie s ię  w sądzie tutejizym  przym uso­
wa sprzedaż przez publiczną lieytacyę poło- 

, wy r e a ln o ś c i  pod 1. 58 w T a r n c w i e  na Po- 
gwizdowie położonej do dłużnika W incente­
go Turlińskiego należącej po r a z  drugi w 0- 

1 £tŁtmm term inie t. j. w dniu 22go marca
1880 o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 1411 zł. 70 ct. w. a. po­
niżej której realuość ta sprzedaną nie będzie.

W adyum  które przy licytacyi złożone 
być ma wynosi 141 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k. sądu obwodowego.

W  Tarnowie dnia 31 grudnia 1879.
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(1017 1— 3) E d j k t .  wywołania lub powyżej tej ceny sprzedane

L. 12195 0. k. sąd obwodowy w Ko- nie zostały, term in dc ułożenia ułatw iających 
łomyji zawiadamia Iw ana M yroniuka M iehaj- warunków na dzień 13 maja 1880 godzinę 
łów i Iw ana M yroniuka Jukubów  z miejsca 4 tą po południu wyznaczonym zostaje a w 
pobytu niewiadomych, że na rzecz A braha- j końcu, iż dla wszystkich tych, którzyby do­
jna Neidera wydanym został przeciw nim piero po dniu 11 listopada 1879 jako dniu 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 200 z łr wydania wyciągu hipotecznego rzeeowe pra- 
a. w z pn. i wzywa tychże ażeby wszystkie wa na majętnościach sprzedać się mających 
dowody swoje albo kuratorowi w osob.e a- ’ nabyli, lub którymby uchwały tej spraw y 
dwokata Dra. Zakrzewskiego w Kołomyi dla egzekucyjnej się tyczące z jakiegobądź po- 
nich ustanowionem u udzielili, albo iunego wodu wcale lub wczeęnie doręczone być nie 
zastępcę sądowi wymienili. mogły adwokat Dr Siterski kuratorem  a je-

Kołomyja dnia 24 grudnia 1879. go zastępcą adwokat Dr Gajewski mianowa-
(1H 7 i  3) E  d  j  k  a7  zo tał.

L 14167. W e k .  Sądzie powiatowym i Lwów dnia 24 stycznia 1880.
w Gorlicach odbędzie się na rzecz M ałki ( u q 3  l — 3) E  (i y  k  t .
Zainger publiczna sprzedaż realności pod 1. .  gggo. Dnia 16 marca, 6 kw ietnia
k. 230 sub. rep. 114 w Olszynach położonej - ^ 0 g0^2,. 10 rano odbędzie się
na sumie 250 zł. a. w. oszacowanej, Jakuba o .dzie na rzecz Rozalii Maciszewskiej i 
Bajor aa własnością będącej’ celem^ zaspokoję- m ał*Jet dzieci do Janie Kubali celem za­

spokojenia 520 zł. a 7. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności Mojżesza G ranem  1. 265 
w Brzesku położonej, wykazem hipotecznym
265 obfętej. non^

Cena szacunkowa 7871 zł. 2 ct. wa-
dyum  787 zł. a- w'

Warunki  licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i akt oszacowań a przeglądnąć można w
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 5 grudnia 1879.

nia kwoty 75 zł. a w. z pn. w dniu 24 lu 
tego, 80 marca i 11 maja 1880 każdym ra ­
zem o godzinie 9 w gm achu sądowym w Go­
rlicach w których to dwóch pierwszych te r­
minach realność powyższa tylko za cenę 
szacunkową, na trzecim  term inie także niżej 
ceny szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 25 zł. w. a.
W arunki licytacyjne akt zajęcia i osza­

cowania można przejrzeć w tutejszosądowej
reg is tra tu rze^  ^  iat (1123 1 - 3 )  O ^ I « w m » ii.«*.

Gorlice 25 grudn ia  1879. { L. 4697. W  dniach 9 m arca 6 kwie-
f1091 1— 3) A b w l t s m e n l e  tn ia 11 maja 1880 każdym razem przen po-
(1091 1 ó) ' Tr łndniem  sprzedawana będzie w tu t c. k są-

L. 10720. C. k Sąd powiatowy w Ko- dm iaPtaWvm realność pod N r 171 w
m arnie podaje do wiadomości, iż w sprawie Zbvd^ owie położona Schulim a W achholdera 
egzekucyjnej Zakładu kredyt, włościańskiego Zaspokojenie należytości Beili Si-
przeciw D m ytrowi Repetyło pto 163 zł. 14 . f  w iIości 164 z ł. z pn
ct. 89 zł. 92 ct. i 35 zł. 4 ct. a. w. z pn. Cena wywołania wynosi 285 zł. zakład
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności , który przed rozpoczęciem lieyta-
pod 1 k 9 10/33 w Koniusz1 ach król. po- . , ^ komiSyi sądowej złożyć należy,
łożonej w trzech term inach dnia 24 lutego > W arunki lieytacyi wolno p r z e l e ć  w 
dnia 28 m arca i dnia 28go kwietnia 1880, istraturze tutejszej.
dn iem 11 laZ6m ° g0 ej przed połu‘ , Rozwadow dnia 4 w rześaia 1879.

Cena szacunkowa wynosi 900 zł. a. w. (1167 1—3) E  d  y  k  Ł  
a wadyum 10 pro. tejże. L. 7548. Dnia 16 m arca, 6 kw ietn ia i

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 25 maja 1880 o godz.^ 10 raDo odbędzie się 
protokół zastawniczego opism ia i oszacowa- w sądzie na rzecz zakładu kredytowego wło- 
nia realności w tutejszosądowej registraturze ściańskiego celem zaspokojenia 383 zł. 68 
przejrzeć można. ct  W- a. z pn. przymusowa sprzedaż real-

Dla wierzycieli, którym by uchw ała n i- ności Agnieszki z Bartysów Racięgowej 1 k. 
niniejsza licytacyę rozpisująca doręczoną nie 19 wykazem hipotecznym  19 objętej w Usz- 
zostala turzież i dla tych którzy by na sprze- wi położonej, 
dać się mającej realności nabyli prawo za- Cena szacunkowa 900 zł.
stawu po dniu zastawniczego opisania usta- ; W adyum  9 zł. w, a.
nowiono kurstora w osobie p. M ichała Ba- W arunki licytacyjne akt oszacowania i
ran  wójta z Koniuszek król. wyciąg hipoteczny przeglądnąć można w re-

Komarno 13 grudnia 1879. gistratuize.
(1092 1 3) Obw ieszczenie. j 0. sąd powiatowy

L 10859. C. k. Sąd powiatowy w Ko- ' Brzesko dnia 10 grudn ia  1879.
m arnie podaje do wiadomości, iż w sprawie (1106 1 - 3 )  JE d  y  fc U
egzekucyjnej Wojciecha Kuty przeciw Jacko- ] L. 7542 Dnia 16 marca, 6 kwietnia
wi Proc i spadkobierców Fedka Procia pto 25 maja 1880 o godz. 10 rano odbędzie się 
12 zł. 78 ct. a. w. z pn. odbędzie się przy- 1 w sądzi* na rzecz Zakładu kredytowego wlo- 
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 29 w ściańskiego celem zaspokojenia 287 zł 76 ct. 
Terszakowie położonej, w trzech term inach a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
duia 24go lutego, dnia 23 marca i dnia 28 M arianny Siemiąezkowej I 12/sub. 18 w Po- 
kw ietnia 1880, każdym razem o godzinie 10 łom iu m ałym  położonej n :e będącej ciałem 
przed południem . hipotecznem.

Cena szacunkowa wynosi 2U0 zł. a. w. Cena szacunkowa 1200 zł.
W adyum 10 prc. tejże. j W adyum 120 zł. a. w.
Reszta warunków l icy ta cy jn y ch ,  tu d z ie  W a r u n k i  l icy ta cy jn e  i a k t  oszacowania

protokół zastawniczego opisania i oszacowa- przeglądnąć można w registraturze. 
n ia  re a lno śc i  w tutejszosądowej registraturze q   ̂ g^d p0wjat0wy.
przejrzeć można. Brzesko dnia 27 grudnia 1879.

Dla wierżycieli którymby uchw ała ni- (1105 1— gj £  d  y  b  t .
niejszą licytacyę rozpisująca doręczoną nie ; L 747g Dnia lg  marca> 6 kwietnia,
została, _ tudzież i dla tych, którzyby na , 25 maja lggQ q j() ^  odbędzie 3ię 
sp rz e d a ć  się mającej realności na yli p ra»o  w sądzi« ua rzecz Zakładu kredytowego ziem- 
zastswu po dm u zastawniczego opisania, u- skiogc, w Krakowie celem zaspokojenia 148 
stanowiono kuratora w osobie p. Jana Wierz- zj. 22 ct. a. w. przymusowa sprzedaż real- 
bickiego z Komarna. ności Grzegorza Ciurusia 1. k. 27 w Lękach

Komarno 13 grudnia 1879. położonej, nie będącej ciałem hipotecznym.
(1131 1 ■ . E d y k t .  Cena szacunkowa 1300 zł.

L  1288. Lwowski c. k. Sąd krajowy , W adyum  wynosi 130 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i akt oszacowaniaogłasza, że celem ściągnienia c. k. uurzyw „łUłłlu „cyw cyjue i w-

galic. akcyjnemu bankowi h ip o t e c z n e m u  oa przeglądnąć można w registraturze 
Franciszka Kisslmgera i małoletnich Bruno- . ~
na, Olgi, Alojzego i Jana  Kisslingerów nam 
żącej s i |  pretensyi 276 zł. z pn. 276 zł. z

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 10 grudnia 1879.

zącej ł< ioi.eusyi z i o  U . z  pn. n i 1 0  1
p l  i 4430 zł. 22 ct. z pn. przymusowa h- (1110 ^  ^  *
cytacya majętności Lozian część I  wedle II D  2 >3. W  dniach 
wykazu hipotecznego 1. 95 karta w ła sn o śc i *m a i jS  maja 1880 odbę

9StwfeMeMiile>
4 nurca, 1 kwie-

iykazu  hipotecznego 1. 95 karta własncsci —  - xo maja ib o u  odbędzie s ię  przymuso- 
R poz. 4 Franciszka Kisslipgera własnej i wa sprzeda* realności m etabularnej, pod JNr. 
m a jętn o śc i Łozina czę-ć I I  wedle wykazu hi- koosk. 3 subrep. w Nadziejo wie położonej

s p a d k o w e j  w drugiej połowie własnej term inach realność t?, za cenę szacunkową
te rm in a c  • wy£ej n ;ej t zaś na trzecim tak ie  niżej

. tejże sprzedana będzie.
15 kwietnia lbbO Cena szacunkowa 250 zł.

.w uaaja Wadyum wynosi 10 prc.
każdym razeu* ° godzinie lOtej przed p Reszta warunków w tutejszej regi.
dniem się odbędzie, na których to term inach *
jednak majętności wspomnione tylko wyżej Q g powiatowy,
ceny w y w o ła n ia  12461 zł. 66 ct. a. w. lub j dnia ^  stycznia 1880>
p rz y n a jm n ie j  za tę cenę sprzedane zostaną, l _ g E  d  j r fc t .
że dalej jako wadyum kwota 1247 zł. w. a. t ^  w  celu zaspokojenia przez
ma być złożoną, że zaś reszta w a ru n k  Franciszkę Kantarowicz przeciw Naftalemu
cytacyjnych w regm traturze tego s ą d u p rz ^  B Blumie Adler wywalezoDeJ kwoty
rzeć  lub odp ać wolno, i że goyby j, m k. z 4 proc. odsetkam i od 1
jętności na powyższyoh term inach za cenę °  r

marca 1845, kosztów sądewych 7 złr. 3 kr. 
m. k egzekucyjnych 5 złr. 42 kr., 10 złr. 
23 kr m. k. i 5 zir, 50 ct. w. a. tudzież 
niuicj3zych 15 złr. 96 ct. w. a. odbędzie się 
egzekur-yjua sprz daż sum  600 złr. i 400 złr. 
m. k. na rzecz dłużnika N iftalego Adlera 
w stanie biernym  realności 1. 164/242 w 
Gródku położonej, Nsftalego Adlera własnej, 
zaiutabiJowanych, na rzecz W aleryana W ierz- 

l bickiego spadkobiercy F ianciszki K antanw icz 
w dniach 4 marca 1880, 8 kw ietnia 1880 i 
13 maja 1880 w tut. sądzie zawsze o godz. 
lOtej rano, w dwóch pierw szych term inach 
wyżej lub za cenę nom inalną, w trzecim  też 
niżej takowej.

Cenę wywoławczą stanowi nominalna 
wartość sum 600 złr. i 400 złr. m. k. ezyii 
630 złr. i 420 złr. w a. wadyum 10 proc. 
tych sum.

O czem się proszącego, jako też in tere­
sowanych Fischla Adiera, E siga Adlera, 
Machlę Herschm ann. M achlę i Sruia Adier 
do rąk F ischla A dhra, Taubę Kohn do rąk 
kuratora Mendla Kohua, Jen tę  Adler do rąk 
Freidy Adler, zaś niewiadom ych z życia i 
miejsca pobytu Reisię Sim aun, tudzież tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
28 maja 1879 w hipotekę sum  600 i 400 
m. k. weszli, do rąk kuratora adw. dr. Kla­
ko wicza w Gródku.

C k. sąd powiatowy
Gródek 16 października 1879.

(1115 1— 3) E  (1 y  k  L
L. 77. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Tarnowie uw iadam ia Jerucbi- 
ma Teitelbauma z miejsca pobytu niewiado 
mego, iż Honorata Potuczkowa przeciw nie­
mu pozew de prae". 2. stycznia" 1880 1. 77 
o zapłacenie czynszu w kwocie 200 zł. a. w. 
z pn. przed tutejszym sądom wytoczyła.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie je3t 
wiadomy; przeto temuż na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratora w osobie adw. Dr. 
Jarockiego z substytucyą adw. Dr. Fietrzy- 
ckiego ustanowiono, którem u pozew z term i­
nem na 15 marea 1880 godz. 10 rano 
wręczono

W zywa się zatom nieobecnego, aby 
albo sum osobiście się stawił, lub zastępcy 
swemu mformacyę nadesłał, lub też wreszcie 
innego zastępcę sobie ustanowił, i  0 tem  są­
dowi  doniósł, gdyż inaczej skutki ztąd wy­
nikłe sam by sobie przypisać musiał.

Tarnów dnia 2 lutego 1880.
(1088 1— 3) E d y  k t ,

L. 6977. W tutejszym  sądzie odbędzie 
się celum zaspokojenia przez c. k. uprz. ga- 
lic. ake. bank hipoteczny przeciw Sanowi 
M agdalenie M issler wywalczonych kwot 41 
złr. 40 ct. z 6 proc. odsetkami od 18 kw ie­
tnia 1875 i kwoty 21 ct., 41 złr. 40 ct. z 
6 proc. od 18 października 1875 i kwoty 
21 ct. i kwoty 793 złr. 7 ct. z 7 proc. od­
setkam i r.d 18 kwietnia 1876 tudzież kosztów 
sądowych 13 złr. 6 ct., 6 złr. 23 ct. i 17 
złr. 50 ct. jednakże po strąceniu kwoty 13 
złr, 45 ct. egzekucyjna licytacya realności
1. k. 8 w W eiseobergu wedle dom. III  pag. 
19 i 20 n. 2 i 3 haer. dłużników własne 
w trzech term inach dnia 4 marca 1880, 8 
kw ietnia 1880 i 20 maja 1880 każdym ra ­
zem o gedzinie 10 rano, tylko powyż lub 
za cene szacunkową.

W  razie nieudanej sprzedaży wyznacza 
się celem porozumienia wierzycieli term in 
na dzień 26 maja 1880 o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 2250 złr. W adyum 
225 złr.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 17 
lipca w hipotekę realności 1. 8 w Weissem 
bergu weszli, bib którym by uchwała n in iej­
sza doręczoną nie została, ustanawia się p. 
Adolfa Henzego c. k. notaryusza w Gródku 
kuratorem

C. k. sąd powiatowy
Gródek 21 grudnia 1879.

(1079 1 —3) E  i l  y  k  t .
L. 17766. C. k, aąd obwodowy w Sam ­

borze podaje do powszechnej wiadomości że 
w celu wydobycia wierzytelności 1087 złr 
50 ct., 1087 złr. 50 ct., 1087 złr. 50 ct., 
1087 złr. 50 ct. i 29744 złr. 65 et. zpn. przez 
W ładysław a Szybińskiego c. k. uprzyw. gal. 
akc. banircwl hipotecz. we Lwowie dłużnych 
przed ięwzięta będzie w jednym  term inie na 
dniu 11 m arca 1880 o godzinie 10 przed 
połuduieta w sali audencyonsln* j tut. sądu 
przymusowa publiczna sprzedaż dóbr Ma- 
na&terzec wielkich części 1 i II  w obwodzie 
Samborskim położonych w gal. tub. kraj ut 
Dom 262 pag. 100 n. 39 haer. na imię 
W ładysław a Sr.ybińskiego zapisanych.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej wy- 
pośrodkowana w sumie 95000 złr. w. a.

Każdy chęć kupieaia mający w;nien 
przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć dc rąk 
kom isji licytacyjnej wadyum 5 prc. ceny 
wywołania t. j. sumę 4750 złr. a. w. bądź 
w gotowiźnie, bądź w książeczkach gal. ka­
sy oszczędności bądź w gal. obligacjach in- 
demeiz&eyjuych, leb też w obligacyach d łu ­
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
gal. towarzystwa kredyt, ziem. c. k. uprzw .

gal. akc. banku hipot. lub c. k uprzyw. 
austr. banku narodowego w W iedn:u. Obli- 
gacye, hsty zastawne i listy hipoteczne obli­
czone będą według kur.su tychże ogłoszone­
go w ostatnim przed licy tac ją  numerze u- 
rzędowej „Gazety Lwowskiej-'."

Dobra te na powyż zym term inie sprze­
dane będą takźo ni ej , eny wywołania za 
jakąbądź cenę.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

O czem się strony tudzież wszystkich 
• tych, którzyby dopiero po dniu 8 marca 
, 1879 jakiegekolwiekbądź rodzaju prawa za 

pośrednictwem tabuh krajowej względem 
dóbr M aaasterzec wielki część I  i I I  nabyli 

, lub którymby niniejsza uehw sła Jub później 
; w tej sprawie wydać się mające uchw ały 
. albo wcale nie, albo nie na czas z jakiego- 
; bądź powodu doręczone być nie m ogły przez 
kuratora adw. Dr. Kcbna zawiadamia.

Sambor 31 grudnia 1879.
(1078 1— 3) JB d  y  k  t .

L. 5998. 0. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do publicznej wiadon. ś- 

' ci, że na skutek prośby masy konkursowej 
W. Kirehm ąjera przez adw. Dr. Olszewskie- 

; go jako pełnomocnika zarządcy tej masy 
Dr. Szlachtowskiego w dniu 5 października 
1879 1. 5998 wniesionej rozpisuje się z po­
wodu niedopełnienia przez p. p. Szymona 
Reibscheida i H erm ana M aerza warunków 
licytacyjnych 7 dnia 24 ma ca 1877 1. 1196 
w sprawie egzekucyjnej Szymona R eitschui- 
da jako prawonabywcy Teudozego Polańskie­
go przeciw Józefowi i Zofii Jaw orskim  o za­
płacenie 3150 złr. w. a. z p. n. relicytacyę 
dóbr Falkcw a dolna, w byłym kbwodzie są­
deckim położonych, dawnie Zofii Jaworskiej 
2o Nowakowskiej wedio Dom 395 pa 56 n 
15 haer w łasnych na dzień 16 m arca 1880 
o godzinie 10 przed południem  w tntejszo- 
sądowym gm achu pod następująoemi w arun­
kami:

1. Dobra Fałkowa dolna sprzedawane 
będą więcej ofiarującemu ryczałtem  w stanie 
w jakim się znajdują bez poręczenia za o- 
bsznr lub jakość pizedm iotu, lub rubryki 
dochodów.

2. Za cenę ,vy wołani a tych dóbr sta­
nowi się wartość szacunkowa w kwocie 
22017 złr. 40 ct. w. a ,  jednakże dobra te 
na powyższym t rm inie także niżej ceny 
szacunkowej będą sprzedane, jeżeli żaden z 
kupujących nad lub przynajmniej ceny sza­
cunkowej nie zaofiaruje.

3. Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem licy tac ji złożjć do rąk kumisyi li- 
cjtacy jcej wadyum w 10 prc. ceny szacun­
kowej debr, w kwocie okrągłej 2250 złr. w. 
a. To wadyum ms być złożone w gotówce, 
albo w obligacyach publicznych, rządowych 
lub krajowych na okaziciela opiewających, 
alko w listach zastawnych uprzywilejo­
wanego bsnku narodowego lub towarzyst­
wa kredytowego galicyjskiego, tudzież w li­
stach zastawnych prz z in-tytuta za ożone 
do udzielania pożyczek hipotecznych za ze- 
zwoieniem rządowem i pod rządowym do ­
zorem wydanych, albo w obligacyach pierw ­
szeństwa kolei przez Rząd poręczonych, li­
cząc tikow e według kursu estniego Gazety 
W iedeńskiej, nigdy jednak nad wartość no­
minalną.

W adyum przez najwięcej ofiarującego 
w gotówce złożone będzie zatrzymane, celem 
zaspokojenia obowiązków przez niego w mcc 
niniejszych warunków licytacyjnymi przyję­
tych, jeżeli zaś w obligacyach, zwróconem 
mu będzie po złożeniu 1/3 części ceny ku- 
pua wedle ustępu 4. W adya zaś innych li­
cytantów odbiorą ciź zaraz po nkończaniu
lieytacyi.

4. W yciąg tabularny, spis ak t szacun­
kowy dóbr Fałkowa dolne wolno przejrzeć 
w tutejszosądowej registraturze.

Nowy Sącz 31 października 1879
(1116 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 8659. G. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 150 zł. a względnie nieza­
płaconej jeszcze re zty 124 zł. 24 kr. w. a. 
z pn. Galicyjskiemu Zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu w Krakowie od Wojciecha Sto- 
arczyka należącej się, odbędzie się w dniach 

18 marca i 22 kwietnia 1880 zawsze o go­
dzinie 10 przed południem w gm achu sądo­
wym publiczna lieyta ya realności włościań­
skiej pod Nr. 103 w Ciężkowicach położonej 
W ojciecha bto larc.yka własnej, składające 
się z domu drewnianego i g ruutu  7 morgów 
934 kw. są/., dotąd przedm iotem  ksiąg  g ru n ­
towych mebędącej. 6

c n B k « w ? lo 7 S ° l“ ia  St*‘ ° Wi 8“ -
W adyum  wynosi 40 zł.
Na cbydw u term inach  realność niżej 

ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną.
Resztę w arunków licytacyjnych, oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów 20 stycznia 1880.



10
(1052 2— 8) E  dl y  fc. : w Samborze położonej, który do pisem nego L. 18.

L. 86891. G. k. sąd delegowany m ie jsk i; ppstęporan i*  zńokp>ty&;y;ą skargę celem j 
w Krakowie podaje do wiad -mośia, że celem i wniesieni* abąbny w 90 dniach doręczono i 
zaspokojenia resztującej sumy 50 złr. w. a. J dla tychże iist-lnowior^firo kuratorowi adwo- i 
z pn. ud M arcina W alczaka a względnie je- j katov.i Dr. Ktdieowi z zastępstwem  adwokata | 
go spadkobiercy Jana

(1071 2—2) I

Z a p r o s z e n i e .  |

o go&ziaie
odbędzie się w dnhsfh 
10 czerwca 1880 każdym razem 
10 rano w tut. ginzchu sądowym publiczna 
licy tacja  realności pod 1. 4 w Luboczy w 
powiacie Krakowskim położonej, Jana  W alcza­
ka własnej.

Cena wywoławcza wynosi 1950 złr. 
w. a. a wadyum 195 złr.

Protokół egzekucyjnego oszacowania i 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w tut. sąd. registraturze.

Kraków 80 grudnia 1879.
(1059 2— 3) j t  «1 y  St tm

L. 5365. N a term inach 3 marca 
kw ietnia i 28 kw ietnia 1880 odbędzie się 
w tutejszym  sadzie ponowna licy tac ja  real 
ności A ndrucha Jarem ija pod nr. 31 w Ber- 
dycbowie położonej, celem zaspokojenia wie- 
izytelności Elkona Bohma w kwocie resztu- 
jącej 18 złr. w. a. z pn. pod w arunkam i w 
tutejszo-sądowym edykcie z dnia 9 czerwca 
1876 do 1. 2174 (n. 169, 170 i 171 Gazety 
Lwowskiej z r. 1876) ogłoszenemi które w 
tut. sądzie przejrzeć można.

Cena wywołania 1100 złr. w. a. wadyum 
zaś wynosi 110 złr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaw orów  dnia 6 września 1879.

(1061 2— 3) ^JibsTleasefcBaal© .
L. 13877. G. k. Sąd powiatowy w Ko­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że wsprawie Jankla Ghk-Kstema pizeoiw 1- 
wanowi Kopkalukowi pto 80 zł. odbędzie się 
tu przymusowa sprzedaż realuośćij łr k. 349 
w Kosmaczu na 200 zł. ocenionej w term i­
nach a to: 16 kwietnia, 19 maja i 18 czerw­
ca 1880 za cenę szacunkową lub wyżej a w 
term inie ostatnim  i niżej tej ceny zawsze 
za poprzedniem  złożeniem zaliczki do rąk 
komisarza licytacyi.

A kta opisania i oszacowania i bliższę 
w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registram rze.

Kossów 14 października 1879.
(1034 2 - 3 )  15 ^  W fe *•

L. 8378. C. k. Sąd powiatowy w Zbo- 
rowie podaje do publicznej w iadom oś 'Ł  że 
w celu zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 8000 zł. w. ,. a wzglę­
dnie 7520 zł. w. a. z pn., odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem. przymn »wa sprzedaż 
realności „Geeowka“ zwanej w Zurudziu po­
łożonej Józefa i W andy małżonków Żurow­
skich własnej w trzech .term inach , dnia 9go 
kw ietnia, dnia 11 m aja i dnia 14 czet v. ca 
1880, k ażay u  razem  o godzinie lOtej przed 
południem , na k tórych realność ta tylko za 
lub wyżej ceny wy wołania sprzedąrą. będzie.

Cena szacunkowa wynosi l  50‘J zŁ w. 
a. wadyum 1250 7-ł. w. a.

Bliższe zaś w arunki licytacyjne można 
przejrzeć w tusadowej r gistraturze.

0. k. <̂}u powiatowy.
Zborów dnia 6 listopada 1879.

(1073 2 —3) * 3 S » w ie s s « re n t«
L. 10944. G. k. Sąd powiatowy w Ko-, 

zowie czycĄ w iadom o, iż aa prośbę Iz-k-i 
Schm utz w celu zaspokojenia należy/ości 224 
zł. a. w. z p n . , przedsięwziętą będzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności dłużni-1 
ka Gerszona Abenda ped 1 k. 154 w Kozo- 
wie w term inach daia 23 lutego, 25 marca 
i 29 kw ietnia 1880 każdym razem o godzi 
nie 9 przed południem .

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1200 zł. a. w. a ehęć k u ­
pienia mający obowiązany złożyć jako wa 
dyum gotówką 120 zł. a. w.

Kealność ta przy pierwszym i drugim 
term inie tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową sprzedaną zostanie, zaś przy trzecim 
term inie i niżej ta ł pyr ej.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registr&turze w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

O. k. Sąd powiatowy
Kozowa 31 g ru d n :a 1879.

(1009 2— 8) L  6297.
O g l o s z e n . e  k o n k u r s u

Na posadę fuJSkey^naryusza P r  onruo- 
ry i Państw a przy o. k, sądzie po-* iatowym 
w Dubiecku z roczną rem im eracyą 100 zł.

Dotyczące podania, w których należy 
w yrażać miejsce zamieszkania, dotychczaso­
we zatrudnienie i uzd lnit-nie, wniesione być 
mają do daia 15 marca fcr. do c. &Ł Pro- 
kuratoryi Państw a w Przem yślu.

Przem yśl dnia 12 lutego 1880.
(985 2— 3) W  & J  fe s.

L. 18742. C. k. sąd obwodowy w S?m- 
borze zrwiadam ia z miejsca pobytu i życia 
n im iadom ych  W ojciecha Muliekiego ojca i 
Stanisław a syna a względnie tychże niezna­
nych prawo nabywców, że przeciw nim  W ła­
dysław  Ressel, Aniela z Resslów M&ślankie- 
wiczowa i Em ilia Ressel pod dniem 20 g ru ­
dnia 1879 1. 18742 wnieśli pozew o eksta- 
bulacyę pozycyi n. 7 i 8 on. ze stanu bw r 
nego realności pod 1. k. 15d /ln  w rynku

Walczaka paleiąeei, J Dr. W itza,(a którym pozwai i n abży te  środ- 
1 k letnia, 7 m a p . . ki d i  obrony uofięlić lub innego zastępcę I fc

z powiadomieniem sądu ustanowić mają, gdyż ; 
d ń jieą j z tego M n f e ć  mogące złe skutki 
"ami sobie przypisać będą mujaeli.

Sambor 31 grudnia  1879.
(998 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 11542/79. G. k. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwiesz­
czeń z dnia 3 sierpnia 1879 1 5258 w nu 
marach 213 214 i 216 Gazety Lwowskiej z 
roku 1879 ogłoszonych, że do przymusowej 
licytacyi realności pod 1. 42 w Nikonkowi- 
cach w Starostwie Lwowskiem położonej P io ­
tra Kuzia własnej na zaspokojenie pretensyi 
Galie. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
mianowicie jednej raty w kwocie 27 zł 60 
et. i reszty kapitału  537 zł. 81 ct. z pn. 
wyznacza aię nowy term ia  na dzień 3 czer­
wca 1880 o godzinie 10 rano, na którym  ta 
realność za „-kskolwit-k cenę za założeniem 
zniżonego wadyum 59 zł. 50 ct. w tusądo- i r y u m  
wej kaccelaryi sprzedaną zostanie. ' ^

Na mocy §. 88 statutu, zapra­
szamy członków na

A i  i d m e  W f  m e

s i ę  j a

rzyjmujfi się L i r a w i e c z y z n ę  d a i u -
s k ą .  - Suknio tnrlatanowe na Lale 

wieczorki 
«>«! !t >1 dn> 5 zl. 

iedwiilme strojne 5 zl-. 
W ełniane od 3 z ł. do 4 zł.

yszelkio/ z&u.ówienia ua, prowiucyę uskutee/.uia 
najspieszniej

ul Sknrbkowskii 
l. 18 u ii dole.
(Si! J 1 0 - 2 0 )

Ariela Dziadoszy

11
W  B d t r c e ,

stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką, n a  7 g o
m a r e w  b ,  r .  w sali Rady powiato­

wej, na godzinę 4 po południu. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności za rok 1879.

§ t a n i i s ł a w  B a l k o

M to r  wszecii i m  lelcarskicli
po odbytej kilkuletniej praktyce szpitalnej w Krakowie 

i we Luowie, osiadł stale jako lekarz praktyczny
Ł n  <r* r *

mieszka w Rynku w domu p. Sam uelego, obok apte­
ki p. iBlumenfelda, I. piętro. — Dla biednych ordy­

nuje bezpłatnie między 3ci» a 5ta popołudniu 
_______________________________________ (U22 8 3)

'  f o l w a r k

1879

na trakcie Janowskim. I 1/* mii. od Lwowa od-
2. Przedłożenie r a c h u n k ó w  za rok i â^ ny> ótej(kujący 5u morgów pola w dobrei

glebie wraz z łąkami i laskiem, tudziez z bu­
dynkami gospodarskiemi, znldująeemi się w  

dobrym stanie, jest d o  s p r z e d a n i a .
O bliższą wiadomi ść można się zgłosić

i wydanie Dyrekcyi absoluto- 

3. Podział czystego zysku.

szczowie ogłasza niniejszem, że na zaspokc 
jenie kw'oty 200 zł. z pn. przymusowa pu­
bliczna sprzedaż w Zwiablu położonych do 
realności pod 1. k. 52 należących gruntów w ob- 
szarże 4 morgów 300 kw. sąż. w protkele z dnia 
9 czerwca 1875 1. 3396 "w ust. 3 poz a. b. 
c. d. e. opisanych i stanow 'ących własn ść 
dłużników Grzegorża i KaroLny Deryńskich 
w tutejszym  sądzie na rzerz^M ichała Orło­
wskiego dnia 15 m arca i daia 12 kwietnia 
1880 każdym razem o godzinie 11 przed­
południem z tem  przedsięwzięte* zostanie, że 
na wyznaczonych term inach grunta te tj lko 
za lub powyżej ceny wywołania 280 zł. sprze­
dane zostaną.

W adyum  wynosi 10 pre. ceny wywo- j 
łania. )

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół opisania i oszacowania można w tu ­
tejszym sądzie przejrzeć.

C. &. sąd pow ałow y 
Borszczówów daia 28 listopada 1879.

(1007 2 3 )
e s t ,  d o  w y d z i e r ż a w . e n i a  ł a b  

s p r z e d a n i a  z wolnej ręki Część ta- 
z  p r o p i n a c y ą wbularna

Dalsze w arunki przejrzeć można w tu- j -
sądowej registram i ze. ‘ | 4. Wybór uzupełniający trzech ( uetniWjŁ lub pisemnie pod cyfr.: „ T . C. P o l -

Szczerzec 26 stycznia 1880. j członków rady nadzorczej*(§. 48). | w a r k * -  w Administraryi „Gazety Dwowskiei1'.
(1025 2— 8) E d y  k  .  5 Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi .

L. 7471. C. k. sąd pow.atowy w Bor- j n a  nowe trzecklecie. |
6. Wybór komisyi cenzorów (§. 68) |
7. Wnioski pojedynczych człon- i

ków.
Rachunki za rok 1879 leżą«w lo-| 

kalnościach kasowwch do przeglądu.
Z Rady nadzorczej Tow. zaliczkowego.

W  Bóbrce d. 10 lutego 1880.
J a n  P o i ł o

Sekretarz.
D r .  W ł a d y s ł a w  K u l c z y u k i

Prezes

Obertynie
od staeyi kolei żelaznej jeclną milę oddalona, zajmu­
jąca obszar dobrze uprawionych 100 morgów oruego 
pola czarnej gleby, 28 morgów uprawionej aianożeci 
i  4 nurgówjęigrodo, z  d w o r k i e m  o 7 pokojach, 
budynkami gospodarezemi, młocarnią i karczma, w 
najlepszym stanie.

yfigr* Uliższej wiadomości udzieli adwokat P a ­
w e ł  U n i c k i  w  Ś i i i a i y m i e .  (982 4 —3)

B gń:epi cni a pry w atne.

Ogłoszenie.
(1134 l — 3) |

A S T H M A
c y g a r e t k a  i n d y i s k i e(Cń . \ i •'I

PP. €2MI®SA.ęJŁT c€  C le .  Aptekarzy w  Faryżu,
... . ... . , , , 8, ulica y iy ieńne .

W szelkie środki a z no dzis używ ane pr;'.eonv a s tm o m , w .inkiejhr niebyły form ie i po- 
staci. m iały y.aws/.e za pod.-tawt; b ell.-r in n ts / ;nmonv.un, n ikotyny  a lbo opium .
. ,.ietla'V,K: (i)osw |Gtlczenia dykenane w Ńicniekoeh, a  pow tór/ooo  we F ranc ji przekona!v, 
/.e kitnoj.ie m uyjskic /. I3enga’u /Canabis i:i<li:*rt1 posiadają  w lasm .sci skuteczne dn z ad /i-  
w ienia przo -iw lej slab  osy i. jak  również przeed v kasziom  nerwów m . ^n-hotoiii mi rd lanym , 
zakatarzen i':, ochrypł.-soi 1 ni racie jgtasii, iitocraigiom  tw arzy  i be •senności.

I\ a  uniknienia In-znych fu!szersi.w i naś : n i - w a  ż.rulać aby sic npe rządow y fran- 
•u < ki koloni niebieskiego, stosow nie do pinw.i /. T-> L istopada I8#j, m a rk a  fabryczna i pod- 

ois GUI Al AU L T  ot ('C)AtP. znajdow ały ■ nn. icrbioj etykiecie.
rin«j;ic możh.i W W  f/(•/?. a } ) h i  w \ fJSTRYI.

_____________
D o stać  można w e L w oi.-ie  w  aptekach pp  J l i l io la s c h a  R u O n a  i B ł i s m

Wvdzi&ł kasy oszezędnnści na po­
siedzeniu dnia l i  lutego 1880 odby- 
em w dalszej konsekwencvi swej u-i 

chwały z dnia 24 stycznia 1880 i na i M  
mocy §. 10 statutu kasy oszczędności, j ^  
z n u ż y ł  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  dla ■ ^  
tutejszo-kasowych 6°/0wych książeczek i ^  
wkładkowych w obiegu będących od | X  
1 kwietnia 1880 na 5 od s W  Ktokol- j ^  
wiek by z postanowieniem tem się nie i ^  
zgadzał, ternu przysługuje prawo bez ^  

. wypowiedzenia  i bez eskontu wkładki 
' swoje w ciągu miesiąca, m arca 1880 

wycofać.
Niezgłoszenie się w powyższym 

terminie uważane będzie jako milczą­
ce przychylenie się do powyższego
postanowienia.

T a r n o p o l  d. 14 lutego 1880.
Dyrekeya kasy oszczędności.

i O O C O O O O I O O O O K X 'lX X ^ O X > a c v 
X

■głoszenie licytacyi.
(11^9 1—4)

C łalicyjsk i
Z a k ł a d  " a s t a w n i o z y  i k r e d y i c w y

L w ó w ,  ulica Teatralna, w gmacliu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
grudnia  ̂1879 r. zastawy, a mianowicie przedmioty złote, 
srebrne i drogie kamienie w dniu 15 marca, zaś towary 
łokciowe, suknie, futra, bieliznę i inne przedmioty na dniu 
16 i 17 marca b. r. w godzinach zwykłych urzędowych 
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19, 21, 24, 26 i 27 
regulam inu) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

T tu  dnia 15 lutfgo 1880.

CG Łą uprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
W Sobotę dnia 28go lutego 1880 r. o godzinie 

10 przed południem odbędzie się w gmachu galicyj­
skiego Banku hipotecznego

3 * t e j t a a « f f §  j r a M I c z u e  l o s o w a n i e  

l i s t e w  i i i p «  t e c a n y ^ l i

w obecności c. k. komisarza rząd twego — c. k. No- 
tarynsza — Rady nadzorczej i Dyrekcyi Zakładu.

Królestwąv;G,|>hcy"' i L o -  
\ dfAtseryi / Wieiidem 
k s ię a t w  K rakow isk ipna

s t . i i  r o l i

1 s s o
c t .nabyć można po cenie SS z ł .

w Ekspedycji
L t j r f o z e i f /  b w t  v s )  

Zamiejscowi zechcą przesłać 3? z ł ,  
IN* cft. z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
p T  S z e m a t y z n i  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z a  

u i s z c z e n i o m  p m l e ż y t o s c i  z  g 6 . - y  
Z a  p o b r a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  n i e  
p r z e s y ł a m y  S z c m a t y z i n n .

Lwów 14 lutego 1880.
(Przedruk niebędzie oińaeony,) rek c

. * IM ■*.

Z drukarid Wł. Łozińskiego ul Czarneckiego 1. 12, dom Wernera.


